
Weń w przemyśle Pomorza Środkowego 

łów w komplecie 
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z C  ^A.  ł 'nym Przedsiębiorstwie 
Autobusów w Słupsku 

W aey w sierpniu jest  więk 

szy niż to zakładano w planie i 
to mimo sezonu urlopowego. W 
ciągu miesiąca wyremontowano 
tu o trzy autobusy więcej  niż 
to przewidywał plan. War­
tość sierpniowej produkcji w y ­
niosła odpowiednio więcej, za­
miast 61 min złotych — 73 min. 
— Był to dla nas bardzo vdobry 
miesiąc — mówi dyrektoĄ Syl­
wester Wojewódzki.  Wcześniej 

(dokończenie na str. 2) 

'*9o na rynku brakuje szprotów? 

iełne wyniki „Barki" 
^ Wśród przedsiębiorstw rybołówstwa morskiego na  W y -

I, ^fodkowym po ośmiu miesiącach pracy naj lepszymi  w y n i -
/ |l*tityinuje się „Barka" w Kołobrzegu. W październiku l u b  n a  

i listopada w y k o n a  ona roczny plan sprzedaży w y r o b ó w  r y b  
,wartości ponad 1,8 m l d  zł. 

a k Sbiorstwo to przoduje w 
ii % ryb. Ryibacy dotąd przy 
C °  portu 2/1 tys. ton ryb.  
L szanse złowienia 26 

ncK lii., r y b  (takie zasoby rybne 
° - - 5 ; l ono „Barce" do odłowie 

licCzyfl|13 R e i s z e j  sytuacji  znajdu-
;y.n« 1 <^<>raib" w Ustce i „Ku-

ter"  w Darłowie. Armator ustec-
ki złowił dotąd 19,1 tys. ton ryb, 
darło wski  — niespełna 17 tys. 
ton. Przedsiębiorstwa w Darło­
wie  i Ustce miałyby szansę pełne 
go wykonania zamierzeń połowo 
wych, a „Barka" znacznego prze 
kroczenia, gdyby można było ło 

(dokończenie na str. 2) 
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Ziarno 
ponad plan 

(Inf. wł.) O 5 tysięcy ton prze­
kroczono w województwie słup­
skim tegoroczny plan skupu zbóż. 
Do dziś skupiono 120 tysięcy ton 
ziarna konsumpcyjnego, o 12 tysię 
cy ton więcej, niż w roku ubieg­
łym. 
Dostawy zboża do magazynów 
PZZ i gminnych spółdzielni t rwa­
ją w dalszym ciągu. Dziennie sku  
pu je  się blisko 2 tysiące ton ziar 

Kłopotów nastręcza jego spore 
zawilgocenie, s ięgające nieraz 20 
procent. Tak duży skup zbóż za­
wdzięczać można większym o dwa 
kwintale z hektara plonom. We­
dług wstępnych obliczeń Wydzia 
łu Rolnictwa UiW w wojewódz­
twie słupskim zbiera się średnio 
27,6 kwintala Zbóż z jednego hek 
tara.  (gip) 

jjy w kuszetce, samochód na wagonie-platformie 

olej obiecuje poprawę 
Ma ym rozkładem jazdy 
Muje  wprowadzenie cie-

^ ' I w ^ w a c j i  w usługach dla 
ŁJ-  Zakłada się, że wzo-

j 1 zachodnioeuropejskich, 
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 k Wybierający się w k r a  
'Szą odległość mogliby 

sobą do pociągu... sa-
Pasażer nocowałby w 

, natomiast jego pojazd 
*ałby na wagońie-plat-

a początek takie połą-
jonowałyby prawdo-

\{ J 1 *  trasach między War 
Zakopanem oraz Swinouj  

k-, t a kże na liniach pro-
y ^ z e  Śląska na  Wybrze  

że. Z wagonami-platformami nie 
ma kłopotu. 
O zamierzeniu tym poinformowa 
no 4 bm. dziennikarzy podczas 
konferencji prasowej,  która od­
była się w Ministerstwie Komu-, 
nikacji  z okazji  zbliżającego się 
Dnia Kolejarza. Przypada on w 
tym roku 9 września, a więc w 
najbliższą niedzielę. 
Dziennikarze dowiedzieli się rów 
nież, że uwzględniając postulaty 
pasażerów postanowiono rozsze­
rzyć kursowanie „superekspre-
sów"  na  trasach z Warszawy do 
Krakowa i do Katowic. Otóż za 
mierzą się w przyszłym roku 

HQUNA % 
tale 
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3łoV*/e I) , będzie dla nas najbardziej odpowiednia? 

a k  

tSSd „40 lat 
tie, 
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żarn. 

e j  

iału 

CAF — SŁ Momot 

(od nowego rozkładu jazdy PKP) 
skierować d w a  następne ekspre­
sy — „Chemik" i „Tatry" na 
centralną magistralę kolejową. 
Dzięki temu zostałby zapewnio­
ny dużo krótszy czas przejazdu 
w godzinach rannych z Warsza­
w y  do Katowic i do Krakowa, a 
wieczorem szybszy niż teraz po­
wrót z obu tych miast do stoli 
cy. 
Są to na pewno cenne inicjaty 
w y .  Niestety jednak, kolej  nie 
jest  w stanie zapewnić odpowied 
nich warunków podróżowania 

• (dokończenie na str. 2) 

Ferie uczniowskie 
w tym roku szkolnym 
J a k  informuje Ministerstwo Oś­
wiaty i Wychowania w bieżącym 
roku szkolnym 1684/85 uczniowie 
będą korzystać z następujących 
feri i :  

Zimowa przerwa świąteczna 24— 
26 XII br., decyzją rady peda­
gogicznej może być przedłużona 
do 31 grudnia, jeśli zajęcia lekcy j  
ne z dni 27, 28, 29 i 31 zostaną 
odrobione w 'wolne soboty. 

Ferie zimowe będą przypadać w 
okresie od 28 stycznia do 8 lute­
go 1986 r ;  wiosenna przerwa świą 
teczna w okresie 4—9.04.1965 r. 
Zakończenie roku szkolnego na­
stąpi 29.06.1985 r .  (PAP) 
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Wizyta E. Honeckera w RFN 
pod znakiem zapytania 
Agencja AON podała 4 bm., że 
stały przedstawiciel NRD w RFN, 
amib. Ewald Moldt złożył tegoż 
dnia po spotkaniu z sekretarzem 
stanu w Urzędzie Kanclerskim 
Jenningerem oświadczenie wobec 
dziennikarzy, w którym wyraził 
opinię, że brany wcześniej pod . 
uwagę przez rząd federalny ter­
min wizyty przewodniczącego Ra 

- dy Państwa NRD w Republice Fe  

deralnej jest  już  nierealny. Amb. 
Moldt wskazał, że wiele kwestii  
pozostaje nadal .  otwartych. Po­
gardl iwe wypowiedzi w RFN m. 
in. Dreggera są rzeczą absolut­
nie niezwykłą w stosunkach mię 
dzy suwerennymi państwami. 

Rząd RFN spodziewał się, że 
Erich Honecker złoży wizytę w 
tym k r a j u  w końcu września br.  

Na żołnierskim poligonie. Fot. J. Patan 

Tradycja i współczesność 
(Inf. wł.) Jedna z jednostek 
wojskowych POW obchodzi 40-
-lecie. W niedzielę przed po­
łudniem, o czym już  informo­
waliśmy, odbyła się ses ja  nau­
kowa poświęcona bojowym tra­
dycjom i współczesnej pokojo­
w e j  służbie żołnierzy oraz otwar 
cie Muzeum Tradycji.  Tego dnia 
późnym wieczorem, na zgrupo­
waniu polowym jednostki odby 
ła się uroczysta akademia. Licz 
nie  przybyli  kombatanci z fron­
towego szlaku, walk  z reakcyj­
nym podziemiem, rezerwiści z 
czasów powojennej, pokojowej  
służby, a także poprzedni do­
wódcy jednostki. Obecni byli 
przedstawiciele władz wojewódz­
kich z przewodniczącym WRN, 

prezesem WK ZSL i przewodni­
czącym RW PRON. 
Rodowód jednostki przedstawił 
j e j  dowódca. W imieniu władz i 
społeczeństwa serdeczne życze­
nia dalszej  owocnej służby grze 
kazał żołnierzom przewodniczą­
cy RW PRON. Z kolei były do­
wódca .plutonu ckm jednej  z kom 
panii z okresu walk  z hitle­
rowskim najeźdźcą przypomniał 
młodym żołnierzom dni fron­
towej  chwały jednostki, gdy 
wspólnie z innymi oddziałami 
LWP zatrzymała hitlerowskie 
formacje  pancerne, śpieszące 
na pomoc dogorywającemu Ber­
linowi. W części artystycznej w y  

(dokończenie na str. 2) 

Manewry „Autumn Forge 84 rozpoczęte 
Bonn (PAP). Największą koncen 
tracją po drug ie j  w o j n i e  świato­
w e j  sił zbrojnych NATO n a  te­
rytorium REN rozpoczęły się je­
sienne m a n e w r y  Paktu Północno­
atlantyckiego pod nazwą kodową 
„Autumn Forge 84". Ten ookaz 
siły militarnej, w którym weźmie 
udział ponad 250 tysięcy ludzi i 
ogromna ilość sprzętu bojowego, 
potrwa do połowy października 
na ogromnym otiszarze od północ 
nej  Norwegii po wschodnią Tur­
cję. 
„Autumn Forge 84" obejmuje  ca 
łą serię ćwiczeń wojsk  lądowych, 
powietrznych i morskich. Jednym 

z głównych rejonów działań jest 
terytorium RFN, które wójskowi 
SlATO traktują  jako najważniej  
3zy teatr działań wojennych w 
Europie. W poszczególnych kra­
jach związkowych RFN odbędzie 
się aż 10 wielkich manewrów 
wojsk lądowych i lotniczych 
NATO. 
Zachodnioniemieckie siły powietrz 
ne będą uczestniczyć w manew­
rach lotniczych NATO „Cold Fi-
re". W poniedziałek w morze w y  
szły okręty f loty  RFN. W mane­
wrach morskich NATO będzie u-
czestniczyło 57 okrętów Bundes-
marine oraz 3 tys. marynarzy. 

Już dzisiaj „Słupski jarmark' 
(Inf. wl.) Dzisiaj, o godzinie 10 
otwiera swe  podwoje „Słupski 
jarmark".  W imprezie organizowa 
nej  po raz pierwszy z, okazji  do­
rocznych Dni Słupska uczestni­
czy około 100 f i rm handlowych, 
między innymi Domy Towarowe 
„Centrum", Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Handlu Wewnętrzne­
go, Powszechna Spółdzielnia Spd 
żywców ,^Społem", Przedsiębior­
stwo Hurtu Spożywczego, Woje 
wódzka Spółdzielnia Ogrodniczo-
-Pszczelarska, Państwowe Gospo­
darstwo Ogrodnicze, rzemiosło, 
twórcy ludowi. Jarmark ma nie 

tylko charakter handlowy. Twór 
cy ludowi, którzy rozłożą swoje  
warsztaty i stoiska na placu Zwy 
cięstwa zaprezentują mieszkań­
com Słupska jak  i przyjezdnym 
«ościom s w o j e  umiejętności. Bę­
dzie to szeroki przegląd dorobku 
kulturalnego i sztuki użytkowej 
Kaszubszczyzny, góralszczyzny i 
innych regionów. 
W pasażu handlowym przy ul. 
Starzyńskiego zlokalizowano stois 
ka spożywcze. Zapobiegliwe gos­
podynie mogą już poczynić zaku­
py z myślą o przetworach i za­
pasach na zimę. (ce) 

Oszczerstwa i rzeczywistość 
Rozmawiamy za ZBIGNIEWEM KRÓLIKOWSKIM 

mieszkańcem Szczecinka 

f j :  

Gtosu 
— Kilka dni temu przeczytałem 
w naszej prasie przedruk „arty 
kułu" lana Gilberta" Powolna 
agonia Warszawy — plamą na 
dziejach Polski", zamieszczone­
go w amerykańskim dzienniku 
„Washington Times" — mówi 
Zb. Królikowski — Jestem o(bu 
rzony oszczerstwami rzucanymi 
przez autora tego paszkwilu na 
naród polski. Mam również oso 
bis  ty powód by zaprotestować 
przeciwko fałszowaniu historii w 

sposób nikczemny i bezwstydny. 
Zaprotestować, b y  uczcić pamięć 
setek tysięcy Polaków, którzy 
w czasie w o j n y  narażali s w e  ży 
cie dla ratowania ludności ży­
dowskiej, wśród tych wielu, bez 
imiennych często bohaterów b y ­
ła . również moja żona — Maria 
Królikowska, która * niestety od 
dwóch lat nie żyje.  
W mieszkaniu Zbigniewa Króli­
kowskiego w Szczecinku przy 
ulicy Szczecińskiej 16/2 przeglą­
dam pożółkłe fotografie, stare, 
wyblakłe już listy, oficjalne do­
kumenty pisane często w języ­
ku angielskim, francuskim, he­
brajskim.  
— Żona, wtedy j iszczę panna — 
wspomina Zb. Królikowski — w 

(dokończenie na str. 2) 

Ponad 400 ofiar 
cyklonu „Ike" 

Waszyngton (PAP) Władze f i l i­
pińskie podały, że „Ike", jeden z 
najgwałtowniejszych cyklonów, 
keóre w ostatnich 15 latach na­
wiedziły archipelag, spowodował 
śmierć co najmnie j  332 osób. Po 
nieważ jednak &1 dalszych uwa­
ża się za zaginione, co prawdo­
podobnie oznacza ntonież śmierć 
w wodzie, liczba oflar śmiertel 

z pewnością prze-nych żywiołu 
kroczy 400, 

Cyklon zaczął się w poniedziałek 
oddalać w kierunku południo­
wych Chin. W niedzielę wicher 
cyklonu wiał nad środkowymi Fi 
lipinami z szybkością 200 km na 
godzinę. 
Oblicza się, że na Filipinach ok. 
milion osób straciło dach nad 
głową. Strat materialnych jasz­
cze nie obliczono.. Wiadomo jed­
nak. że są ogromiĄ, 

W. Kulikow 
w Czechosłowacji 

Naczelny dowódca Zjednoczonych 
S'ł Zbrojnych państw-stron Ukła­
du Warszawskiego, marszałek 
Zwiqzku Radzieckiego Wiktor Kuli­
kow przybył 4 bm. do Czechosło­
wacji no ćwiczenia sojusznicze 
„Tarcza 84". Na lotnisku w Braty­
sławie powitał go minister obrony 
narodowej CSRS gen. armii Martin 
Dżur. 

Powrót pasażerów 
z uprowadzonego samolotu 

Podróżni i załoga z uprowadzone­
go samolotu irańskiego, który 28 
sierpnia wylądował w Iraku, po­
wrócili we wtorek rano do Tehera­
nu. Władze irańskie nie podały, ile 
osób powróciło. Iracka agencja 
INA pisze, że trzech podróżnych 
postanowiło nie wracać do Iranu. 
Dwaj porywacze irańscy otrzymali 
azyl polityczny w Iraku. Władze 
irańskie zwróciły się do organiza­
cji międzynarodowych, by wywarły 
na Irak nacisk, skłaniając go do 
wydania porywaczy. 

10-ml Ilono wy Kubańczyk 

Agencja Prensa Latina informuje, 
że 28 sierpnia na Kubie urodził 
się 10-milk>nowy obywatel kraju. 
32 proc. Kubańczyków urodziło się 
po rewolucji 1959 r. Gęstość zalud­
nienia na wyspie wynosi 90 osób 
na kilometr kwadratowy. 

Współpraca Polski 
z UNICEF 

Wiceminister spraw zagranicznych 
Henryk Jaroszek przyjął 4 bm. dy­
rektora biura Funduszu Narodów 
Zjednoczonych na Rzecz Dzieci 
(UNICEF) w Genewie, Uffe Koeni­
ga oraz członków kidfo^iictwo biu­
ra, przebywających w Polsce z oka­
zji sesji stałej grupy roboczej ko­
mitetów narodowych funduszu — 
opin iodawczo-doradczego organu 
UNICEF. Przedmiotem rozmowy by­
ła dobrze układająca się współ­
praca Polski z UNICEF oraz per­
spektywy jej dalszego rozwoju. 

Otwarcie „Bałtexpo-84" 

Wczoraj w hali „Olivia" w Gdań­
sku otwarto II Międzynarodową 
Wystawę Morską „Baltexpo-84" — 
jedyną tego typu specjalistyczną 
wystawę w krajach RWPG. Wysta­
wa, która będzie trwać 4 dni, zgro­
madziła wyroby 238 firm, w tym 
144 zagranicznych z 18 krajów. 

Pijemy wclęi zbyt dużo 

Wprawdzie od początku roku obser­
wujemy pewien spadek spożycia 
alkoholu, ale jest ono nadal wy­
sokie. Przeważają zakupy wódki. 
W sierpniu do sklepów trafiło (w 
przeliczeniu na czysty spirytus) 12,2 
min litrów wódki. Ponieważ z regu­
ły zapasy w sklepach utrzymuję 
się na stałym poziomie, można już 
dziś sądzić, że takie mniej więcej 
było spożycie. Jest ono tylko o 0,1 
min litrów mniejsze niż yi sierpniu 

Kampania sprawozdawczo-
-wyborcza w ZSMP 

Koszalin. W województwie kosza­
lińskim rozpoczyna się kampania 
sprawozda wczo-wyborcza ZSMP, 
która potrwa do 25 stycznia przy­
szłego roku. Podstawowe założe­
nia programowo-organizacyjne kam­
panii omówiono na wczorajszym 
X Plenum ZW ZSMP. Podczas obrad 
ustalono harmonogram konferencji 
oraz tezy do dyskusji w ramach 
zebrań kół. Już wczoraj w kilku 
odbyły się pierwsze spotkania, (ok) • 

Artystyczny plener 

Dębnica Kaszubska. W Krzyni ko­
ło Dębnicy Kaszubskiej rozpoczął 
się VIM Ogólnopolski Plener pod 
nazwą „Zapis graficzny w skórze", 
który potrwa do 20 września. Sie­
demnastu plastyków z całego kro­
ju wykonuje obrazy przestrzenne 
i formy użytkowe z kawałków skór 
stanowiących odpady produkcyjne 
garbarni w Dębnicy Kaszubskiej i 
Kępicach. W środę w Baszcie Cza­
rownic w Słupsku otwarta zostanie 
wystawa prezentująca dorobek po­
przednich plenerów, (glp) 
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Znów w komplecie 
(dokończenie ze str. 1) 

niż to zakładaliśmy ruszyły re­
monty berlietów. Udało się bo­
wiem zorganizować podstawową, 
niezbędną część do remontu tych 
autobusów czyli kratownicę. Wy 
konujemy ją teraz po części u 
siebie, częściowo w kooperacji ze 
Spółdzieftiią Rzemieślniczą. W 
związku z tym przewidujemy, że 
wrzesień zakończymy jeszcze 
lepszymi wynikami. Aktualnie w zakładzie t r w a j ą  
prace nad przygotowaniem no­
wego systemu płac, przewiduje 
się, że zostaną one do grudnia 
zakończone i wtedy będzie moż 
na przesłać do zatwierdzenia 
przez resortowe ministerstwo. 
Równolegle pracuje się tu tak­
że nad konstrukcją projektu 
przyszłorocznego planu produkcji. 
Jeśli wszystko pójdzie zgodnie z 

harmonogramem będzie się moż 
na zająć tym ważnym tematem 
w e  wrześniu na posiedzeniu ra  
dy pracowniczej. 
W Fabryce Maszyn Budowla­
nych w Koszalinie sierpnia nie 
zalicza się do dobrych miesięcy. 
I nie miał na to większego wpły 
w u  sezon urlopowy. Przyczyna 
była bardziej prozaiczna — w y  
jaśnia dyrektor  Mieczysław Kaź-
mirowicz.  Brak podstawowych 
materiałów hutniczych. Tak złe 
go zaopatrzenia Jak w ostatnim 
okresie f a b r y k a  nie doświadczy 
ła już  przez kilka lat. Te zaleg 
łości trzeba będzie nadrobić; bę 
dą z tym jednak poważne kło­
poty. Na czwarty kwartał f a b ­
ryka  ma potwierdzone dostawy 
materiałów hutniczych tylko w 
30 proc. potrzebnych j e j  wielkoś 
ci. Mimo tych ograniczeń „Bu-
marowi" powiodła się realizacja 

planów eksportowych, zarówno 
do I j a k  i do II obszaru płat­
niczego. Wysłano 220 podnośni­
ków montażowych do ZSRR. Pro 
dukcja k r a j o w a  to przede wszy 
stkim żurawie, podnośniki, mie­
szalniki i produkcja kooperacyj 
na dla innych zakładów. Prio­
rytet w „Bumarze" ma w te j  
chwili eksport i realizacja pro­
gramów operacyjnych. Na to star 
cza materiałów, widoki na rea­
lizację pozostałych zamierzeń nie 
są najlepsze. Zwłaszcza, że bra­
k u j e  do pracy kilkudziesięciu o-
sób. Wprawdzie przychodzą no­
wi, ale szybko odchodzą, szuka­
jąc  pracy, która byłaby lekka. 
Zastanawiające, bo przecież pła 
ce nie są tu niskie. Przykład 
pierwszy z brzegu. Na Wydzia­
le Krajalni,  pracownik bez k w a  
lifikacji, przyuczający się przez 
trzy miesiące do zawodu otrzy­
m u j e  ryczałt w wysokości dwu­
nastu tysięcy złotych. Rezygnu­
j e  po pewnym czasie. Czynią to 
zwłaszcza ludzie młodzi, argumen 
tując, że im na pieniądzach nie 
zależy. B y w a  i tak. (ew) 

Tradycja i 
żołnierskiej służby 

(dokończenie ze str. 1) 

stąpiły najlepsze dziecięce zespo 
ły artystyczne województwa o-
raz artyści-amatorzy w zielo­
nych mundurach. Widowisko, r e  
żyserowane przez Marię Dudek 
zostało gorąco przyjęte przez żoł 
nierzy zgrupowania. 

Następnego dnia zaproszeni goś 
cie obserwowali żołnierski kunszt 
i sprawność sprzętu bojowego w 
trakcie różnorodnych pokazów. 
Była to okazja do wielu serdecz 
nych rozmów kombatantów z ich 
młodymi następcami, wiernymi 
kontynuatorami żołnierskiej służ 
by Ojczyźnie, (sts) 

Na zdjęćMJ: czołgisto pokazuje weteranom swoje „gospodarstwo". 

Fot Jerzy Połan 

Świetne wyniki 
„Barki" 

(dokończenie ze str. 1) 

wić szproty. Ławice szprotowe są 
duże. Od końca września ryby  te 
będą miały dobrą kondycję i za­
wartość tłuszczu. Połowy ich bę 
dą jednak minimalne, ponieważ 
nie ma co zrobić z tymi rybami. 
Fabryki konserw przy jmują  tyl­
ko niewielkie ilości szprotów, bo 
b r a k u j e  puszek, rąk  do pracy i 
miejsca w chłodniach. Nieznacz­
ne ilości tych ryto móżna uwędzić 
w istniejących zakładach pań­
stwowych i prywatnych. Podwyż 
ka więc cen z wiosny tego roku 
na szproty i wyroby szprotowe 
nie przyniosła oczekiwanego za­
interesowania zakładów przetwór 
czych tymi rybami. W rezultacie 
polskie rybołówstwo bałtyckie 
zrezygnuje z odłowienia w tym 
roku kilku tys. ton szprotów, co 
zaważy na realizacji .rocznych pla 
nów przedsiębiorstw rybackich. 
Na rynki* zaś szproty wędzone i 
konserwy szprotowe nadal będą 
rarytasem.  (jn) 

Powódź w Korei Pd. 
W a s z y n g t o n  ( P A P ) .  W E  w t o r e k  p o d a ­
n o  w S e u l u ,  ż e  w e d ł u g  n a j n o w s z y c h  
d o n i e s i e ń  w i e l k a  f a l a  p o w o d z i ,  k t ó ­
r a  w - o s t a t n i c h  c z t e r e c h ' d n i a c h  p r z e ­
s z ł a  n ą d -  n i e k t ó r y m i  r e j o n a m i  k r a j u ,  
p o c h ł o n ę ł a  c o  n a j m n i e j  114 o f i a r  
ś m i e r t e l n y c h .  '47 o s W - ' U w a ż a  s i ę  z a  
z a g i n i o n e ,  c o  p r a w d o p o d o b n i e  r ó w ­
n i e ż  o z n a c z a  ś m i e r ć  w o d m ę t a c h .  
113 t y s .  l u d z i  s t r a c i ł o  d a c h  n a d  g ł o -

Pracownice „Jubilera" 
przed sądem 
(Inf. wł.) J a k  już pisaliśmy, przed 
Sądem Wojewódzkim w Kosza­
linie1 t r w a  rozprawa przeciwko 
sześciu pracownicom koszaliń­
skiego sklepu „Jubilera", które 
fałszowały dokumenty zaświad­
czające o ulgowym zakupie ślub 
nych' obrączek. W drugim dniu 
wyjaśnienia składały dwie kolej  
ne oskarżone — kas jerka  i jed­
na ze sprzedawczyń. Obie przy­
znały się do zarzuconego im w 
akcie oskarżenia czynu, kwestio 
nując natomiast wysokość osiąg 
niętego zysku z udziału w prze 
stępstwie. Następnie oskarżone 
odpowiadały na szczegółowe py 
tania sędziego, prokuratora i 
obrońców. 
Dziś składać będą wyjaśnienia 
kolejne oskarżone, (wkć) 

Napadali 
podając się 
za milicjantów 

W o s t a t n i c h  d n i a c h  s i e r p n i a  s t o ł e c z ­
k a  m i l i c j a  u j ę ł a  j e d n e g o  z d w ó c h  
m ę ż c z y z n ,  k t ó r z y ,  j a k  - w y n i k a  z p r o  
w a d z o n e g o  d o c h o d z e n i a ,  p o d a j ą c  s i ę  
z a  m i l i c j a n t ó w ,  d o k o n a l i  w o s t a t n i m  
c z a s i e  w i e l u  r o z b o j ó w  i w ł a m a ń .  T e ­
c h n i k a  p r z e s t ę p s t w a  b y ł a  p r o s t a :  p o d  
c h o d z i l i  d o  u p a t r z o n y c h  o f i a r ,  n a  
d w o r c a c h ,  p r z e w a ż n i e  w i e c z o r e m  
p r z e d s t a w i a l i  s i ę  J a k o  n i e  u m u n d u ­
r o w a n i  f u n k c j o n a r i u s z e  M O  — o k a ­
z u j ą c  f a ł s z y w ą  l e g i t y m a c j ę  w y k o r z y s  
t y w a l i  z a s k o c z e n i e  i o b e z w ł a d n i a l i  
g a z e m  ł z a w i ą c y m .  R a b o w a l i  b i ż u t e ­
r i ę ,  z e g a r k i ,  b a g a ż e .  

. T ą  s a m ą  m e t o d ą  p o s ł u ż y l i  s i ę  o s t a ­
t n i e g o  d n i a  s i e r p n i a  o k .  g o d z .  23.30, 
n a  D w o r c u  W s c h o d n i m .  N a  s z c z ę ś c i e  
j e d n a  z n a p a d n i ę t y c h  o s ó b  z o r i e n ­
t o w a ł a  s i ę  w m i s t y f i k a c j i  i m i m o  
o s z o ł o m i e n i a  g a z e m  — w s z c z ę ł a  a l a r m ,  
j e d n e m u  z n a p a s t n i k ó w  u d a ł o  s i ę  
z*biec, d r u g i e g o  u j ę t o ,  z p o m o c ą  b ę ­
d ą c e g o  w p o b l i ż u  5 0 - l e t n i e g o  m ę ż c z y ­
z n y  i p a t r o l u  Z O M O .  Z ł o c z y ń c ą  o k a ­
z a ł  s i ę  1 9 - l e t n i ,  n i g d z i e  n i e  p r a c u ­
j ą c y ,  z w o l n i o n y  n a  p o d s t a w i e  a m n e ­
s t i i  — M i r o s ł a w  Z .  P o d c z a s  p r z e s z u ­
k a n i a ,  w J e g o  m i e s z k a n i u  z n a l e z i o n o ,  
o o r ó c z  w i e l u  z e g a r k ó w ,  k a l k u l a t o ­
r ó w ,  s k ó r z a n y c h  k u r t e k  — a m u n i c j ę  
d o  p i s t o l e t u .  W ś w i e t l e  p r z e d s t a w i o ­
n y c h  d o w o d ó w  M i r o s ł a w  Z .  p r z y z n a ł  
s i ę  d o  w i e l u  r o z b o j ó w  d o k o n a n y c h  
c d  m o m e n t u  w y j ś c i a  z w i ę z i e n i a .  J e  
g o  k o m p a n  j e s t  p o s z u k i w a n y  l i s t a m i  
g o ń c z y m i .  T r w a  Ś l e d z t w o ,  m a j ą c e  
m .  i n .  w y j a ś n i ć ,  z j a k i c h  ź r ó d e ł  b a n ­
d y c i  z d o b y l i  g a z  o r a z  a m u n i c j ę .  

Operacja „Rynek" 

Porcja kolejnych przestępstw 
Podczas kolejnej,  przeprowadzo­
nej  przez Milicję Obywatelską 
operacji „Rynek" kontrolowano, 
szczególnie starannie placówki 
handlu detalicznego i gastrono­
mii, magazyny, bazary i targo­
wiska. Ujawniono wiele prze­
stępstw i wykroczeń na szkodę 
nabywców. W rezultacie 3-dnio-
wych działań wszczęto blisko 500 
postępowań przygotowawczych 
związanych z przestępstwami o 
charakterze spekulacyjnym, skie 
rowano 725 wniosków do kole­
giów, mandatami ukarano ponad 
3,5 tys. osób. W placówkach hand 
lowych zpaleziono ukryte  przed 
klientami towary wartości ponad 
5 min zł. Spekulantom odebra­
no artykuły spożywcze i prze­
mysłowe będące przedmiotem 
nielegalnego handlu wartości ok. 
24 min zł. Oto przykłady u j a w  
nionych podczas operacji prze­
stępstw. 
W Kraśniku wszczęto postępo­
wania przygotowawcze przeciw-

ko Julianowi K. — właścicielo­
wi transportowego zakładu usłu 
gowego oraz Józefowi M. i Alek 
sandrowi M. — rolnikom z gmi 
ny Niedrzwica Duża. Podejrzani 
są oni o zakup w jednostkach 
handlu uspołecznionego różnych 
maszyn rolniczych wartości po­
nad 4 min zł, które następnie 
odsprzedawali rolnikom indywi­
dualnym. W ten sposób osiągnę­
li co na jmnie j  800 tys. zł spe­
kulacyjnego zysku. 

„ Podczas kontroli w magazynie 
WPHW w Legnicy ujawniono, że 
artykuły papiernicze, przybory 
szkolne i tapety wartości ponad 
1 min zł zostały sprzedane z 
pominięciem sklepów. Tego ty­
pu transakcji  dokonywali: Tere 
sa L. — magazynierką oraz Bro 
nisław S. — główny "specjalista 
ds. obrotu, przy pomocy kieroiy 
nika księgarni w e  Wrocławiu 
Ludwika Z., który przyjmował 
do swego sklepu pieniądze i f a k  
tury  zamiast towarów.  (PAP) 

Oszczerstwa i rzeczywistość 
b 

(dokończenie ze str. 1) 

latach 194il.—'1944 przebywała w 
Ligowcach na  terenie byłego 
województwa tarnopolskiego. 
Nie opodal mieścił się hitlerowski 
obóz zagłady dla ludności żydów 
skiej,  Maria była naocznym 
•świadkiem ofiar, katorgi i upoko 
:zeń tego nieszczęsnego narodu. 
Zdeterminowana ludność żydow­

s k a  często uciekała z obozu, 
dziesiątkowana kulami opraw­
ców. Tylko  nielicznym udawało 
się zbiec. Schronienie, s t rawę  i 
ubranie przeważnie otrzymywali  
od Polaków. Zona blisko cztery 
lata ukrywała w piwnicach 
osiem rodzin żydowskich, nara­
żała bez wątpienia życie s w o j e  
i najbliższych, za ratowanie Ży­
dów groziła przecieć kara śmier 

— Pan również jest n a o c i n y m  
świadkiem męczeństwa narodu 
żydowskiego... 

— Tak, w latach 1943—46 pra­
cowałem w obozie pracy w Ło­
dzi, widziałem jak  w getcie ży­
dowskim od placu Wolności 
wzdłuż ulic Zgierskiej i Aleksan 
drowskiej  mordowano Żydów, za 
bi jano małe dzieci, do synagogi 
zgoniono tłum ludzi a następnie 
oiprawcy wrzucali tam bomby 
zapalające. Jeszcze raz  wracam 
do artykułu w Amerykańskim 
dzienniku. I. Gilbert pisze że 
.....zbrodnie te były wspólnym 
dziełem hitlerowców, jak  i też 
Polaków..." — Trzeba nie mieć 
sumienia by takie rzeczy pisać. 

— Wróćmy d e  prze iyć  pańsk ie j  
żony, z korespondencji  wyn ika,  
że k i lka  uratowanych przez nią 
rodzin się odnalazło? 

— Poszukiwania prowadzone 
przez żonę za pośrednictwem 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
przyniosły rezultat. W 1978 roku 
odwiedziła nas Julia Altholz 

mieszkająca stale w Stanach 
Zjednoczonych. Wówczas (w la­
tach 1941—44) małą Julię, żona 
ukrywała jako niby s w o j e  pa­
nieńskie dziecko. Dzięki temu się 
uratowała. Odnaleźliśmy jeszcze 
kilka osób. 
Wspólnie ze Zbigniewem Króli­
kowskim czytamy wzruszający 
dokument, l i s t  Julii  Altholz do 
Departamentu Sprawiedliwości 
w Jerozolimie: „...Ja, Julia Alt­
holz jestem osobą, której  Maria 
Krolikowska uratowała życie pod 
czas okupacji.  Stwierdzam jako  
naoczny świadek, że p. Królików 
ska  uratowała wiele rodzin ży­
dowskich w czasie te j  najokrut-
niejszej  gehenny dla naszego na­
rodu..." 
— W 1978 roku — kontynuuje 
Zb. Królikowski — żona otrzy­
mała pismo od przewodniczącej 
Yad Vashem (Instytutu Pamięci 
Narodowej) z Jerozolimy p. Very 
Pravsnitz, wyraża jące  słowa 
uznania i podziękowania za hu­
manitarną działalność na rzecz 
narodu żydowskiego, w czasie 
wojny.  W 1981 roku przyznano 
j e j  najwyższe odznaczenie za 
prowadzenie tego typu działal­
ności — medal „Sprawiedliwym • 
wśród narodów świata"  w r a z  z 
honorowym dyplomem Yad Vas 
hem. Niestety, nie było j e j  dane ode­
brać tych wysokich wyróżnień 
osobiście, wręczono j e  mnie w 
Warszawie, w trakcie obchodów 
40 rocznicy powstania w Getcie 
Warszawskim w kwietniu ubie­
głego roku. 

W Jerozolimie w g a j u  oliwko­
w y m  na wzgórzu Har Hazikaron 
rosną drzewka posadzone przez 
tych, którzy narażali s w e  życie, 
by ratować życie innych. Jest 
tam również miejsce na drzewko 
m o j e j  żony; czynię starania by 
tam pojechać i uczcić pamięć 
tak bliskiej  mi osoby. 
Na szczecineckim cmentarzu, na 
grobowcu Marii Królikowskiej  

' umieszczono 
.ufundowaną przez 
Instytut Pamięci Narot ^ 
ry te  są na nie j  słowa \ g 
medalu - „Sprawie" 
wśród narodów świata 
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Na zdjęciu górnym: o ^ ^ j i  
„Sprawiedl iwym wśród 

przyznanego 
skiej. 
Zdjęcie dolne: fotokop10 

Yad Vashem. 
Fot. Tomas* 

poprawę 
.. : • (dokończenie ze str.Jl) 

na wielu innych trasach. Podczas 
tegorocznych wakac j i  tłok w po 
ciągach był szczególnie duży, 
gdyż przewozy pasażerskie ko­
leją zwiększyły się o 10 proc. w 
porównaniu z tym samym okre­
sem ubr. To zapotrzebowanie na 
przewozy kolejowe znacznie prze 
rosło możliwości taborówe PKP. 
J a k  się oblicza brakowało w se­
zonie ok. półtora tysiąca wago­
nów przeznaczonych do ruchu 
dalekobieżnego. Niestety, nie za 
nosi się na zwiększenie taboru 
osobowego. 
W tym roku — w opinii resortu 
generalnie poprawiła się pun­
ktualność kursowania pociągów 
pasażerskich, zwłaszcza pospiesz­
nych. Z drugiej  jednak strony 
zaobserwowano powstawanie w 

niektórych dniach poważnych 
opóźnień (nawet ekspręsąw). Ęy-
ło to głównie skutkiem ograniczę 
nia prędkości na pewnych odcin 
kach ze względu na grożące w 
czasie upałów zniekształcenia 
profilu torów. Fakt ten wskazu 
j e  na potrzebę wydatkowania 
większych środków na poprawę 
stanu technicznego torów P&P. 
Problemem w obsłudze pasaże­
rów pozostaje nadal sprzedaż bi­
letów. Mimo uruchomienia latem 
150 dodatkowych kas  tworzyły 
się przed nimi często duże ko­
lejki .  Zanosi się jednak na po­
prawę.  W najbliższych latach 
rozpocząć się ma sery jną  produk 
c j ę  elektronicznych drukarek bi 
letów, co przyspieszy ich sprze­
daż. Stopniowo mają  być instalo 
wane na dworcach nowe auto­
maty biletowe. (PAP) 

Połowa portów bryty!5*1 ^ 
Strajkuje 

Londyn (PAP). Jak  
wał rzecznik KrajoiW' 
rzysżenla " P r a c o d a w c o ^  
wych, w wyniku straJN 
rów brytyjskich trwaJ^Jj 
od 10 dni na znak s°l. 
z walczącymi górn ika^ '  
głównych portów P r Z  J 
wych w kra ju,  jest 
na. Stirajk dotknął  w 

ćentacn wszystkie Pr\,a 
morskie, poza ropa 1 
Przywódca dokerów J J  
lly oświadczył, że strajk 
ga bez zakłóceń. 

Rzecznik objętego 
portu Tillbury, z zesipoi" 
skiego, przez który P r Z  ™ 
połowa • wszystkich P I/. • 
ków morskich w r e j o n y  
nu, poinformował, że J j  
działek rozładowano W 
kontenerowy statek. 1 

Prognoza pogody 
IMiGW zapowiada na najbliższe 
dni pogorszenie pOQody. Dziś w 
woj. koszalińskim i słupskim 
będzie zachmurzenie umiarkowa­
ne, okresami duże, przelotne opa 
dy- deszczu, możliwość lokalnych 
burz. Temperatura maksymalna 
16 stopni, a więc ochłodzenie. 
Wiatr północno-zachodni i pół­
nocny, umiarkowany i dość silny, 
chwilami porywisty, (par) 

Nowe zasady wymiany 
materiału siewnego 

<Inf. w l )  W t y m  roku  Koszalińskie Przedsiębiorstwo Hodowli  Ro­
ślin i Nasiennictwa /przygotowało w y s o k i e j  jakości nasiona zbóż 
ozimych w odmianach, którydh przydatność do u p r a w y  w w a r u n ­
kach Pomorza Środkowego {została potwierdzona badaniami Stacji 
Oceny Odmian. 

Są to: jęczmień ozimy — Go-
plański, Erfa  i Bekas, pszenica 
ozima — Li willa, Salwa, Grana 
oraz odmiany wysokoglutenowe 
— Begra i Gama oraz żyto ozi­
me — Bańkowskie Złote, Bań­
kowskie Selekcyjne i Chodan. 
Oddziały Centrali Nasiennej p r z y j  
mują  również zamówienia na  
inne odmiany pszenic. 
Nasiona sprzedawane będą po 
cenach detalicznych obniżonych 
o 300 zł za 100 kg. I tak kwin 
tal pszenicy ozimej kosztować bę 
dzie: oryginał I klasa — 3350 zł, 
II klasa — 3200 zł, I odsiew i 
OKW I klasa — 3050 zł, a II 
klasa — 2900 zł Odpowiednio ce 

ny jęczmienia ozimego .wynoszą . 
— 3050 zł, 2900 zł, 2900 zł i 
2700 zł, a żyta ozimego 2700 zł, 
2550 zł, 2500 zł i 2400 zł. 
W w o j .  słupskim do nabywania 
nasion zbóż ozimych po cenach 
obniżonych uprawnieni są wszy 
scy rolnicy (niezależnie od tego 
czy mieszkają w e  wsiach obję­
tych jesienią br. planowym od-
nawieniem czy też nie) rolnicze 
spółdzielnie produkcyjne, spół­
dzielnie kółek rolniczych oraz 
państwowe gospodarstwa rolne, 
które jesienią br. chcą odnowić 
materiał siewny. 
W woj .  koszalińskim takie sa­
me warunki  wymiany dotyczą 

nasion pszenicy ozimej i jęcz­
mienia. Natomiast nasiona żyta 
po cenach obniżonych sprzedawa 
ne będą rolnikom ze wsi  obję­
tych jesienią br. planowym od­
nowieniem oraz rolnikom, RSP,. 
SKR i gospodarstwom państwo­
w y m  wszystkim, którzy na sku 
tek klęsk losowych mogą korzy 
stać z pomocy siewnej.  Becyzje 
imienne w y d a j ą  rolnikom, RSP 
i SKR nacżelnicy. gmin, a pań­
stwowym gospodarstwom rolnym 
— Wydz. Rolnictwa, Gospodar­
ki Żywnościowej i Leśnictwa UW 
w Koszalinie. 
Bo wsi  objętyćh jesienią br. pla 
nowym odnowieniem nasiona do 
starczą oddziały Centrali Nasien 
nej.  Będą one zaprawiane pre­
paratami grzybobójczymi. Przy 
dostawie bezpośredniej do rolni 
k ó w  dolicza się cenę opakowa­
nia, koszt preparatu (nie obcią­
ża się jedynie w przypadku za 
stosowania zaprawy „T"), kosz­
ty transportu według cennika, 
j ak  przy dostawach zbóż do 
PZZ. 
Rolnicy z pozostałych w s i  moga 
zaopatrywać się w materiał siew 
ny bezpośrednio w óddziałach 
Centrali Nasiennej lub magazy-i 
nach gminnych spółdzielni, (bog) 

Rozmowy polityków libańskich w § 
Bejrut  (PAP). Uwagę obserwa­
torów sceny libańskiej  skupiają 
dwie podróże czołowych polity­
ków lilbańskich do Damaszku, 
podróże realizowane bez zapo­
wiedzi i odbywające  się w chwi­
li, gdy pojawiły się zasadnicze 
trudności z wcieleniem w życie 
planu zapewnienia bezpieczeń­
s twa  dalszym — poza Bejrutem 
— obszarom k r a j u .  
W poniedziałek z prezydentem 
Syrii, Hafezem A,sadem rozma­
wiał prezydent Libanu, Amin 

; 

Dżemajel. Rozmowy ^ 
bezipośrednio po jego P 
do Damaszku, a po Jc l | 
c z e n i u  n i e  qgloszono A ?  
komunikatu. We w t o r ^ J , ' o  
maszku przybył szef " $ , t|e 
Partii Socjalistycznej % 
robót publicznych Wal' j \ 
blatt w towarzystwie ^ h 

Bajduna, przedstawicie' f 
szyitów libańskich,  r c  staną oni przyjęci P r % J  i ty 
prezydenta Syrii, Abd  e j 
Chaddama. 

' 

S n  

Eksplozja na dworeti w Mont 
Według ciągle j e s z c z e ^ j y ^ ^  Ottawa (PAP). Na dzień przed 

wyborami powszechnymi w Ka­
nadzie i #na tydzień przed przy­
byciem z pielgrzymką papieża 
Jana Pawia II, na centralnym 
dworcu w Montrealu eksplodo­
wał w poniedziałek podłożony w 
przechowalni bagażu ładunek 
wybuchowy. Eksplozja była tak 
gwałtowna, że w promieniu 60 
metrów rozrzucone zostały baga­
że i odłamki konstrukcji  oraz 
powaleni przebywający  w pocze­
kalni pasażerowie. 

danych, 3 osoby poni^  
tła miejiscu, a 37 z o»1 i 

Ha 

nych. Bilans mógłby 
dużo tiragiczniejszy, - *• 
fakit, iż poniedziałek  b J  ł \ 
świątecznym i ruch. n 

był mały. 
W k r ó t c e  p o  w y b u c h u  . ^ 
12,5 k g  dynamitu, P o l l y ' M a  

mała telefonicznie ^ 
ostrzeżenie przed druS^, 
zją na ( 
okazał 

żenie przed d r u J J  ? s< 
t dworcu centralny # ^ 
ł się jednak 

Szczęśliwe numerki 

Nowy Jork (PAP). Jedynym gra­
czem, który trafnie wytypował 
sześć szczęśliwych liczb w loterii 
stanowej w Illinois, był 28-letni 
drukarz Michael Wittkowski, który 
też zdobył głównq wygranq w wy­
sokości 40 min doi. Szczęśliwymi 
liczbami spośród 44 okazały się 

2, 3, 10, 26, 30 i 43, 
przez Wittkowskiego na 
fil. Wygranq fortunę nł 
mywał przez 20 lat w J \ f0; 

2 min doi., z których P1 

dejmie za 6 tygodni. * j|% 
Wittkowski zamierza wró I; A s  

cy i wcale nie myśl' J & 
stylu życia. Nagrodq P°  t kk, 
ojcem, bratem i siostry \ 
zawsze wspólnie grali 

u; 

€ 
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zamawia 

I t o» tOv że nie pójdą  w las nauki  płynące * potknięć i w i ą -
•'realizacją tegorocznych zamówień rządowych. Po pierwsze, 

lipca wiadomo j u ż  było, co będzie zamawiał rząd w 
1'H roku. Ustalona została 1 podana do wiadomości przedslę-
L' 8*a tych zamówień, a także warunki  ich realizacji. M.« to. 

n materiałów potrzebnych do  realizacji preferowanych w y -
•teznacza się 1147 min  rubli  1 577 min  dolarów. Jest to 
'tcej niż w t y m  roku. 

tA 

?UmibS1ĘG2N£ wyprze 
w przygotowaniu za 

CiPlR-65 i w u-s tal e-
zamówień rządowych 

> k c  żywić nadzieje, że 
się błędów raz już 

^ch. (Przypomnijmy, że 
Pod koniec drugiego 

6i br. „w lesie" .było pod 
6 umów z przedsięfbior-

zamówienia rządowe), 
stworzone więc zo-

, ości, alby w rok 
s ^ i  wchodziły z goto-

J^kojn ie  przygotowany­
m i .  których częścią bę 

8&ne już umowy na w y  
^mówień rządowych. 

'„e — bardziej realna sta-
^sada, w myśl której 

l.c°W zamówień rządo-
t l a n i a  się w 'drodze tzw. 

^ efektywnościowych. 

Przypomnijmy, że istota takich 
zamówień sprowadza się do dwu 
stronnej umowy pomiędzy przed 
siębiorstwem i nie rządem jako 
takim, lecz reprezentującą go od 
powiednią organizacją handlo­
wą. Ona to ustala wielkość do­
staw i ich strukturę oraz wybór 
asortymentowy. Rząd gwarantu 
j e  wytwórcom zaopatrzenie i pe­
wne preferencje dewizowe, ułat­
wienia kredytowe, ale w zamian 
za dostarczenie najpotrzebniej­
szych towarów, usług i inwesty 
cji, a także rozwiązań nauko­
wych i technicznych. A l e  tych — 
jakże istotnych w obecnych cza­
sach — udogodnień i preferen­
cj i  nie rozdziela się „jak leci" 
wśród wszystkich chętnych, lecz 
właśnie przez organizowanie prze 
targów. Szanse mają te zakłady 
i przedsiębiorstwa, które najle­
piej wykorzystają i przyznane 

surowce i posiadane moce wy­
twórcze, a zatem produkujące 
najefektywniej, najtaniej. Czyli 
— spośród wytwórców tego sa­
mego poszukiwanego i potrzeb­
nego wyrobu z dobrodziejstw za 
mówienia skorzysta ten, który 
wygra  przetarg. A więc jest to 
działanie zgodne z duchem re­
formy. Centralne sterowanie pro 
dukcją — bo niewątpliwie jest 
to sterowanie — odbywa się za 
pomocą instrumentów ekonomicz 
nych, a nie administracyjnych, 
nakazowych. 

Niestety, opóźnienia z ustaleniem 
listy i inne kłopoty z realizacją 
tegorocznych zamówień rządo­
wych spowodowały, że idea prze 
targów efektywnościowych pozo­
stała w tym roku na papierze. 
Zorganizowano raptem około 
dwudziestu takich przetargów. 
A powinno ich być sto kilkanaś 
cie, tyle bowiem pozycji zawie­
ra w tym roku lista zamówień 
rządowych. Ale  tak już bywa, 
że kiedy czas nagli, kiedy trzeba 
się spieszyć, łatwo 9 odstępstwa 
od przyjętych reguł. A wiado­
mo. że nie wszystkie kompromi­
sy wychodzą na zdrowie. 
Tym razem jeslt szansa, że w roku 
1985 nie trzeba będzie się spie­
szyć i podpisywać umów, jak się 
to mówi, „na łeb, na szyję".  Bę 
dzie więc czas i na wyjaśnienie 
wielu wątpliwości co do obo­
wiązków obu umawiających się 
stron. Nas, klientów, interesuje 
zwłaszcza to, żeby w rozmowach 
tych i dyskusjach należne miej­
sce znalazły sprawy jakości. Te j  
rozumianej jak najszerzej. Co 
bowiem z tego, że sklepy z bu­
tami są już właściwie pełne, kie 
dy w dalszym ciągu kupić po­
trzebny but jest  bardzo trudno. 
Organizowane przez handel (za 
czyje pieniądze? Może za dodat­
kowe dotacje?) wyprzedaże i 
przeceny to rzeczy bardzo do­
bre. ale nie mogą one zastąpić 

rzeczywistej i to bardzo zasadni­
czej poprawy jakości oferty prze 
mysłu obuwniczego. Z dużą więc 
uwagą będziemy śledzić realiza 
cję zapowiedzi Komisji Planowa­
nia. że w przyszłym roku to już 
naprawdę i z całą stanowczoś­
cią respektowana będzie zasada 
obowiązkowej kwalif ikacji  jakoś 
ciowej wyrobów produkowanych 
w ramach zamówień rządowych. 

Co więc ostatecznie znalazło się 
na liście ty-ch zamówień? Naj­
ogólniej mówiąc — dobra decy­
dujące o lepszym zaopatrzeniu 
rynku, poprawie zaopatrzenia bu 
downictwa. - mieszkaniowego, 
zwiększeniu dostaw środków pro 
dukcji -dla rolnictwa, lepszym wy 
posażeniu usług i gospodarkf ko 
munalnej oraz poprawie bezpie 
czeństwa i higieny pracy. W grę 
wchodzą więc gotowe wyroby 
rynkowe jak np. pralki automa­
tyczne, żelazka elektryczne, ża­
rówki, telewizory czarno-białe, 
standardowe radioodbiorniki, 
obuwie, nici, chłodziarki. Rządo­
wymi preferencjami oibjęto rów 
nież inwestycje centralne , a le  
także zakładowe o decydującym 
znaczeniu dla gospodarki np. wo  
dociąg Raba II (woda dla Kra­
kowa), oczyszczalnia ścieków 
Czajka w Warszawie, 7 piekarń, 
4 mleczarnie, 29 szkół w niewiel 
kich miejscowościach wraz z mie 
szkaniaml dla nauczycieli, zada 
nia melioracyjne wartości 32mld 
zł itp. 

Czy wszystkie te oferty zostaną 
przyjęte przez zakłady? Przeko­
namy się o tym wkrótce. Podsta 
wowe kwestie rozstrzygną się 
•bowiem w toku konsultacji za­
łożeń QPR-86. Jedno jest pewne 
— szansa na lepsze niż dotych­
czas skojarzenie interesów po­
szczególnych producentów z ce­
lami ogólnymi, sformułowanymi 
w założeniach planu została stwo 

V * 13 SKLEPÓW ZE ZNAKIEM PHS • KORZYSTA 
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ti,j Sygnalizowaliśmy już  
s'y % s i ę  na rynku Pomo-
; V w e g o  nowego partne-
•Ą ł j j s u  Państwowego Hur 
•p (i Wczego z siedzibą w 

6 ^ h ° l 6 i  P & r t n e r  ten za-
L ^ W n e j  mierze konku-
% l*lych organizacji zaj-

handlem artykuła-
^ y m i ,  coraz wyraź-

; a  swoją obecność na 

k 0  tym m. in. wyniki 
l°-finansowe osiągnię­

te w pierwszym półroczu 1984 r. 
Znacznie przekroczono zadania 
planowe, a wartość sprzedaży 
hurtowej wyniosła 6 miliardów 
zł. Dynamika wzrostu sprzedaży 
w porównaniu do podobnego 
okresu sprzed roku wyniosła aż 
140 proc. Osiągnięto też wysoki 
zysk, a biorąc pod uwagę cało­
kształt działalności Okręg upla­
sował się na szóstym miejscu w 
kra ju .  Co ciekawe i obiecujące 
— korzystnie rozwija się także 
działalność detaliczna. W I półro 
czu br. sprzedano w detalu róż­

ne artykuły łącznej wartości 
400 min zł, podczas gdy w 1983 
r. jedynie za 5 min zł. Ten impo 
nujący wzrost wynika z syste­
matycznej, zgodnej z przyrzecze­
niami rozbudowy sieci sklepów 
detalicznych w miastach Pomo­
rza Środkowego. W 1983 r. fun­
kcjonowały tylko 3 takie sklepy, 
dziś jest już 13 placówek opa­
trzonych znakiem firmowym 
PHS. 

Ostatnio PHS uruchomił swoje 
sklepy w Szczecinku, Darłowie, 
Sianowie i Białogardzie. Do koń 
ca tego roku sklepy takie pow­
staną jeszcze w Koszalinie, Slup 
sku i Sianowie. Przedsiębior­
stwo dzięki operatywności swo­
ich służb zaopatrzeniowych po­
trafiło pozyskać duże ilości to­
warów bezpośrednio od producen 
tów, poza przydziałami wynika­
jącymi z rozdzielników central­
nych. Rynek spożywczy Pomorza 
Środkowego wzbogacony został 
ostatnio dodatkowymi dostawa­
mi konserw mięsno-warzywnych, 
przetworów owocowych i w a ­
rzywnych, słodyczy, szamponów 
z importu itd. 
Pozyskano też nowych nabyw­
ców, zwłaszcza na rynku wie j­
skim. Odnosi się to przede wszy 
stkim do gminnych spółdzielni, 
które chętnie współdziałają z 

PHS w zaopatrzeniu własnych, 
lokalnych rynków. 
W lipcu i sierpniu uruchomiono 
w Mielnie 2 punkty sprzedaży 
detalicznej z napojami chłodzą­
cymi, sokami i słodyczami. Pry­
watna i agencyjna gastronomia, 
„łupiąca" turystów wyśrubowa­
nymi cenami, nie była uszczęśli 
wioną pojawieniem »ię konku­
renta. oferującego pokążne ilo­
ści towarów po umiarkowanych 
cenach. Np. dużą butelkę „Pep 
s i "  sprzedawano za 100 zł, pod­
czas gdy ajent czy prywaciarz 
cenili ją sobie po 200 zł. Nic 
więc dziwnego, że ci ostatni pró 
bowali codziennie wykupować 
masowo artykuły oferowane 
przez PHS. Zapędy te zostały 
szybko rozszyfrowane. 

Oczywiście dwa sezonowe straga 
ny nie mogły przełamać w pełni 
monopolu spryciarzy posługują­
cych się tak skutecznym narzę­
dziem, jak  „ceny umowne". 
Stworzono jednak obiecujący 
precedens, coś w rodzaju pierw 
szego wyłomu w murze paskar­
skich „inicjatyw". Warto więc ze 
wszech miar, by  w przyszłym 
sezonie stragany PHS w więk­
szych ilościach pojawiły się nie 
tylko w Mielnie, ale i innych 
miejscowościach. 

(jr 

Wolne soboty - ministerstwo wyjaśnia 

W przyszłym roku 
bez zmian 
POJAWIŁY się ostatnio glosy o niepewnej  jakoby przy­

szłości wolnych sobót. Ktoś jakby  widział plany zlik­
widowania połowy z nich, ktoś inny podejrzewa władze 

o „łamach" n a  wszystkie. O wyjaśnienie t e j  sprawy zwróci­
liśmy się do głównego specjalisty w Departamencie Organiza­
c j i  i Czasu Pracy Ministerstwa Pracy, Plac i Spraw Socjal­
nych — Lesława Nowackiego:# 

— Ministerstwo Pracy, Płac i 
Spraw Socjalnych nie przygo 
towuje żadnego projektu zmia 
ny prawnej dotyczącej wol­
nych sobót, która w przyszłym 
roku zwiększyłaby nominalny 
czas pracy. W 1985 r. utrzyma 
ny będzie nadal 42-godzinny 
tygodniowy wymiar czasu pra 
cy. 
Przygotowywany jest nato­
miast w naszym ministerstwie 
projekt nowego rozporządze­
nia Rady Ministrów na przysz 
ły rok, dotyczący czasu pracy 
w zakładach uspołecznionych. 
Utrzymuje on również dotych 
czas stosowany średni 42-go-
dzinny tygodniowy wymiar cza 
su pracy. Równocześnie w pro 
jekcie tym jest propozycja 
dotycząca bardziej elastyczne­
go gospodarowania czasem pra 
cy w poszczególnych zakładach 
w porównaniu z dotychczas 
stosowanymi rozwiązaniami. 
Polegać ma to na wydłużeniu 
okresu rozliczania czasu pra­
cy. Dotychczas wynosi on 2 ty 
godnie lufo miesiąc, projekt roz 
porządzenia proponuje przyjąć 
za okres rozliczeniowy kwartał 
lub półrocze. Takie rozwiąza­
nie pozwoliłoby zakładom bar 
dziej elastycznie .regulować 
czas pracy w zależności od po 
trzeb. Np. wyobraźmy sobie, 
że zakład otrzymuje pilne za­
mówienie. Rezygnuje wtedy z 
wolnych sobót na czas wyko­
nania tego zamówienia, a po­
tem oddaje odpowiednią ilość 
wolnych dni pracownikom. 
Średni czas pracy w kwartal­
nym czy półrocznym okresie 
rozliczeniowym nie ulegnie wte 
dy zmianie. 

Według, wspomnianego projek 
tu w przyszłym roku byłoby 
38 dodatkowych dni wolnych 
od pracy, przy 8-godzinnej 
normie dobowej, lub 34 dodat 
kowe dni wolne przy 3-godzin 
nej normie przez 5 dni w ty­
godniu i 6-godzinnej w dniu 
szóstym, lub 52 dodatkowe dni 
wolne przy 8,5-godzinnym dniu 
pracy. Takie same rozwiązania 

stosowane są obecnie. Nowe roz 
porządzenie Rady Ministrów 
jest jednak potrzebne, gdyż 
każdorazowo wydawane jest 
ono na 1 rok. 
Chciałbym dodać, że wszelkie 
zmiany w sposobie rozliczania 
czasu pracy mogą być wpro­
wadzane przez kierownictwo 
zakładu po uzyskaniu akcep­
tacji organizacji związkowej. 
Tak więc jeśli w jakimś za­
kładzie dyrektor będzie chciał 
wprowadzić np. 8,5-godzinny 
dzień pracy, rekompensując to 
odpowiednią ilością dodatko­
wych dni wolnych, musi wcześ 
niej uzyskać zgodę związkow­
ców. To samo dotyczy zrezyg­
nowania z wolnej soboty i od 
dania j e j  w innym terminie. 

Nieporozumienia i podejrzenia 
o „zamach" na wolne soboty 
powstały prawdopodobnie na 
tle ankiety przygotowanej po 
XVI Plenum przez KC PZPR, 
która konsultowana jest w nie 
których zakładach pracy, a 
dotyczy m. in. zagadnień pra­
cy załóg w wolne soboty. Zało 
żeniem t e j  ankiety jest jednak 
jedynie zebranie opinii załóg ' 
na ten temat. 

Zanotował: 
ROMAN DĘBICKI 

Ażury z „Kazelu 
N a u k o w o - P r o d u k c y j n e  C e n t r u m  P ó ł p r z e w o d n i k ó w  „ U n i t r a - C e m i "  — „ K a ­
ż e ! "  w K o s z a l i n i e  o b c h o d z i  w t y m  r o k u  2 5 - l e c i e  I s t n i e n i a .  Z a k ł a d  p r o d u k u j e  
d i o d y  1 t r a n z y s t o r y  o r a z  d e t a l e  d o  n i c h  i d o  u k ł a d ó w  s c a l o n y c h  i m i k r o ­
p r o c e s o r ó w ,  a t a k ż e  p ł y t k i  c e r a m i c z n e  d o  u k ł a d ó w  s c a l o n y c h  i m i k r o p r o c e ­
s o r ó w ,  a t a k ż e  p ł y t k i  c e r a m i c z n e  d o  u k ł a d ó w  . h y b r y d o w y c h .  P o w s t a j e  t u  
r ó w n i e ż  w i e l e  e l e m e n t ó w  d o  p o p u l a r n e g o  s p r z ę t u  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o .  
S ą  t o  m .  I n .  I z o l a t o r y  d o  ż e l a z e k ,  s i t k a  d o  w i r ó w e k  1 z a p a r z a c z y  k a w y .  W a t -
n ą  c z ę ś c i ą  p r o d u k c j i  s ą  a ż u r y  w y k r a w a n e  — w y k o n y w a n e  n a  b a r d z o  w y ­
s o k i e j  j a k o ś c i  m a s z y n a c h .  W z a k ł a d z i e  o p a n o w a n o  w y t w a r z a n i e  s p e c j a l n y c h ,  
n i e z w y k l e  p r e c y z y j n i e  w y k o n a n y c h  w y k r o j n i k ó w  d o  a ż u r ó w .  W s p o m n i a n e  
a ż u r y ,  k t ó r e  s ą  m i e j s c o w o  z ł o c o n e  l u b  s r e b r z o n e ,  s ł u ż ą  j a k o  p o d s t a w a  d o  
m o n t a ż u  u k ł a d ó w  s c a l o n y c h .  

N a  z d j ę c i u :  I r e n a  N o w a k  s o r t u j e  a ż u r y  d o  m i k r o p r o c e s o r ó w .  
F o t .  C A F - S t e f a n  K r a s z e w s k i  
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chło jednak realia życia codzien 
nego dały o sobie znać. Urlopy 
wychowawcze, instytucja nie­
wątpliwie wielce pożyteczna, wy 
chodząca naprzeciw społecznym 
potrzebom, nie mogły i nie roz 
wiązały wszystkich problemów 
opiekuńczych. Widoczna jest o-
statnio tendencja skracdnia tych 
urlopów przez matki, szybszego 
powrotu do pracy, a nawet w 
ogóle riiekorzystania z nich. Wia.  
domo — warunki materialnego 
bytowania polskich rodzin są 
trudne z różnych powodów, nie 
tylko czysto finansowych. Dał 
też o sobie znać wyż demogra­
ficzny, wzrasta więc presja na 
przedszkola i żłobki, zwiększa 
się ponownie liczba dążących do 
umieszczenia w nich swoich po 
ciech. Taki jest trend krajowy, 
nie omija on więc także woje­
wództwa koszalińskiego. 

Dziś nie można więc mieć złu­
dzeń, co do tego, że żłobki są 
potrzebne, ba, że trzeba bardzo 
serio myśleć o rozbudowie ich 
sieci, o uwzględnianiu te j  pozy­
cji w różnych planach gospodar 
czych, inwestycyjnych, oczywiś­
cie na miarę realnych możliwoś 

Ż Ł O B K I  

Brak czy nadmiar 
miejsc? 

W województwie 
funkcjonuje dziś 

koszalińskim 
35 żłobków 

posiadających 2.162 miejsc nor­
matywnych. Tymczasem przyjęto 
już o 130 dzieci więcej, a ocze­
k u j e  jeszcze w kolejce na przy­
jęcie 120. Zdaniem Wydziału 
Zdrowia i Opieki Społecznej U-
rzędu Wojewódzkiego w Kosza­
linie są szanse, aby większość 
oczekujących została niebawem 
przyjęta. 
Wydawać by się mogło, że jak 
na razie problem miejsc w żłob 
Icach nie nastręczy poważniej­
szych kłopotów. Tak jednak nie 
jest i z całą pewnością nie bę­
dzie. Już dzisiaj trzeba pamię­
tać o kłopotach związanych z 
formowaniem grup wiekowych 
w żłobkach, o przeciążeniu nie­
których placówek nadmierną licz 
bą małych wychowanków, co 
powoduje określone perturbacje 
organizacyjne, wychowawcze i 
techniczne. Już w niedługim cza 
sie może się okazać, że znacz­

nie wzrośnie liczba ubiegających 
się o miejsca w żłobkach. Znacz 
na część tych placówek wyma­
ga i to pilnie remontów, moder 
nizącji zaplecza, bowiem ich stan 
techniczny, oględnie mówiąc, jest 
bardzo kiepski. W najbliższych 
tygodniach zostanie wyłączony z 
eksploatacji żłobek w Darłowie 
o 80 miejscach ze względu na 
rozpoczynający się remont kapi 
talny. Czy wszystkie maluchy 
znajdą opiekę? Dziś trudno na 
to odpowiedzieć. Także i geogra 
f ia  sieci żłobków nastręcza nie­
jakie wątpliwości. Są małe mia 
steczka, które placówek tych w 
ogóle nie posiadają np. Boboli­
ce, Biały Bór, Polanów, Kalisz 
Pomorski. Wciąż bulwersuje spra 
w a  oddania nowego żłobka w 
Karlinie, ślimacząca się niepo­
miernie ze względu na nie roz­
wiązany do dziś problem ciepła 
w obrębie całego osiedla. We­

dług ostatnich danych najwięcej 
maluchów oczekuje na miejsca 
w Koszalinie, Białogardzie i 
Szczecinku. W tych miastach od 
lat zresztą występują najwięk­
sze potrzeby. 

Korzystnie natomiast wygląda 
sytuacja w Złocieńcu i Drawsku, 
gdzie występują nawet pewne 
„luzy" oraz, co może nawet nie 
co dziwić, w Kołobrzegu ze wzglę 
du na oddane nie tak dawno no 
w e  placówki. Jeszcze w 1984 r. 
powinna się rozpocząć budowa 
nowego żłobka w Czaplinku o 
75 miejscach ze środków NFOZ. 
Jest to inwestycja ze wszech 
miar potrzebna, bowiem stary, 
wyeksploatowany i przeciążony 
żłobek ledwo trzyma nię na po 
wierzchni ziemi. Nowe żłobki zo 
stały też zaplanowane w progra 
mie inwestycyjnym spółdzielni 
mieszkaniowych. W jego ramach 
właśnie rozpocznie się w 1985 r. 
budowę kolejnego żłobka na o-
siedlu „Przylesie" w Koszalinie. 
I na tym bodaj kończą się za­
mierzenia inwestycyjne w naj­
bliższych latach. Dopiero bowiem 
pod koniec lat osiemdziesiątych 
planuje się wybudowanie no­
wych żłobków w Koszalinie, 
Szczecinku, Kołobrzegu oraz ze 
środków państwa lub NFOZ w 
Polanowie. Nie trzeba mieć nad 
miernej wyobraźni, ani zbytnio 
rozbudzonej wrażliwości, by nie 
zrodziły się wątpliwości w tym 
miejscu. Jeśli już dziś np. w 
Białogardzie oczekuje kilkudzie-
sięcioro dzieci, to co będzie za 
5—6 lat? I tak kolejno można 
to odnieść do kilku innych miej  
scowości. 

Zastanawia ogromna luka w 
zamierzeniach planistycznych. W 
latach 1986—1988 nie przewidu­
j e  się podjęcia budowy ani jed­
nej placówki. I jeszcze jedno skła 
nia do refleksji  — przyszłościo­
wy model placówek opiekuń­
czych dla małolatków. Nie od 
dziś wiadomo, że trudno zdobyć 
się nam w kra ju  na jakiekol­
wiek nowatorstwo w te j  dziedzi 
nie, choć różnych reorganizacji 
nie brakowało. Otóż obecnie, a 
tak było przez cały powojenny 
okres, osobno dziecko chodziło 
do żłobka, przedszkola, następnie 
do szkoły. Chodzi nie tylko o 
odległości fizyczne, bardzo skąd 
inąd kłopotliwe dla dzieci i ro­
dziców, ale także o dezintegra­
cję programów wychowawczych 
i nauczania. O ileż więcej pożyt 
ku i udogodnień wszelkiego ro­
dzaju byłoby wówczas, kiedy pod 
jednym dachem, przy jednoli­
tym kierownictwie i programie 
wychowawczym dziecko korzysta 
łoby ze żłobka, przedszkola i 
szkoły, na początek przynajmniej 
z tych dwu pierwszych placó­
wek. Tak jest przecież w wielu 
państwach obozu socjalistycznego 
np. w ZSRR i Rumunii. 

Może. więc połączonym wysił­
kiem resortów zdrowia i oświa 
ty, w e  współdziałaniu z planista 
mi warto zastanowić się w Ko­
szalińskiem i Słupskiem nad prak 
tycznym urzeczywistnieniem idei 
placówek opiekuńczych dla naj­
młodszych. łączących zgodnie 
funkcje żłobka i przedszkola? 

Jerzy Rudzik 
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Opinie zagranicznych wystawców 

BALTEXP0 84 - ścieżką 
we właściwym kierunku 

Korespondencja własna z Gdańska 

W CZORAJ, w Gdańsku  otwftrU została po  r u  drugi  Między­
narodowa Wystawa  M o ń k a  BALTEXtPO. A właściwie t o  pfer  
wsze zdanie n ie  jest precyzyjne, bo j u ż  w p ierwszym roku po 

zakończeniu H w o j n y  światowej,  k i e d y  zapadła decyzja o reakty­
w o w a n i u  w Polsce Międzynarodowych Targów Poznańskich, usta­
lono, że w Gdańsku o d b y w a ć  się będą międzynarodowe w y s t a w y  mor  
.skte. W tamtych latach droga  o d  słów d o  czynów n ie  była zbyt  
długa. W 1947 roku, a w i ę c  w rok  od podjęcia decyzji,  zbudowano 
w sąsiedztwie sopockiego mola  spacerowego stosowne pawilony, 
które jako prowizoryczne przetrwały wie le  lat, 1 urządzono wysta­
wę. Niestety, skończyło się na  t e j  j e d n e j  jedyne j .  Nastały lata zim­
n e j  w o j n y ,  zaciągania żelaznej  kurtyny,  podczas których u r w a n e  zo­
stały wszelkie  of ic jalne kontakty międzynarodowe. 

Późniejsze starania — jak  przy­
pomniał prezydent Gdańska, Ka­
zimierz Rynkowski — nie dały 
oczekiwanych rezultatów. Nie by 
ło zgody na organizację samo­
dzielnych wystaw morskich na 
wybrzeżu. Od siebie mogę dodać, 
że nie sprzyjała j e j  rywalizacja 
obu ośrodków gospodarki mor­
skiej,  Gdańska i Szczecina, któ­
re chciały być samodzielnymi 
gospodarzami. 
Przypomnienie epizodów z hi­
storii powojennej dowodzi, że 
słuszne i dalekowzroczne zamie­
rzenia nie zawsze napotykają 
na właściwy grunt, a już szcze­
gólnie w gospodarce morskiej. 
Potwierdza to opinię o ciągle ni 
sk ie j  wiedzy i świadomości mor­
skiej .  

Otwarta wczoraj Międzynarodo­
w a  Wystawa Morska Baltexpo 
84 jest więc drugą, a le  w nowej  
edycji  wystaw i, jak  można b y ­
ło się spodziewać, zyskała soibie 
natychmiast wielu zwolenników. 
Bierze w niej udział 238 wys taw 
ców z 18 krajów,  a powierzch­
nia wystawiennicza, w porówna 
niu z pierwszą, zwiększyła się 
trzykrotnie. Obok hali „Olivii" 
ustawiono trzy spec ja ln ie .  n a  tę 
okazję skonstruowane pawilony. 
Tematyka wys tawy  jes t  podobna 
do te j  jaką zaprezentowano pod­
czas Baltexpo 82. Obejmuje  ona 
budownictwo okrętowe i wypo­
sażenie jednostek pływających, 
odnowę środowiska morskiego, 
transport morski oraz w y d a w ­
nictwa specjalistyczne. 
W tym roku wystawie towarzy 
szyć będzie rozpoczynająca się 
dzisiaj w Gdyni w Izbie Wełny 
pierwsza Konferencja Wschód — 
Zachód Baltexpo 84. 
Stosunek zagranicznych w y s t a w  
ców do Baltexpo w sposób la­
pidarny, ale bardzo sugestywny 
wyraził radca ambasady Danii. 
Podczas poniedziałkowej konfe­
rencji prasowej  poprzedzającej 
otwarcie wys-tawy powiedział, że 
— zdaniem duńskich uczestni­
ków wystawy — jest  to krok w e  

do podwodnych poszukiwań. Nor 
weskie f i rmy chcą tę  współpra­
cę pogłębiać i rozwijać. 
Udział renomowanych f i r m  pod­
kreślił również przedstawiciel 
Szwedzkiej Rady Handlowej. Nie 
omieszkał zaakcentować, że są 
one znane na polskim rynku i 
manifestują chęć pogłębiania 
współpracy z polską gospodarką. 
Pierwszy raz w Baltexpo uczest 
niczą w wystawie  f i rmy z RFN. 
Jes t  ich ogółem 12, które oferu 
ją wszystko co jest  potrzebne i 
ma zastosowanie w gospodarce 
morskiej. Biorą udział w w y ­
s tawie  bo żywią nadzieję, że bę­
dzie ona dla nich owocna. 
Współorganizatorem Morskiej 
Konferencji Wschód—Zachód Balt 
expo  84 jest  miesięcznik „Nor-
wegian Shipping News"  reprezen 
tu jący  stronę zachodnią. Tema­
tyka te j  konferencji jest  również 
interesująca, bo tyczyć będzie za 
gadnień budownictwa okrętowe­
go lat 90-ych, remontu stat­
ków, a także zobowiązań f inan­
sowych Polski wobec Zachodu. 
J a k  poinformował przedstawiciel 
„Norwegian Shipping News" pod 
czas konferencji  przedstawione 
zostaną nowe technologie, jakie  
f i r m y  zachodnie będą miały do 
zaoferowania kra jom RiWPG w 
latach osiemdziesiątych i dzie­
więćdziesiątych. Poza • tym zaprę 
zentowana zostanie współpraca 
międzynarodowa na przykładzie 
Stoczni im. Komuny Paryskiej .  
— Kolacja wydana przez izby 
handlowe szwedzką i norweską 
— dodał — będzie również fo­
rum do wymiany myśli na temat 
kontynuowania wieloletniej 
współpracy kra jów nadbałtyc­
kich. 

W Baltexpo 64 ze stoiskiem in­
formacyjnym uczestniczy także 
radziecka centrala importowo-ek-
s portowa „Sudoimport". Jak  
przypomniał j e j  przedstawiciel, 
na początku- radziecka centrala 
była nastawiona wyłącznie na im 
port s tatków i wszelkiego wypo 
sażenia. Obecnie współpracuje 
z ponad 2 tys. f i r m  z 80 kra jów.  
Znana jest  nie tylko jako impor 
ter, a le  również jako poważny 
eksporter , statków i urządzeń 
okrętowych. I z tych względów 
wiele obiecuje sobie po Baltexpo 
jako jedynej  tego rodzaju wysta  
wie  w kra jach RWPG. 

I" A K  z tego krótkiego przeglądu wypowiedz i  w y n i k a ,  Baitexpo 
jest krokiem w e  właśc iwym k ierunku  n i e  t y l k o  p o d  wzglę-

1 d e m  organizacji  w y s t a w  monotematycznych. Stanowić będzie 
również doskonałe forum  do  w y m i a n y  enyśU 1 poglądów, a także  na  
w iązywania  tak bardzo potrzebnych obu  Mironom kontaktów han­
dlowych.  

Władysław Łuczak 

właściwym kierunku. W świecie 
odchodzi się już  od targów uni 
wersalnych w kierunku specjali­
stycznych, podczas których mogą 
spotkać się specjaliści, wymie­
niać doświadczenia i więcej  cza 
s u  poświęcać interesującym ich 
zagadnieniom. Duńscy armatorzy 
— zdaniem konsula — są zainte 
resowani wymianą międzynaro­
dową. Odchodzą oni od floty uni 
wersalnej  w kierunku wyspecjali  
zowanej, interesują s ię  statkami 
do tego rodzaju zadań. 
Ważnym zagadnieniem obecnie 
i na przyszłość jes t  oszczędność 
bunkru.  Wielka f i rma o świato­
w y m  znaczeniu, Burmaister i 
Wein, skonstruowała ekonomicz 
ne silniki okrętowe, które są w y  
twarzane w Danii i u licznych 
licencjobiorców. 
Podobny pogląd zaprezentowali 
przedstawiciele pozostałych w y ­
stawców zbiorowych: Finlandii, 
Holandii, Norwegii, Szwecji  i 
k r a j u  Szlezwik-Holsztyn, repre­
zentowanego przez Izby Handlo­
w e  z Kilonii i Lubeki. 
Przedstawiciel Norweskiej Rady 
Eksportu oświadczył, że cieszyła 
ich inicjatywa organizacji Balt-
expo i nie zostali zawiedzeni. 
Wyraził także zadowolenie ze 
specjalizacji wys tawy.  Norweska 
Rada Eksportu nie miała żadne 
go kłopotu ze znalezieniem chęt 
nych do udziału w wystawie.  
Zbiorowo uczestniczy 16 f i r m  
o światowym znaczeniu, a nie­
zależnie od tego trzy norweskie 
f i rmy biorą udział w wys tawie  
wspólnie , z polskimi przedsięfbior 
stwami.  Tradycje  polsko-norwes­
kie j  współpracy — przypomniał 
— są duże i mają długą histo­
rię. Poza dotychczasowymi dzie­
dzinami obecnie nawiązały się 
kontakty przy budowie sprzętu 

J: 

Plener w Dąbkach i inne sprawy plastyków 
Na niedawnym posiedzeniu Wojewódzkiej Rady Pla­
styki poruszono wiele ważnych spraw dotyczących 
środowiska plastyków, jak też zapoznano się ze sta­
nem przygotowań do XIX Spotkań Artystów, Naukow­
ców i Teoretyków Sztuki, kltóre w tym roku — ze 
względu no remont dworku w Osiekach — odbędą 
się w Dąbkach koło Koszalina. 

Zanim przedstawimy niektóre szczegóły dotyczące te­
gorocznego ogólnopolskiego pleneru malarskiego, za­
trzymajmy się przy probKemaoh koszalińskich plasty­
ków, omawianych na pierwszym posiedzeniu Rody 
Plastyki, jeszcze w kwietniu br. Chodziło przede wszy­
stkim o zaopatrzenie plastyków w materiały i narzę­
dzia do pracy, których twórcy z naszego regionu w 
ostatnim czasie nie mogli zakupić na miejscu. Spra­
wa ta doczekała się wreszcie pozytywnego załatwie­
nia. Obecnie plastycy mogą zaopatrywać się w po­
trzebne im materiały w Szczecinku, w tamtejszym 
Ośrodku Kultury. 
No kwietniowym posiedzeniu Rady wysunięto również 
propozycję stworzenia Instytucji plastyka wojewódz­
kiego, współdecydującego o wyglądzie osiedli, wsi, 
miasta. Pisaliśmy już, że instytucja ta działałaby no 
zasadach studyjnych i konkursowych, przede wszyst­
kim zaś stworzyłoby szansę, by projekty urbanistyczne 
były opracowywane plastycznie. Teraz powrócono do 
tej kwestii. Obecny na posiedzeniu Rady dyrektor Wy­
działu Kultury i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego Zbi­
gniew Ciechanowski stwierdził, że zależy mu bardzo 
na tym, aby powołać stanowisko plastyko wojewódz­
kiego. Niestety, z powodu reorganizacji w Urzędzie 
Wojewódzkim (likwiduje się około 20 etatów) nie moż­
na mówić o zabezpieczeniu dodatkowego etatu, wła­
śnie dla plastyka. Podkreślił, że nie oznacza to za­
niechania działań zmierzających do utworzenia ta­
kiego stanowiska. 

Tegoroczny ogólnopolski plener malarski odbędzie się 
po trzyletniej przerwie. O szczegółach technicznych 
mówił komisarz organizacyjny pleneru Stefan Napie­
rała, zaś o założeniach artystycznych — artysta pla­
styk Marian Dąbrowski, komisarz artystyczny. XIX 
Spotkania rozpoczną się 11 września otwarciem w 
BWA w Koszalinie wystawy pt. „Konfrontacje '84", no 
której przedstawione zostaną dzieła przywiezione przez 
uczestników pleneru Dąbki k. Koszalina na czas trwa­
nia Spotkań, tzn. od 10 do 30 września, będą areną 
wystąpień, konfrontacji artystycznych, prezentacji in­
dywidualnych, prelekcji i wykładów zmierzających do 
szeroko pojętej realizacji hasło wywoławczego, które 
w tym roku brzmi „Kształt — Plastyka — Prze­
strzeń". 

Spotkania teoretyczne skupiać się będą wokół współ­
czesnych zagadnień sztUki, dydaktyki artystycznej, po­
zycji sztuki polskiej, nauk współczesnych, środowiska 
człowieka i jego kształtowania, krytyki artystycznej 
oraz popularyzacji sztuki. W plenerze weźmie udział 
54 twórców i teoretyków sztuki. Chęć uczestnictwa 
potwierdziło również 10 artystów plastyków z Finlan­
dii, Bułgarii i NRD. Odbędzie się też wystawa uka­
zująca dorobek artystyczny dotychczasowych plene­
rów pt. ,/Retrospekcja Osiek", prezentacja plenerowa 
w dniu zakończenia Spotkań, o wystawa poplenero-
wa — w 40 rocznicę wyzwolenia Koszalina, w marcu 
1985 roku. (kc) 

No zdjęciu: uczestnicy jednego 
dworkiem w Osiekach. 

x plenerów przed 

Fot Jerzy Foton 

W roku  ubiegłym zapoczątkowana została, rozłożona na trzy 
etapy, podwyżka czynszów na lokale w domach kwaterunko­
wych i wielorodzinnych prywatnych. Drugi etap podwyżki, 
zgodnie z ustalonym harmonogramem, rozpocznie się 1 paź­
dziernika br. Przypomnijmy więc zasady, według których bę­
dzie się za niecałe 2 miesiące opłacać czynsz. 

Podstawą do wyliczenia jego 
wysokości jest tzw. s tawka ba 
zowa, która od października 
wyniesie 8 zł miesięcznie za 
i m k w .  Naturalnie, podobnie 
jak  w pierwszym etapie w 
roku uibiegłym, s tawka  bazowa 
będzie obniżona, lub podwyż­
szona, zależnie od wyposażenia 
lokali. 
Do obniżki o 30 proc. upo­
ważnia zamieszkiwanie w bu 
dynkach o niskim standardzie, 

nietrwałych konstrukcyjnie, bez 
urządzeń wo dociągowo-kana 
lizacyjnych. Niższe czynsze bę 
dą też płacić lokatorzy sute­
ren, poddaszy lub mieszkający 
w budynku wyższym niż pięć 
kondygnacji bez windy. Niższe 
0 30 proc. opłaty będą przy­
sługiwały tylko z jednego z 
tych powodów nawet  wtedy, 
gdy występują wszystkie na 
raz. 
Podwyższenie czynszu w sto 
sunku do stawki bazowej na­
stąpi  wówczas, g d y  mieszka­
nie wyposażone jest  w :  łazien 
ki, wc, centralne ogrzewanie, 
gaz przewodowy. W tym przy 
padku  Obowiązuje  zasada, iż 
kaiżdy z tych powodów kwal i­
f i k u j e  do wzrostu czynszu o 30 
procent. 
Przy zastosowaniu wszystkich 
ulg najniższa s tawka  czynszu 
będzie wynosiła 5 zł 60 g r  za 
1 m k w .  powierzchni użytko­
w e j .  Najwyższa — z powodów 
kwali f ikujących do wzrostu 
czynszu — 17 zł 60 gr.  

Warto przypomnieć, iż po­
wierzchnia użytkowa to po­
wierzchnia Wszystkich pomiesz 
czeń znajdujących się w loka­
lu, bez względu na ich prze­

znaczenie i sposób użytkowa­
nia. Są to więc pokoje, kuch­
nia, spiżarnie, przedpokoje, 
korytarze, łazienki oraz inne 
pomieszczenia służące celom 
mieszkalnym i gospodarczym 
potrzebom lokatorów. 

II etap podwyżki czynszów 
lokali kwaterunkowych 

Jak 

mniejszej  niż S m kw. 
Zwolnione od płacenia 
metrażu są osoby, które W 
głównymi lokatorami, z* 
dą i wiedzą administrati1: 
s twowej  w y n a j m u j ą  poWj 
pokoje studentom, czy 
niom szkół ponadpods1 

wych i pomaturalnych. . 
Jeśli w jednym lokalu $ . 
k a  dwóch lub więcej &L 
ców, czynsz za pomieszc* 
używane wspólnie, oP'l 
wszyscy, proporcjonalnie , 
wierzchni zajmowanej  p 

każdego z nich. 

Wpływy z- drugiego  e t a ? ! ! i J f V  
wyżki czynszów za nue> 
nie kwaterunkowe i znaJ * 
ce się w prywatnych 
wielorodzinnych, podobny 

1 2  

w pierwszym etapie, P r ^  
czone będą na koszty  n a  

Do powierzchni użytkowej nie 
zalicza się natomiast balko­
nów, tarasów, loggii, antresoli, 
szaf i schowków w ścianach, 
pralni, suszarni, piwnic, komó 
rek przeznaczonych na prze­
chowywanie opału. 
W dalszym ciągu obowiązuje 
również opłata za tzw. nadme-
traż, czyli nadwyżkę powierz 
chni mieszkalnej. Za nadwyżkę 
uważa się wszystko to, co sta 
nowi nadmiar w stosunku do 
przysługujących 10 m k w .  na 
osobę oraz powierzchni przy­
znawanej  dodatkowo ze wzglę 
du na chorobę, wykonywaną 
pracę itp. Zgpdnie z przepisa­
mi. za nadwyżkę nie uważa się 
pomieszczeń o powierzchni 

tacji  i remonty bieżące <a 
ków. A więc np. na P 0 ^ j  i q 
dachu, reperację prze* ,  ^ 
kanalizacyjnych, centra , ^ 
ogrzewania itp. Z czT; n a w  
płyną fundusze p o t r z e p  ̂  
wydatki związane z zar^, \ 
nieruchomością, w y  wóz »",] m 
oczyszczanie ulic i podw > ^ 
oświetlenie i ogrzewam2 i; z 
rytarzy, klatek schodowy^», 
trzymanie zieleni, płace a 

nistratora i dozorcy itp- %żz 
Operacja podwyżki c z y ^  ^ L 

jezi 

w mieszkaniach kwatern  f pz 
wych rozpoczęta w paźdzj. j Mon 

ukon%, k u  1983 r. zostanie 
w październiku 1985 r. ^ 
nie z ustaleniami Rady " 

'loti 

strów z 27 VI  1983 r. st»J1 e % 
> s i  

s tawka bazowa — Pr 
złotych miesięcznie za 1 ^ '«tri 
powierzchni użytkowej.  aftia 

bazowa będzie wówczas  w j  
siła 10 zł miesięcznie za > 
k w .  powierzchni użytko# 
jednak dopiero za rok ^ 
raz przed nami drugi urny 
podwyżki czynszów, po Wjg ^ 

Zdzisława Jurcłl 

Minister 
wśród nauczycieli 
„siedemnastki" 
W ub. piątek wieczorem przy 
kawie, minister Bolesław Faron 
spotkał się z nauczycielami Szko 
ły Podstawowej nr 17, która na 
zajutrz  została uroczyście odda­
na do użytku dzieciom i społe­
czeństwu. 
Minister opowiedział o s w o j e j  
karierze zawodowej.  Następnie 
przedstawił zadania oświaty w 
nowym roku szkolnym 1984/1985. 
Na pierwszy plan w y s u w a  się 
w a l k a  o wysoki poziom pracy 
szkoły i nauczycieli. Przypom­
niał, że w czasie jego trzy i 
półrocznego kierowania Minister 
s twem Oświaty i Wychowania, r e  
sort czynił wszystko, b y  popra­
wić jakość pracy ucznia. W y ­
eliminowano w szkole podsta­
w o w e j  egzaminy poprawkowe. 
Zaostrzono regulamin egzaminu 
maturalnego. Efektem jest  wyż­
szy poziom egzaminów wstęp­
nych na wyższe uczelnie. 
Od trzech lat rady pedagogiczne 
szkół pracują według nowego, 
bardzo demokratycznego regula­
minu. Nie będzie w tym roku 
szkolnym żadnych reorganizacji 
w szkołach — zapewnił minister. 
Szkole należy się spokój, który 
oczywiście nie oznacza stagnacji 
w pracach resortu. Bolesław Fa­
ron przypomniał, że do 15 wrześ 
nia uczniowie i rodzice powinni 
wiedzieć, które soboty w roku 
szkolnym będą wolne, a w które 
będą się odbywać lekcje, żeby 
w te  dni nie notowano niskie j  
f rekwencj i  na zajęciach. Dyrek­
c j e  szkół muszą zrobić wszystko, 
by rok szkolny nie liczył mniej  
niż 200 dni nauki. Ten czas, to 
minimum konieczne do realizacji 
programów nauczania. Stąd de­
cyzja ministerstwa, by uroczy­
stość rozpoczęcia roku szkolnego 
odbyła się w tym roku w wol­
ną sobotę. 
Wiele uwagi poświęcił minister 
kształceniu nauczycieli. Wagę 
problemu i lustruje  następujące 
wyliczenie. W latach 1980—1990 
w szkołach będzie się uczyć 1300 
tys. więcej  młodzieży niż w po­
przedniej dekadzie. Potrzeba 
przeto więcej  nauczycieli o w y ­
sokich kwalif ikacjach.  Obecnie 
p r z y j m u j e  się do pracy w szko­
łach maturzystów, bo taka jest  
konieczność. Ale  minister uważa, 
że co na jmnie j  60 proc. z nich 
będzie dobrymi nauczycielami i 
na pewno swą przyszłość zawo­

dową zwiążą ze szkołą. Trzeba 
im tylko stworzyć warunki  i mo 
żliwości kształcenia na poziomie 
wyższym. Istnieje umowa mię­
dzy Ministerstwem Oświaty i 
Wychowania a Ministerstwem 
Nauki, Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki o nieogranicząniu limi­
tów przyjęć na studia zaoczne 
w wyższych szkołach pedagogicz 
nych, a w przyszłości limitów 
nie będzie w ogóle. Kuratorzy 
powinni kierować j a k  na jwięce j  
nauczycieli na studia, niekoniecz 
nie do Słupska. 
Działają w k r a j u  studia nauczy 
cielskie nauczania początkowego. 
W niektórych województwach, 
gdzie są odpowiednie warunki,  
otwiera się kierunki kształcenia 
w poszukiwanych specjalnoś­
ciach: wychowania plastycznego, 
muzycznego, fizycznego, technicz­
nego i innych. Należy SN umac­
niać kadrowo i materialnie, bo 
jest  to ważny łącznik między ma 
turą a WSP i uniwersytetem. 
Nauczyciele akademiccy w SN 
muszą pracować naukowo. Ponie 
waż  system SN—WSP jest  dróż 
ny, niezwykle ważny jest  wyso­
ki  poziom nauczania w tych 
pierwszych. Poprzestawanie na 
dyplomie SN jest  niedopuszczal­
nym minimalizmem. Za lat parę 
i tak okaże się, że nauczyciel po 
SN jest  niedouczony. 
Następnie minister Bolesław Fa­
ron zatrzymał się na stopniach 
specjalizacji nauczycieli, wzbu­
dzających tyle dyskus j i  i tyleż 
kontrowersji.  Wystarczy powie­
dzieć, że stopnie przyznaje się 
według 17-tej już w e r s j i  regu­
laminu. Minister dodał, że regu­
lamin będzie nadal doskonalony, 
lecz nigdy nie będzie w nim 
miejsca na t a r y f ę  ulgową. Wręcz 
przeciwnie — będzie się zao­
strzać kryteria  i wymagania, bo 
wiem stopnie specjalizacji nie są 
dla słabych i średnich nauczycie 
li. To ma być sposób premiowa 
nia mistrzostwa w zawodzie. Zdo 
bycie stopnia nie jest  obowiązko 
we, nie może więc być formal­
nym elementem wyposażenia 
nauczyciela. 
Nauczyciel podejmujący pracę 
w szkole otrzymuje do ręki, 
prócz programu i podręcznika, 
Kartę Nauczyciela i dokument 
pt. „Główne kierunki i zadania 
wychowawcze szkół" Zawarte w 
tym dokumencie wytyczne mimo 

dyskus j i  krytycznych, 
się coraz lepiej 
,Główne kierunki"  1 9  $ 1» 6 { s  

bie harmonijnie trzy i y b ;  
fundamentalne w pra«1L, ° b  

dydaktykę, w y  chowani .'o 
c j ę  opiekuńczą. . j f r a z  
26 stycznia 1982 oW igch 
uchwaloną przez S e j ^ j  (, 

p - j i i C  
liu stanu wojennego, h 
i a j  — jako ostatni. ot 

& 
— Karta Nauczyciela, i 
szy tak doniosły akt  P j f f  
niu stanu wojennego 
s i a j  — jako ostatni, 
uczyciela, w uchwal®1 

wielką rolę odegrał % 
uczycielstwa Polskiego- A h- ~j 
ro przywilejów. Ta J i, ^ 
nu nauczycielskiego J j. N 
zawód, podnosi jego  r % 4 : .  
ność. ZNP i minister^ 
na stanowisku utrzy j 1 '  
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cielskich z upasażeni' 
inżynieryjno-techniczny 
cją tego zapisu jest °_f 
wyżka  płac nauczycie1 

nio o 2 tys. złotych 
Przy czym uposażeni® J ^ 

i Ttilr rxTn AQnc oł Q cze i rekompensata 
s tawkę  za godziny gUUilllJ v M 
rowe i na wynagrodzą, 
ne z tytułu wysługi .. u 
będzie znów zrównani J 
nią płacą kadry in?  

-technicznej. Inna r ^ i  
robki t e j  kadry są ° D J  
sze od średniej k r a j 0  A 

k ó w  w ogóle. Ale  teg 
był w stanie  przewiduj,, 
Minister otrzymuje ^ 
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stów dziennie, w tyi? ^ 
dziców i nauczycieli- ' 
nich m. in. skargi  na 
uczycieli. , 
— Nauczyciel — P o d  . 
no minister B. Faron $ 
cownik państwowy i J j 
bezwzględnie lojalny  a 
tyki  państwa. PedaS„ 
mieć jedno oblicze. / 
całym świecie. Ze z™A 
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Zwracając się do n a u  ^ 
nister powiedział n» ™ 
nie: — Nie w y c h o ^  $1 
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żarna Dąbrówka, 
«lina spokojna... 
ej 
ciP ^zior i wzgórz pokrytych 
jiii Ha skrzyżowaniu dróg z 
tri * do Bytowa i ze Słup-
/oi Gdańska, posadowiła s ię  
illf ^inna Czarna Dąbrówka, 
ni' to miejscowość i być 
ys '«Wet dla przypadkowego 
jgd '*a mało urodziwa, bo 
iifli' ..°d zachodniej strony ty 
yó< ; nowymi blokami, w któ 
e '  piieszkało j u ż  około 70 
cf- b

 ł niespełna tysiąca miesz 
$ ' 
J ^°żna powiedzieć o samej  

n 5  b L l c z y  6.004 mieszkań-
S L Przytłaczającej większoś 
tii & nych w sześciu więk-
L ^oskach. Z 33 tysięcy hek 

tys. za jmują  lasy, o-r 
; v s .  jeziora, których do-

^ się t u t a j  pięćdziesięciu 
I Lla czele z jeziorem J a -

3oi h 13 rodzi się na 12.326 
" z czego państwowe czego 

itwa rolne użytkują po Si _ ... 

»«l J y s i ^cy ha, rolnicy indy-
•!$ • P r a w i e  4.600 ha i spół 
l!i > ii Produkcyjne niecałe 250 
^ ^trudno z t e j  struktury 

^ i a  ziemi wywnioskować, 
.aft ^ość  ludności gminy zna 

j ̂ d n i e n i e  w rolnictwie 
y ^ionym. 

! s l  stanowi znikomy pro-
sPodarki — w e  wsi  Unie 

k^kład mleczarski produ 
; ton miesięcznie sera żół 

dobrych miesiącach 
śmietany, z której  

16 masło. W samej  Dąb-
h

yokalizowano rozlewnię 
Cwanych i p iwa gdań-
!> 20 tys. butelek z ty-
SJjami w ę d r u j e  do Lębor 

' , y .  Potęgowa, Damnicy, 
,41 Dębnicy Kaszubskiej.  La 

''Uje się tu na dwie  zmia 
h, ••• prawie  wszystko. 

doskonałe warunki  
g i ę c i a  przemysłu tury-
*° i miejscowe władze 

tym, bo przecież wspa  
i tożone lasy, wzgórza i 

; Jowinny  przynosić nie-
j ?lt. Obok ośrodków w y -
K > y c h  należących do 

' A I ? l 0 r s t w  przemysłowych z 
% i Seiszych zakątków kra-
' y b y  w gminie funkcjo-

101 k f o b r z e  urządzone i od-
fl" r? rozreklamowane kem 
, „ i?jazdy, dziesiątki choćby 
>KU 7ch zakładów małej ga-
i " V * j  p  wreszcie przemysł lo 
, r i M Pamiątek — a w twór 
P f ^°Wych kaszubskiego ro-

• A l hafciarzy i rzeźbiarzy 
id h °brodziła. Uchowało się, 

e^ | |  ^ zespołów artystycz-
2w5KQ°Wych, z których „Ja-

s 
efs^i)| - o w y c h  przewi ja  się 

•  s p o r z y ł  g m i n i e  w i e l u  
&We 

rtAa - -r 3 ! » 5 K L  i ż  p r z e z  1 0  o ś r o d k ó w  

i i ° M  k ^ W e t  n a  k r a j o w y c h  k o n  
N a  r a z i e  g o s p o d a r z e  

około 30 tysięcy wczasowiczów. 
Tak więc tutejszy pejzaż śmia­
ło można podpisać „wsi spokoj­
na...". 

Na czterech i pół tysiącach hek 
tarów użytków rolnych chłopi 
hodują tu d w a  i pół tysiąca 
sztuk bydła, trzy tysiące sztuk 
trzody chlewnej, 1200 owiec. W 
zagrodach na razie więcej  jest  
koni niż traktorów. Tych pierw 
szych — 279, ciągników zaś tyl­
ko-160, w tym część pamięta la 
ta pięćdziesiąte... A wyniki, plo 
ny z chłopskich pól? Miejscowy 
mikroklimat — okres wegetacy j  
ny krótszy o około d w a  tygod­
nie w porównaniu ze średnią w o  
jewódzką — nie pozwala na mie 
rżenie się z rolnikami z sąsied 
nich gmin. Zbóż rodzi się t u t a j  
po 20 kwintali  z hektara (śred­
nia czterech), ziemniaków po 120... 
Na polach w większości rośnie 
żyto. Było go w tym roku po­
nad 1600 hektarów, podczas gdy 
pszenicy zaledwie 19 ha na te­
renie całej gminy! 
Oczywiście wymienione w y ż e j  
wyniki  gospodarowania n a  li­
chych polach (przeważnie V kia 
sa) są dwakroć lepsze od osiąga 
nych przed wojną, kiedy tute j­
si gospodarze zbierali po jede­
naście kwintali  czterech zbóż! 
Ale  nie na tyle dobre, by wszyscy 
chcieli tu gospodarować. 

Toteż mierne wyniki  osiągane w 
gospodarstwach chłopskich po­
ciągnęły za sobą znaczne już  
przemieszczenia ludności w obrę 
bie gminy. Jest  wiele miejsco­
wości po których została tylko 
nazwa lub gdzie mieszka n a j ­
wyże j  dwóch osadników. Na 
przykład w Szarłatach, koło Jerz  
ko wic mieszkał do niedawna tyl  

- k® niejaki Józkowski, pracownik 
PGR — dzisiaj po jego siedzi­
bie zostały fundamenty. W No­
w y m  Karwnie mieszka tylko Jan  
Pytlos z rodziną... 
Potentatem gospodarczym i głów 
nym żywicielem obywateli za­
mieszkujących gminę, jest  Pań­
stwowe Gospodarstwo Rolne z 
siedzibą w Jasieniu. Zatrudnia 
ponad sześćset osób w 9 zakła­
dach. Więcej niż w podobnych 
przedsiębiorstwach pracuje tu lu 
dzi z wyższym wykształceniem. 
5 tysięcy hektarów, oprócz zbóż 
i ziemniaków, przynosi paszę dla 
blisko 10 tysięcy świń i 4 ty się 
cy owiec rasy pomorskiej. Efek 
ty nieporównywalne z sektorem 
chłopskim... 
Po tej,  jakże skrótowej, charak 
terystyce gospodai czej nasuwają  
się d w a  wnioski. Po pierwsze — 
na intensywne i nowoczesne w y  
korzystywanie rolnicze ziemi mo 
że sobie pozwolić tylko dyspo­
nujące nowoczesny mi maszyna­

mi państwowe gospodarstwo. Po 
drugie — należałoby pomyśleć 
nad specjalizacją chłopskich go­
spodarstw, tak, by przynosiły 
profit  ich właścicielom i pań­
stwu. Po trzecie rozwinięcie 
przemysłu przetwórczego i tury 
stycznego ożywiłoby nieco ry tm 
życia t e j  urokliwie położonej 
gminy. 

Niemal regułą jest, że ożywie­
nie aktywności społecznej w o-
kręgach słabych gospodarczo po 
woduje  po pewnym czasie rów­
nież rozwój aktywności produk 
cy jne j ,  poszukiwanie lepszych 
metod pracy, produkcji rolnej, 
j e j  kultury.  Z takiego założenia 
wychodząc, władze gminne Czar-
n ę j  Dąbrówki, Rada Gminna 
PRON szczególny nacisk kładą 
na rozwój życia kulturalnego, na 
rozbudzanie aktywności społeczeń 
stwa.  Pozyskano tu ze Słupska 
specjalistę z wyższym wykształ 
ceniem, który w Gminnym O-
środku Kultury organizuje rze­
czywisty udział społeczeństwa 
gminy w tworzeniu wartości kul 
turalnych. Ostatnio wielkim za 
interesowaniem cieszyła się tu 
w y s t a w a  fotografii  40-lecia. Zło 
żyły się na nią pamiątkowe zdję  
cia w y j ę t e  z rodzinnych albu­
mów. Zbigniew Studziński po­
znał na jednej  fotografii  siebie, 
wśród dzieci pierwszego powojen 
nego rocznika w szkole, w któ­
r e j  uczył... Ileż przy t e j  wysta­
wie  było opowieści, wzruszeń i 
j a k a  to była wspaniała lekcja 
patriotyzmu. Z kierownikiem 
podczas wizyty w Czarnej Dąb 
rówce nie mogliśmy porozma­
wiać dłużej, bo właśnie zorgani 
zował dla młodzieży wycieczkę 
rowerową do Jasienia i nadcho 
dził czas odjazdu. Dużym powo 
dzeniem, cieszą się organizowa­
ne w GOK dyskoteki dla czter­
dziestolatków, dla seniorów... Czę 
stym gościem tych spotkań jest  
88-letni Franciszek Domaszk z 
Rokit, który prezentuje się po­
nadto jako ludowy śpiewak. S w o  
j e  wiersze prezentuje na klubo­
wych spotkaniach Czesława Pło 
szej, poetka ludowa, radna no­
w e j  kadencji ze ws i  Uniechowo. 
Wreszcie nie brak w gminie 
wspaniałych hafciarek, którym 
przewodzi Teresa Reclaf z Ro­
kit. Wszyscy powiadają, iż w y ­
szywa na  lnie, który w 1936 ro 
k u  utkała i wybieliła j e j  mat­
ka. Pielęgnowanie tradycj i  i poszu­
kiwanie nowych form pracy kul  
turalnej  to ważne zadanie w tym 
regionie, zwłaszcza, że trzeba nad 
robić lata zaniedbań, bo w e  w s i  
gminnej  nawet  kina nie było i 
nie ma. Czasami przyjeżdża objaz 
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Na tym osiedlu mleszkajq pracownicy POR. Tak zwanq malq architektury wykonali w czynie spofecz-
gawędzić w y r 6 w n ° 1 1  p l o C '  x a # , a H  z b u d o w o l i  ławeczki, stołki. Jest gdzie po pracy posiedzieć, po-

Zawsze czułem się tu 
gospodarzem... 

Na zdjęciu: Barnard Kuloszewlgt w 
mundurze milicjanta (1945 r). 

Repr. Zb. Bielecki 

Powiadajq, że władzo ludowo przy­
szła na te ziemie z Bernardem 
Kuloszewiczem, dzisiejszym szefem 
Urzędu Stanu Cywilnego w Czarnej 
Dąbrówce. Człowiekiem, który przez 
trzydzieści pięć lat skojarzył tysiq-
ce małżeństw, z dużym powodze­
niem — jak sam powiada, gdyż 
nie słyszał, by się któreś rozpad­
ło... Łqczył dłonie ludzi już dojrza­
łych i ledwie opierzonych, sprag­
nionych samodzielności, ambitnych, 
gotowych świat przewrócić, byle no 
swoim, byle samodzielnie. 
Kulaszewicz, Kaszuba z Bukowej 
Góry pod Kartuzami, zaczynał służ­
bę państwowq na ziemi jeszcze nie 
ostygłej po wojennych ogniach, bo 
22 kwietnia 1945 roku! Było ich 
dwóch kuzynów — Kulaszewiczów, 
Bernard i Władysław. Zgłosili się 
do powiatu, w Bytowie, wdziali 
mundury — wysokie buty, spod­
nie pumpy, bluzy drelichowe, obo-
wiqzkowo opaski biało-czerwone, 
wzięli dwa z leżqcych po rowach 
rowerów, zarzucili na plecy kara­

biny i objęli posterunek milicji w 
Nożynie, do której wówczas tery­
torialnie przypisana była Czarna 
Dqbrówka. 
Sekretarzem gminnego urzędu był 
wówczas Jan Juszkiewicz, wójtem 
Leon Kfauzowicz. Pierwszym rolni­
kiem był Nowicki, ale jak miał na 
imię... Tego Bernard Kulaszewicz nie 
pamięta. 
Tak jak i zatarły się już w jego pa­
mięci szczegóły licznych zebrań, 
które organizowali w okolicznych 
wsiach. Mówili, jakq reprezentujq 
władzę, że wszyscy, którzy tu pług 
do ręki wezmq będq na swoim i że 
trzeba dużo chleba, bo naród woj-
nq wycieńczony. Trzeba było też 
zabawiać się w komisarzy spiso­
wych, ustalić cały majątek tej zie­
mi — konie, krowy, owce, maszy­
ny, domy, obory. Utrwalało się lu­
dowe państwo pracq właśnie ta­
kich jak on ludzi. 

— Było lato czterdziestego piqte-
go — opowiada Bernard Kulasze­
wicz — jedziemy wierzchem, kon­
no, jest pięknie, to jedziemy noga 
za nogq. Gawędzimy, palimy skrę­
ty z machorki. Karabiny na plecach 
wkoło tylko żyto szumi, nie widać 
żywej duszy... Skqd nagle wzięła 
się furmanka? Może stała w zbo­
żu? Do dzisiaj nie wiemy. Czte­
rech na niej siedziało, i tak pa­
trzyli na nas, jakby zobaczyli 
diabła! Poprosiliśmy o dokumenty. 
Gdy trzej grzebali za pozuchq, 
czwarty podszedł niby popręg po­
prawić, odwrócił się nagle i strze­
lił. Trafił mojego kolegę, Zbignie­
wa Jaworskiego, potem wskoczył 
na furmankę, zaciqł konia i odje­
chali. Nie mieliśmy ich co gonić. 
Jaworski ranny, tamci uzbrojeni, 
zostałem sam... Po kilku latach 
dopiero dowiedziałem się, że na­

leżeli do bandy rabusiów i mieli 
niejedno na sumieniu... 
Zonę, z którq przeżyłem już tyle 
dobrych lat, poznałem w 1946 ro­
ku. Nazywała się Olga Korsuń, 
była podczas okupacji na robotach . 
w Niemczech, dokqd wywieziono 
jq ze Zwiqzku Radzieckiego. Tak 
jakoś zgadaliśmy się, bo praco­
wała w niewoli z innym Kulosze­
wiczem z Bukowej Góry. Pojecha- . 
Iłśmy wspólnie w odwiedziny, by­
ło trochę muzyki, tańców, butelko 
samogonu, no i zakochałem się, 
jak się okazało, np całe życie! We­
sele mieliśmy prawdziwie kaszub-. 
skie. Takich już się dzisiaj nie urzq-. 
dzo, chociaż widziałem wesela z '  
uginojqcymi się stołami... Jednak 
nie o to chodzi. Zanika piękna tra­
dycja. Te obrzędy, pieśni, język... 
Więc było 15 bryczek do woże-
nki gości, orkiestro dęta! Ach, co 
to był za ślub! 
W administracji wciqż zmieniało 
się. Raz gmina była w Nożynie, 
potem za porę lat w Czarnej Dą­
brówce. A ile do tego czasu zapi­
saliśmy ważnych dokumentów. One 
dzisiaj stanowiq o najnowszej hi­
storii tej ziemi, usytuowanej na 
skraju Kaszubszczyzny... 
Bernard Kulaszewicz, człowiek chy­
ba najpopularniejszy w gminie, żył 
no tej ziemi i czuł się zawsze Po­
lokiem, nawet gdy tu przez lata 
Polski nie było. Teraz ma 65 lot' 
i chyba jest najstarszym urzędni­
kiem w Słupskiem. Od 1950 roku. 
jest przewodniczqcym Rady Nad­
zorczej miejscowego Banku Spół­
dzielczego, aktywnie działo w ZSL 
— Zawsze czułem się tu gospo­
darzem, dlatego właśnie w 1945 r. 
zgłosiłem się do władzy ludowej, 
na służbę i chyba wypełniłem jq. 
godnie. 

De Czarnej  Dąbrówki wkracza, 
budownictwo Jednorodzinne. U-
r i ą d  G m i n y  sprzedał w ostatnim 
czasie 15 działek pod domki, a 
przygotowuje  kolejną partię 20 
parceli. Chętnych nie brakuje.  I 
dobrze, bo domki  jednorodzinne, 
zrównoważą krajobraz t e j  wsi, 
zakłócony budownictwem bloko­
w y m .  
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szkają  ambiibni i praigną dailszych 
zmian na lepsze. Przedstawiliśmy 
w Czarnej Dąbrówce program 
przedwyborczy, który został za-
aiprobowEny przez całe społeczeń­
stwo. Bo jak  inaczej rozumieć bli 
siko 100 procentową f rekwenc ję  w 
koa lach  wyborczych? Program 
ts.i konsekwentnie realizujemy. 
Włarnie t r w a j ą  prace wykończe­
ni:,we w buldynku Gminnego Oś­
rodka Zdrowia. Pomieści on ga­
binet sitomEltolcgiczny, gineOtodo-
giczny, c|ćr.ny i dwa dla dzieci, a 
także rotekę. Równocześnie ma­
my zamiar u/tirzymać gabinety le­
karskie  w N'ożynie, Miko rowie 
i Rokitach. 
— Stkąd weźmiecie kadrę? 
— W budynku ośrodka jest  pięć 

przestronnych mieszkań dla  per­
sonelu placówki. Mamy więc na­
dzieję, że nie będzie kłopotów z 
pozyskaniem chętnych. 

— Nieco gorzej  przedstawia .się 
sprawa oświaty — dyrektor Ba­
niak rozkłada noitatki — stara 
1000-datka, została -zbudowana na 
150 uczniów. Obecnie mieścimy w 
nie j  15 oddziałów szkolnych 
i dwa przedszkolne. Łącznie w ła w 
kach zasiada ponad 400 dzieci! A 
praiwie polowa dżieci dojeżdża z 
okolicznych wiosek, połączenia 
nie pastują i j a k  t u  uczyć na.  
dwie, a nawet trizy zmiany? 
— Budowa szkoły nie weszła do 
planu (wojewódzkiego — mówi 
znów Ulinowicz. — Kryzysu nikt 
nie przeskoczy... 

— A przed wieloma laity nie wie  
dzieliiście, j ak  duża szkoła jest  
potrzebna gminie? — pytam na­
czelnika. 
— Za odpowiedź — mówi J .  Os­
trowski — mogą posłużyć dane 
statystyczne. W ciągu czterech os 
tatnich lat ludność s a m e j  Czar­
n e j  Dąbrówki powiększyła się o 
jedną trzecią! Przypuszczam, że 
ówczesne władze nie mogły prze 
Widzieć takiego przyrostu natu­
ralnego. Stąd wielle instytucji 
służących naszemu społeczeństwu 
— choćby rozbudowywana właś­
nie piekarnia — nie  może podo­
łać dzisiejszym zadaniom. — Nie 
załamaliśmy nad szkołą rąk — 
wraca do tematu dyrektor. — 
Wiele razy rozmawialiśmy z wi­
cewojewodą, obiecywano wprowa 

_ dzenie inwestycji  do planu już od 
198-1 roku. Ostatnia przymiarka 
dotyczyła roku  1966. Na zebraniu 
party jnym wiosną ubiegłego roku 
już • zaczęto mówić o potrzebie 
powołania społecznego komitetu 
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No zdjęciu: proce wykończeniowe przy Gminnym Ośrodku Zdrowia. W dalszym planie mieszkania dla 
personelu. 

budowy szkoły. Temat z forum 
Komitetu Gminnego trafił na ob 
rady naszego PRO-N i został nie 
ty'!ko zaakceptowany, ale również 
wprowadzony do programu w y ­
borczego. Jiuż wiele ustaliliśmy, 
a nawet  mamy projekt  rozbudo­
w y  szkoły. Będą piwnice na sza­
tnie, dodatkowe 5 i>zto lekcyjnych 
i w drugim etaipie sala gimnasty­
czna z prawdziwego zdarzenia. 
Mamy nadzieję, że nasze zamie­
rzenia pcprze wicewojewoda Ni-
siewicz, który obiecał nam kie­
dyś pomoc, jeśli  sami wykażemy 
społeczną inicjatywę... 
— Plany to za mało... 
— Zakład Rodny zobowiązał się 
wykonać wszystkie prace ziemne 
— w strąca sekretarz Uilinowicz— 
ludzie dadzą transport i siłę wła­
snych rąk.  Wszyscy niemal zobo­
wiązali się do wispóflnego wyko­
nywania pustaków na budynek 
szkolny, nie zalbraknie ludzi z 
Ćizarnej Dąbrówki i okolic na sa­
m e j  budowie. Od władzy woje­
wódzkiej  chcemy tylko materiały 
i f i rmę wykonawczą. 
— W ostateczności w stawianiu 
obiektu moglibyśmy wykorzystać 
brygadę budowlaną z pegeeinu — 
móWi szef GOK. — Najważniej­
sze są maiteriafly... 
— Nauczyciele — ciągnie dyrek­
tor — już opodatkowali się na 
konto budowy, podobnie zapewne 
postąpią pracownicy innych in­
stytucji.  Część środków uzyska­
my z Funduś-zu Gminnego GRN. 
co już radni zatwierdzili. 
— Szikoła jest  niejako sprawą na 
szego honoru — mówi Jan Ulino­
wicz. — Zobligowaliśmy się w 
programie wyborczym i słowa 
musimy dotrzymać! 

Kramik 
z ciekawostkami 
N a j m ł o d s z ą  o b y w a t e l k ą  g m i n y  
C z a r n a  D ą b r ó w k a  J e s t  c ó r k a  D a ­
n u t y  i S t a n i s ł a w a  S t e f a n o w s k i c h ,  
u r o d z o n a  1 9  s i e r p n i a .  

N a j s t a r s z y m  o b y w a t e l e m  j e s t  J ó ­
z e f  B a r t e l i k  I.  T a  r z y m s k a  J e d y n ­
k a  s t ą d ,  i ż  w r e j e s t r a c h  J e s t  k i l ­
k u  J ó z e f ó w  B a r t e l l k ó w .  J ó z e f  I 
u r o d z i ł  s i ę  w 1837 r o k u  i c z u j e  s i ę  
d o s k o n a l e .  

— * — 
N a p o t k a m  i n a  u l i c y  l u d z i e  z g o d n i e  
m ó w i l i  m i ,  ż e  n a j b o g a t s z y m  m i e s z  
k a ń c e m  C z a r n e j  D ą b r ó w k i  J e s t  
B e r n a r d  J a k  u b e k .  M ó w i ą  t e ż ,  ż e  
j e g o  z a s o b n o ś ć  w z i ę ł a  s i ę  z p r a ­
c o w i t o ś c i .  

N a j p i ę k n i e j  ś p i e w a  J o l a n t a  K o ł ­
t u n ,  k t ó r a  z d o b y ł a  I m i e j s c e  w 
r e j o n o w y c h  e l i m i n a c j a c h  K o n k u r ­
s u  P i o s e n k i  R a d z i e c k i e j .  

N a j l i c z n i e j s z ą  r o d z i n ę  p o s i a d a  G e ­
r a r d  W l t k e ,  k t ó r e m u  l o s  p r z y ­
s p o r z y ł  j u ż  d z i e w i ę c i o r g a  d z i e c i .  

C z a r n a  D ą b r ó w k a  n i e  p o s i a d a  
S p ó ł d z i e l n i  K ó ł e k  R o l n i c z y c h .  
ZUiM z n a j d u j e  s i ę  n a  t e r e n i e  g m i ­
n y  C e w i c e ,  m i m o  ż e  70 p r o c e n t  
u s ł u g  ś w i a d c z y  d l a  C z a r n e j  D ą b -

Zblgnlew Janiszewski 
Z d j ę c i a :  

Zbigniew Bielecki 
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r j « p  N Q W K C O  p o l o n e z a  : i ) 
s p r z e d a m  K o s z a l i n ,  l i ' ,  
ilościowy .viH-5ll. "G-105H7-0 

ŁADĘ 1SÓ0-S rok .: o;i l.,u: sprze­
dam. Kołobrzeg, lei. 4-i 21. i.o sie­
demnastej. G-lOr.-łb 

WARTBURGA 333 de-lux rok prod. 
1972 w dobrym dianie sprzedam 
Słupsk, ul. Jana Kazimierza I3A/1 

KI A T A  c o m b i  r o k  p r o d .  lnaa s p r z e ­
d a m .  W i a d o m o ś ć :  K o s z a l i n ,  l e i .  
539-9«. G-10599 

F I A T A  1500. r o k  p r o d .  1973 s p r z e d a m .  
W i a d o m o ś ć :  K o s z a l i n ,  u l .  Z w i ą z k u  
W a l k i  M ł o d y c h  9/5. G-10600 

F I A T A  125p n o w e g o  s p r z e d a m .  K o ­
s z a l i n .  l e i .  342-7H ( w i e c z o r e m ) .  

G-iu.;H2 
F I A T a  12(ip, r o k  JU7H s p r z e d a n i .  

S z c z e c i n e k ,  te l .  408-9Ś. Gp-10601 
F I A T A  12tip r o k  p r o d .  1973 s p r z e d a m  

C i e m n o  1. g m .  T u c h o m i e .  Gp-10602 
F I A T A  125p d o  r e m o n t u  - n a j c h ę t ­

n i e j  z k a r o s e r i ą  d o  w y m i a n y  k u p  c. 
W i a d o m o ś ć :  78-451 I w m .  S l e f a i  C . t -
s e k .  Gp-im;o:t-i) 

S K O D Ę  110L r o k  1976 s p r z e d a m .  SI;: 
w n o .  u l .  B o l e s ł a w a  P r u s a  4/ u. n i .  
36-73. Gp-10H(l4 

S A MOC HO D g a z  53 A s i l n i k  d i e s e l  
s p r z e d a m .  S z c z e c i n e k ,  l e i .  431-43. 

Cp-lU(i0ó 
W O Ł G Ę  g a z  24 z s i l n i k i e m  m e r c e d e ­

s a  220D w d o b r y m  s t a n i e  s p r z e ­
d a m .  78-316. B r z e ź n o  21/3. k .  Ś w i d ­
w i n a .  Gp-13606 

W A R S Z A W Ę  223. r o k  p r o d .  1971 s p r z e  
d a m .  S z c z e c i n e k ,  u l .  M i e r o s ł a w s k i e  
g o  10/5 ( p o  g o d z .  16). Gp-lC607 

S A M O C H O D  w a r s z a w ę  w d o b r y m  
s i a n i e  s p r z e d a m .  B y t ó w ,  u l .  G d a ń ­
s k a  33/1. Gp-10608 

S Y R E N Ę  R-20 s p r z e d a m .  S z c z e c i n e k .  
l e i .  438-46. Gp-10609 

S A M O C H O D ,  s y r e n a  104 t a n i o  s p r z e ­
d a m .  K o ł o b r z e g ,  u l .  K o s z a l i ń s k a  
27/4. Gp-lOflU 

S Y R E N Ę  105 s p r z e d a m .  S z c z e c i n e k .  
l e i .  436-36. Gp-10611 

S Y R E N Ę  105 r o k  p r o d .  1973 s p r z e ­
d a m .  B i a ł o w ą s  g m .  B a r w i c e  K a z i ­
m i e r z  M i c h a l c z u k .  Gp-10612 

S Y R E N Ę  b o s l o  s p r z e d a m .  O s t r o w ^ s y  
33 k .  B a r w i c .  P ł u c i e n n i k .  Gp-10613 

N Y S Ę  522 t o w o s  n o w e  n a d w o z i e ,  r a ­
m a  s i l n i k  p o  r e m o n c i e  z a m i e ń ^  i.a 
o s o b o w y .  B i a ł o g o M .  v .  Mod- / e w -
s k i e g o  4/8!). te l .  )6-'>4. Gp-10614-0 

Z U K A  A0-11 s p r z e d a n i .  78-448 B r o ­
c z y n o .  W i e s ł a w  Ł a w r u k i e w i c z .  

Go-lOiilf; 
Z U K A  p o  k a p i t a l n y m  v e r u o i v i ; - .  tyl­

n y  m o s t  w a r s z a w y ,  pro-- l e w y ,  t y l ­
n e  b ł o t n i k i  i k o l a  650/1,5, n o w e  
s p r z e d a m .  Ś w i d w i n ,  l e i .  21-15. 

Gp-10616-U 
Z U K  A A - l  1 p o  8000 k m .  t a k s o m e t r  

p o l l a x  1 s p r z e d a m .  U s t k a .  Ł ą k o w a  
10. l e i .  145-494. Gp-10617 

Z U K A  b i a s z a k a  t a n i o  s p r z e d a m .  W i a ­
d o m o ś ć :  S z c z e c i n e k ,  l e i .  46-555. 

C I Ą G N I K  r a d z i e c k i  z o s p r z ę t e m  
s p r z e d a m .  W i a d o m o ś ć :  77-3UO Człu­
c h ó w .  u l .  D ł u g o s z a  10/1 l u b  s m a ż a l ­
n i a  r y b .  A n n a  Z a w a d a .  Gp-106ie 

S I L N I K  m e r c e d e s a  220 o r a z  d y w a n  
s p r z e d a m .  S ł u p s k .  R y b a c k a  22/25. 

G-4 0685 
M O T O C Y K L  MZ T S  250 s p o r t  s;>r<e-

c a m .  D o m a c y n o  22. G l a  c lysz.  
Gp-10619 

M O T O C Y K L  MiZ-150 s p r z e d a m .  Człu­
c h ó w .  S ł o w a c k i e g o  22. A r k u s z y ń -
s k i .  Gp-10625 

T E L E W I Z O R  k o l o r o w y  j o w l s z  s p r z e  
d a m .  K o s z a l i n ,  t e l .  339-66. G-10634 

M A G N E T O F O N  M 8010, w z m a c n i a c z  
W s  304S, K o l u m n y  40W 8 o h m  o r a z  
w i e ż t ;  m i n .  s p r z e d a m .  K o ł o b r z e g ,  
u l .  T r z e b i a t o w s k a  10A/1. Gp-10621 

R A D I O M A G N E T O F O N  RM 221A s p r z e  
d a m .  B i a ł o g a r d ,  u l .  Z w y c i ę s t w a  28, 
t e l .  22-63, p o  s i e d e m n a s t e j .  Gp-10622 

K A . I A K  s k ł a d a n y  n o w y  t a n i o  s p r z e ­
d a m .  Ś w i d w i n ,  t e l .  26-23. Gp-10u23 

B I L A R D  e l e k t r y c z n y  s p r z e d a m .  K o ­
ł o b r z e g .  te! .  37-56. G p - i i  

K O Ż U C H  n o w y  d a m s k i  s p r z e d a m .  
K o ł o b r z e g .  G r a n i c z n a  2 m 1 

Ci o-106*5 
Z E G A R  s t o j ą c y  s t a r y  s p r z e d a m  S t c z e  

c i n e k .  Ś w i e r c z e w s k i e g o  10/1. G r a ­
b o w s k i  — w o l n e  s o b o t y  1 Gp-lC626 

W I E R T A R K Ę  B o s c h  ( C e l m a )  w r a z  z 
k o m p l e t n y m  o p r z y r z ą d o w a n i e m ,  n o ­

w a  m o t o r y n k ę ,  k a j a k  s k ł a d  s n  \ 
ż a g l e m ,  s i l n i k  e l e k t r y c z n y  d o  ł o d z i ,  
k o m p l e t  p ł a s k i c h  t ł o k ó w  n o m i n a l ­
n e  d o  125p s p r z e d a m .  B y t ó w ,  t e l .  
21-71, p o  g o d z .  18. Gp-10627 

M A S Z Y N Ę  w i e l o c z y n n o ś c i o w ą  d o  
o b r ó b k i  d r e w n a  d y m a  8 s p r z e d a m .  
S z c z e c i n e k ,  te l .  412-15 w g o d z .  p i l i ­
c y .  W i ś n i e w s k i .  Gd-:  0628 

W Ó Z E K  i n w a l i d z k i ,  j e d n o o s o h o w v  z 
s i l n i k i e m  s p r z e d a m .  W i a d o m o ś ć :  
Ś w i d w i n ,  u l .  C m e n t a r n a  10A/1. 

Gp-10629 
M A S Z Y N Ę  w ł o s k ą  d o  l o d ó w  s p r z e ­

d a m .  D ź w i r z y n o ,  W y z w o l e n i a  61. S o ­
b o l e w s k i .  Gp-10630-0 

M I N I - b a i  w R y m a n i u  p i l n i e  s p r z e ­
d a m  l u b  o d d a m  w d z i e r ż a w ę .  W i a ­
d o m o ś ć :  D ź w i r z y n o ,  u l .  Ż e g l a r s k a  8. 

Gp-10631 
Z A K Ł A D  g a s t r o n o m i c z n y  k o m f o r t o ­

w y  1 k a t .  z c z ę ś c i ą  m i e s z k a l n ą  w 
c e n t r u m  L ę b o r k a  s p r z e d a m .  W r o z ­
l i c z e n i u  m o ż e  b y ć  m i e s z k a n i e  ' u b  
d o m e k  o r a z  s a m o c h ó d .  W i a d o m o ś ć :  
84-300 L ę b o r k ,  u l .  P o l e w s k i e g o  l .  
w g o d z .  20-23. R y s z a r d  W l t t k e .  

G O S P O D A R S T W O  r o l n e  n a  t r a s i e  
K r a k ó w  — S a n d o m i e r z  w m i e j s c o ­
w o ś c i  O s t r o w c e  s p r z e d a m .  W i a d o ­
m o ś ć :  K o ł o b r z e g ,  t e l .  43-44. Gp-10642 

G O S P O D A R S T W O  r o l n e  10 h a  k l a ­
s a  V .  b u d y n k i  d o b r e ,  z e l e k t r y f i k o ­
w a n e  p o ł o ż o n e  w k o l o n i i  N o s i b ą d y  
g m .  G r z m i ą c a  p i l n i e  s p r z e d a m .  N a  
l i s t y  n i e  o d p o w i a d a m .  Gp-10643 

G O S P O D A R S T W O  r o l n e  o p o w i e r z ­
c h n i  13 h a  z b u d y n k a  n i ,  m a s z y n a ­
m i  i i n w e n t a r z e m  p i l n i e  s p i v . v V a m .  
( m i e j s c o w o ś ć  w c z a s o w a  n a d  s a m y m  
m o r z e m ) .  B o b o l i n  3, 76-159 D a  I o w o .  
H e n r y k  B a c h .  Gp-10644 • 

G O S P O D A R S T W O  r o l n e  12 h a  z z a ­
b u d o w a n i a m i  12 k m  o d  K o ł o b r z e g u  
s p r z e d a m .  B o r d y  p - t a  D y g o w o ,  J ó ­
z e f  R o z w ó d .  Gp-10645 

S U K Ę  r a s y  d o g  n i e m i e c k i  1 3 - m l e s i ę c z  
n ą  o r a z  s u k ę  r a s y  o w c z a r e k  n i e ­
m i e c k i  — s z k o l o n a  w o b r o n i e ,  o k a ­
z y j n i e  s p r z e d a m .  C z ł u c h ó w .  u l .  
W o j s k a  P o l s k i e g o  26/1, l e i .  7;i5. 

Gp-lCli46 
J A G D T E R R I E R Y  4 - m i e s i ę c z n e  r o d o ­

w o d o w e  s p r z e d a m .  77-320 P r z e c h l e ­
w o .  t e l .  73. P a w e ł .  F r i e s e .  Gp-10647 

S Z C Z E N I Ę T A  r a s y  c o c k e r - s p a n i e l  
m a ś c i  z ł o t e j ,  r o d o w o d o w e  s p r z e d a m .  
D e b r z n o ,  t e l .  69. Gp-10648 

A K O R D E O N  1 2 0 - b a s o w y  m a r k i  w e l t -
m e i s l e r  s p r z e d a m .  W i a d o m o ś ć :  Sła­
w n o ,  l e i .  36-15. Gp-10633 

K R E D E N S  Z o r z e c h a  k a u k a s k i e g o  
b a r d z o  ł a n i o  s p r z e d a m .  K o s z a l i n ,  
u l .  Z w i ą z k u  W a l k i  M ł o d y c h  I B  m 2, 
l e i .  538-28. Gp-10634 

A P A R A T  f o t o g r a f i c z n y  p e n l a c o n  s l x  
T L  n o w y  s p r z e d a m .  S z c z e c i n e k ,  l e i .  
43-823. Gp-10635 

D W I E  w ę d k i  j a p o ń s k i e ,  a n l y r a d a r .  
k o ż u c h  d z i e c i ę c y  t u r e c k i  (4—8 l a t )  
s p r z e d a m .  W i a d o m o ś ć :  S ł u p s k ,  P e s t -
k o w s k i e g o  23. p o  s z e s n a s t e j  ( b o c z ­
n a  o d  P ę t r o w s k i e g o  za p r z e d s z k o ­
l e m ) .  G-106)6 

DOM z o g r ó d k i e m  M i a s t k o ,  u l .  I 'ud-
l a s k a  20 s p r z e d a m .  W i a d o m o ś ć :  J a ­
sło, u l .  M i c k i e w i c z a  21/1*, t e l .  34-Ji. 

Gp-nw.-u 
C I E C H O C I N E K ,  m i e s z k a n i e  w ł a s n o ­

ś c i o w e  M-4 ( g a z ,  t e l e f o n  i s p r z e d a m .  
87-720 C i e c h o c i n e k ,  u l  L e ś n a  8. W a  
c ł a w  K o m a r c z e w s k i .  Gp-10637 

D o m  m i e s z k a l n y  c r a z  d z i a ł k ę  5000 m 
k w .  z p o m i e s z c z e n i a m i  g o s p o d a r c z y  
m i  z p r z e z n a c z e n i e m  n a  - z e m i o s i o  
l u b  o g r o d n i c t w o  w m i e j s c o w o ś c i  
O r l e  (5 k m  o d  W e j h e r o w a ,  s z k o ł a ,  
s k l e p ,  P K P ,  P K S )  s p r z e d a m .  W i a ­
d o m o ś ć :  W e j h e r o w o .  p l .  A r m i i  
C z e r w o n e j  2/5. Gp-10638 

S A D  2 h a .  d o m ,  p r z e c h o w a l n i a  n a  
o w o c e ,  n o w e  z a b u d o w a n i a  p o m i ę d z y  
Ł o d z i ą  a B e ł c h a t o w e m  s p r z e d a m  
z p o w o d u  p o d e s z ł e g o  w i e k u .  W i a ­
d o m o ś ć :  O k o n e k ,  l e i .  110. d o  g o d z .  
17. Gp-10639 

S Z K L A R N I Ę  960 m k w .  z m o ż l i w o ś c i ą  
z a m i e s z k a n i a  o r a z  d z i a ł k ę  b u d o ­
w l a n ą  s p r z e d a m .  C z ł u c h ó w ,  te.̂ . 572. 

Gp-1)640 
O K A Z J A !  G o s p o d a r s t w o  10 h a  z i e m i  

III k l a s a  p r z y  b u d y n k a c h .  D u ż y  
d o m  z w y g o d a m i ,  c h l e w n i a  z m o - i e r  
n i z o w a n a  o r a z  s t o d o ł a  1 g a i  a z  w s z y  
s t k o  o g r o d z o n e  s p r z e d a m .  M i e j s c o ­
w o ś ć  K i n o w o  12. 30 k m  o i K o ł o ­
b r z e g u .  e w e n t u a l n i e  z a m i e n i ę  n a  
m i e s z k a n i e  w K o ł o b r z e g u  l u b  s a -

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 28 sierpnia 1984 roku, zmarł 

lekarz 

FELIKS STYPUŁKOWSKI 
pracownik Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego 

w Koszalinie 
Wyrazy współczucia RODZINIE 

składają 

i Z W I Ą Z K O W A  

Dnia 1 września 1984 roku, zmarł 
pot długiej chorobie 

JERZY KIE8SN0WSKI 
doktor nauk prawnych 

o czym zawiadamia 

Pogrzeb odbędzie się 5 IX 1984 r., o godz. 15, 
na Cmentarzu' Komunalnym w Słupsku. 

Prosimy o nielskladanie kondolencji. 

W dniu 1 września 1984 roku, zmarł 
Kolega 

JAKUB SMOŁA , 
były wieloletni prezes 

Zarządu Spółdzielni Inwalidów „Gryf" w Słupsku, 
zasłużony działacz ruchu spółdzielczego. 

Za działalność zawodową i społeczną odznaczony 
honorową odznaką „Zasłużony Działacz 

Ruchu Spółdzielczego", odznaką honorową 
„Zasłużony Działacz Związku Inwalidów Wojennych", 

odznaką honorową „Za zasługi dla woj .  koszalińskiego" 
Srebrnym Krzyżem Zasługi i Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski. 
Odszedł na zawsfce z naszego grona 

człowiek o gorącym sercu, oddany szczególnie 
sprawom spółdzielczości inwalidzkiej. 

Wyrazy serdecznego współczucia RODZINIE 
składają 

R A D A  N A D Z O R C Z A ,  Z A R Z Ą D .  
R A D A  Z A K Ł A D O W A ,  Z W I Ą Z E K  Z A W O D O W Y ,  

E G Z E K U T Y W A  P O P  o r a z  P R A C O W N I C Y  S P Ó Ł D Z I E L N I  

Pogrzeb odbędzie się 5 IX 1984 r., o godz. 15, 
na  Cmentarzu Komunalnym w Słupsku. 

m o ś ć :  K o ł o b r z e g ,  u l  Ps i row.- . .• s c  
CI/JO. Go-lUii i l  

l a a i t a a y  

M-2 w K o s z a l i n i e  z a m i e n i ę  n a  P o z ­
n a ń  l u b  o k o l i c e .  W i a d o m o ś ć :  K o ­
s z a l i n .  t e l .  512-47. G-11201 

M I E S Z K A N I E  2 p o k o j e ,  k u c h n i a ,  te­
l e f o n  Ł ó d ź  — z a m i e n i ę  n a  r ó w n o ­
r z ę d n e  w K a l i s z u  P o m o r s k i m .  
»49-239 Ł ó d ź .  71-441 Z ł o c i e n i e c .  
S k r z y p c z a k .  Gp-10650 

B I A Ł O G A R D  — m i e s z k a n i e  w ł a s n o ­
ś c i o w e  l i z y  p o k o j e ,  k u c h n i a .  U / i e n  
k a .  c.o.. o g r ó d  g a r a ż  z a m i e n i ą  n a  
p o d o b n e  w K o ł o b r z e g u  l u b  w S z c z e  
c i n k u .  W i a d o m o ś ć :  S i e m y ś l  - i .  J. j-
n u s z c z a k .  Gp-lCe.i: 

M I E S Z K A N I E  d w u p e k o j o w o  s t a r v  b u  
d o w n i c t w o  c e n t r u m  B y d g o s z c z , -  z a ­
m i e n i ę  n a  p o d o b n e  l u b  m n i e j s z e  w 
K o ł o b r z e g u ,  l e i .  53-96. Gp-10652 

M-2 K O Ł O B R Z E G  33 m k w .  o r a z  d w a  
p o k o j e  s t a r e  b u d o w n i c t w o  — B y d ­
g o s z c z .  z a m i e n i ę  n a  j e d n o  w i ę k s / e  
w K o ł o b r z e g u ,  l e i .  53-96. Gp-10653 

M I E S Z K A N I E  M-4 w T a r n o b r z e g u  z a  
m i e n i ę  n a  K o ł o b r z e g  l u b  o k o l i c ę .  
W i a d o m o ś ć :  K o ł o b r z e g ,  u l .  G r o c h o w  
s k a  1K m .  19. Gp-10654 

D O M E K  j e d n o r o d z i n n y  z a m i e n i ę  n a  
d w a  m i e s z k a n i a .  S z c z e c i n e k  t e l .  
432-Cl. Gp-10855 

D W A  m i e s z k a n i a  M-3 ( k w a t e r u n k o w e  
i s p ó ł d z i e l c z e )  z a m i e n i ę  n a  j e d n o  
m i e s z k a n i e  c z l e r o p o k o j o w e .  K o ł o ­
b r z e g .  B i e r u t a  17/32. Gp-1065fi 

P O K O J  z k u c h n i ą  w c e n t r u m  B i e l ­
s k o - B i a ł a  z a m i e n i ę  n a  p o d o b n e  w 
K o ł o b r z e g u .  W i a d o m o ś ć :  K o ł o b r z e g .  
W o j s k a  P o l s k i e g o  16/2. Gp-105V7 

M-2 s p ó ł d z i e l c z e  w R y b n i k u  z a m i e ­
n i ć  n a  w o j .  k o s z a l i ń s k i e .  D r a w s k o  
P o m .  u l .  K a l i s k a  U/2. S z c z y p i ń s k a .  

Gp-10653 
U S T K A  — m i e s z k a n i e  c z l e r o p o k o j o ­

w e  w ł a s n o ś c i o w e  z a m i e n i ę  n a  d w a  
l u b  t r z y  p o k o j e  w U s t c e .  O f e r t v  
S ł u p s k  ..Głos P o m o r z a "  n r  10637. 

M-4 s p ó ł d z i e l c z e  43 m k w  n a  u l  K o ­
s z a l i ń s k i e j  z a m i e n i ę  n a  s p ó ł d z i e l ­
c z e  M-4 w i ę k s z e .  S ł u p s k ,  l e i .  31-84. 

R 6 i n e 
DO w y n a j ę c i a  p r z e z  I n s t y t u c j e  l u b  

o s o b y  p r y w a t n e  s a m o d z i e l n e  m i e s z ­
k a n i e  (2 p o k o j e ,  k u c h n i a ,  ł a z i e n k a ,  
t e l e f o n )  n a  o k r e s  t r z e c h  l a t ,  o ł a t n e  
z g ó r y  n a  r o k .  W i a d o m o ś ć  K o s z a ­
l i n .  t e l .  260-17 o d  g o d z .  10. G-11202 

J E A N S  i s z t r u k s  k u p l ę ,  Słur.-sl:, t e l .  
27-73. G-10443-0 

DOM i m i e s z k a n i e  t r z y p o k o j o w e  w 
K o ł o b r z e g u  k u p i ę .  t e l .  53-99, p o  
g e d z .  15. Gp-10649 

. . O Ś W I A T A  ' K o s z a l i n .  u ! .  Jm."i z 
K o l n a  10 t e l .  250-35 o r g a n i z u j e  k u r ­
s y :  m i s t r z o w s k i e  i c z e l a d n i c z e  
w s z y s t k i e  s p e c j a l n o ś ć ,  z a w o d o w e :  
k r a w i e c k i e  h a f t u ,  kNi : !v i rs lv>-k- i l : i er  
s k i e ,  t e l e w i z y j n e ,  - p d w a l n i c z e .  p a ­
l a c z y ,  f o t o g r a f i c z n e ,  r o l n i c z e ,  o g r o d  
n i c z e ,  n a  p r a w o  j a z d y  k a t .  A ,  Ję­
z y k ó w  o b c y c h  — t r a d y c y j n e ,  i n t e n ­

s y w n e  k o n w e r s a c y j n e )  a n g i e l s k i ,  n i e  
m i e c k l ,  f r a n c u s k i ,  w ł o s k i ,  s z w e d z k i  
o r a z  z l e c o n e  p r z e z  z a k ł a d y  p r a c y  
( b h p  i i n n e  s p e c j a l i s t y c z n e ) .  

. . O S W . 1 A T A "  o r g a n i z u j e  k u r s y  w :  
B i a ł o g a r d z i e ,  t e l .  20-35 ( Z e s p ó ł  S z k ó ł  
Z a w o d o w y c h ) ,  C z a p l i n k u ,  t e l .  452-K* 
( Z a s a d n i c z a  S z k o ł a  Z a w o d o w a ) ,  
D a r ł o w i e ,  t e l .  24-08 ( S z k o ł a  P o d s t a ­
w o w a  n r  1), K o ł o b r z e g u  t e l .  22-31 
( Z e s p ó l  S z k ó l  Z a w o d o w y c h ) ,  3 w ' r t -
W i n l e ,  teł.  27-85 (ZEC).  K-3234-0 

K U R S Y  j ę z y k ó w  a n g i e l s k i e g o  i n i e ­
m i e c k i e g o  w S ł u p s k u  o r g a n  z w i e  
„ O ś w i a t a " .  I n f o r m a c j e ,  z a p i s y  
S ł u p s k ,  B i e r u t a  15, t e l .  46-84 w 
g o d z .  15—18. KG-3402-0 

Z g u b y  

U N I E W A Ż N I A  sit; p i e c z ą t k ę  o t r e ś c i :  
t a k s ó w k a  o s o b o w a  n r  50 S t a n i s ł a w  
K o w a l c z y k  77-315 C h r z ą s t o w o .  

Cp-10661 
Z G U B I O N O  p r a w o  J a z d y  n r  4318/76 

k a l .  A B C E  w y d a n e  p r z e z  U M  S w l d  
w i n  o r a z  z a ś w i a d c z e n i e  i b l l 2 t  
m i e s i ę c z n y  n a  n a z w i s k o  C z e s ł a w  
W i ę c ł a w .  Gp-H>662 

S Ł O D O W C Z Y K  Z b i g n i e w  z a m .  D r a -
h i m e k  g m .  C z a p l i n e k  z g u b i ł  p r a ­
w o  J a z d y  k a t .  A n r  323/87 w y d a n e  
p r z e z  U r z ą d  M i e j s k i  w C z a o l i n k u .  

O L K O W S K I  J a m r  < / a m .  Ze'" I n o  & m .  
C z a p l i n e k  z g u b i ł  p r a w o  J a z d y  k a l .  
T + A  n r  67/82 w y d a n e  p r z * z  U r z ą d  
M i a s t a  i G m i n y  w C / a p l i n k u  

D Y B O W S K I  A d a m  z a m .  P r o s i n k o  
g m .  C z a p l i n e k  z g u b i ł  p r a w o  j a z d y  
k a t .  B + A  n r  743/40 w y d a n e  p r z e z  
U r z ą d  M i e j s k i  w C z a p l i n k u .  

K O R P O W S K 1  R o m a n  z a m .  O s t r o r ó g  
g m .  C z a p l i n e k  z g u b i ł  p r a w o  J a z d y  
n r  121/81 k a t .  B + A  w y d a n e  p r z e z  
U r z ą d  G m i n y  w C z a p l i n k u .  Gp-10666 

R A  O Z I M S K I  T a d e u s z  z g u b i ł  p r a w o  
j a z d y  k a t .  A B T  n r  714/83 w y d a n e  
p r z e z  UM1G w K a r l i n i e .  Gp-lU667 

N A D O L N Y  J e r z y  z a m .  B r z e ż n o  g m .  
K a r l i n o  z g u b i ł  p r a w o  j a z d y  k a t .  B 
n r  207/80, w y d a n e  p r z e z  UM1G K a r  
l i n o .  Op-lU'j.i8 

D N I A  31 V I I  1934 r .  z g i n ą ł  c z a r n y  o u -
d e l  ( r o c z n y ) .  P i e s  b y ł  k r ó t k o  o s t r z y  
ż o n y  z c z e r w o n ą  o b r o ż ą .  Z n a l a z c ę  
w y n a g r o d z i m y .  A d r e s :  K o ł o b r z e g ,  
u l .  Z w y c i ę z c ó w  1 m 8 t e l .  22-33. 

Gp-10669 
Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  s z k o l n ą  n a  

n a z w i s k o  J ó z e f  B e k a l a r e k ,  D ż w l r z y  
n o  C i c h a  8. Gp-10670 

Z G U B I O N O  p r a w o  J a z d y  k a t .  B T  n r  
10112/84 w y d a n e  . p r z e z  U r z ą d  M i e j ­
s k i  w K o ł o b r z e g u  n a  n a z w i s k o  J ó ­
z e f  B e k a l a r e k  z a m .  D ź w i r z y n o ,  C i ­
c h a  8. Gp-10671 

Z G U B I O N O  p r a w o  J a z d y  A B C  n r  
2581/73 w y d a n e  p r z e z  U M  w K o ł o ­
b r z e g u  n a  n a z w i s k o  L e s z e k  J a r o ­
s z e w i c z .  Gd-10672 

Z G U B I O N O  p r a w o  J a z d y  k a t .  A B  n r  
5172/73 w y d a n e  p r z e z  U r z ą d  M i e j s k i  
K o ł o b r z e g  n a  n a z w i s k o  J ó z e f  D e -
s k i e w i c z .  Gp-10673 

W O L A K  M a r e k  z a m .  S z c z e c i n e k  u l  
28 L u t e g o  22C/1 z g u b i  p r a w o  j a z d y  
k a t .  A B T  w y d a n e  p r z e z  UM w 
S z c z e c i n k u .  Gp-tOfi75 

Z G U B I O N O  p r a w o  J a z d y  k a t .  A B C E  
n r  4870/76/80 w y d a n e  p r z e z  U r z ą d  
M i e j s k i  W y d .  K o m u n i k a c j i  w P i l e ,  
n a  n a z w i s k o  S ł a w o m i r  F o l e r z v h -
Skl .  Gp-10676 

Z G U B I O N O  p r a w o  J a z d y  k a t .  D C B E  
n r  14830/82 w y d a n e  p r z e z  U M  S z c z e ­
c i n e k  n a  n a z w i s k o  H i e r o n i m  B y -
s a k i i n .  Gp-10677 

R A D Z l N S K l  W i e s ł a w  z g u b i ł  p r a w o  
J a z d y  k a t .  A B ,  n r  5645/74 w y d a n e  
p r z e z  U r z ą d  G m i n y  w G r z m i ą c e j .  

Gp-10673 
Z G U B I O N O  p r a w o  J a z d y  k a t .  A B  

n r  14272/82 w y d a n e  p r z e z  U M  
S z c z e c i n e k  n a  n a z w i s k o  A n d r z e j  
Z d y b e i .  G ,>-10379 

Z G U B I O N O  p r a w o  J a z d y  k a t .  I + I V  
n r  325/65 w y d a n e  p r z e z  P P R N  S z c z e  
c l n e k  n a  n a z w i s k o  H e n r y k  J a r e n -
t o w i c z .  6p-t:if.'J3 

Z G U B I O N O  p r a w o  J a z d y  k a t .  I i i  n r  
•15C12/63 w y d a n e  p r z e z  P R N  Ł ó d ź  
n a  n a z w i s k o  J a n  P o ś m i e c h o w  c z  

Gp-10681 
C Z L U C H O W S K I E  P r z e d s i ę b i o r s t w o  

B u d o w l a n e  w C z ł u c h o w i e  z g ł a s z a  
z g u b i e n i e  p i e c z ą t k i  o .  t r e ś c i :  C z ł u -
c h o w s k i e  P r z e d s i ę b i o r s t w o  B u d o ­
w l a n e  77-300 C z ł u c h ó w  u l .  J e r z e g o  
z D ą b r o w y  5 t e l .  704, 705, 76. I d e n ­
t y f i k a t o r  0647760. K-3416 

PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU S P O Ż Y W C Z E G O  
w W a r s z a w i e  

H U R T O W N I A  T E R E N O W A  
w Koszalinie 

zatrudni natychmiast 
— S P R Z E D A W C Ó W  
— ELEKTRYKA-CHŁODNIARZA 
— M U R A R Z A - M A L A R Z A  
— R O B O T N I K A  G O S P O D A R C Z E G O  
— R O B O T N I K A  M A G A Z Y N O W E G O  
— D O Z O R C Ę P O R T I E R A  

W a r u n k i  p r a c y  i p ł a c y  d o  u z g o d n i e n i a  w Sekcj i  
S p r a w  Pracowniczych Koszalin, ul. Bohaterów W a r ­
s z a w y  4, tel. 336-21. 

K-3432-0 

SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO 
ODDZIAŁ W KOSZALINIE 

UL. SZCZECIŃSKA 55 

ogłasza 
I PRZETARG PUBLICZNY 

na. niżej wymienione pojazdy:  

— samochód tarpan 233, nr podwozia 21935. nr silnika 52712. 
rok prcdtikcji 11979. cena wywoławcza 141.609 zł 

— multikar M-2512, nr podwozia 15038, nr silnika 5885, rok 
produkcji 1879, cfcna wywoławcza 150.000 zł. 

Przetarg odbędzie się 19 IX 1984 r., o godz. 10 w świetlicy 
Oddziału STW pod w w .  adresem. 
W przypadku niedojścia do skutku  I przetargu, II PRZETARG 
odbędzie się 20 IX 1984 r., o godz. 10, ceny wywoławcze zo­
staną obniżone o 50 proc. 

I PRZETARG OGRANICZONY 

na niżej wymienione pojazdy: 
— ciągnik ursus C-360, nr podwozia 294-401. nr silnika 143735. 

rok produkcji 1977, cena wywoławcza 148.750 zł 
— przyczepa D 44, nr podwozia 12999. rok produkcji 1975. ce 

na wywoławcza 25.000 zł. 

Przetarg odbędzie się 19 IX 1984 r., o godz. 12 w świetlicy 
Oddziału STW. 
W przypadku niedojścia do skutku  1 przetargu ograniczonego, 
II PRZETARG ograniczony odbędzie się 20 IX 1984 r., o go­
dzinie 12. 

Ceny wywoławcza zcstany obniżone o 50 proc. 
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy 
wpłacić najpóźniej w dniu przetargu do godz. 8, w kasie STIW. 
Oddział STW zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargów bez podania przyczyn. 
Pojazdy" można oglądać w przeddzień przetargu na terenie 
Oddziału STW. 

K-3431 

W Y D A W N I C T W O  A K C Y D E N S O W E  w W a n i a # "  
O d d z i a ł  w G d a ń s k u  

PUNKT SPRZEDAŻY W KOSZALINIE 
7S-737 Koszalin, ul. Gnioimfeńska 21 

przyjmuje 
Z A M Ó W I E N I A  PISEMNE na o d b i o r y  własne 

K A L E N D A R Z Y  Ś C I E N N Y C H  N A  R O K  1985 

Z a m ó w i e n i a  r e a l i z o w a ć  b ę d z i e m y  w k o l e j -
z g ł o s z e ń  n a  p r z e s t r z e n i  I I I  i I V  k w a r t a ł u  1984 r. 
S z c z e g ó ł o w y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a  Punkt Spr*®° 
tel. 245-26. ^ 

6 
^ , 

I 
> Q  

PRZEDSIĘBIORSTWO Z A O P A T R Z E N I A  LECZN 
„ C E Z A L " 

w Słupsku, ul. Słoneczna 16B 

zatrudni natychmiast 
— M A G A Z Y N I E R A  

— P O M O C N I K A  M A G A Z Y N I E R A  

W a r u n k i  p r a c y  i p ł a c y  d o  u z g o d n i e n i a  n a  

CUKIERNICZA SPÓŁDZIELNIA I N W A L I D Ó W  
„ S Ł O W I A N K A "  , ,  

w Szczecinku, ul. Piotra Skargi 1, tel. 40» 

I W y m a g a n e  wykształcenie w y ż s z e  e k o n o m U * n < j i  V 
spożywcze,  ośmioletni  staż pracy n a  stanę q 
kierowniczym. \ 

W a r u n k i  p r a c y  d o  o m ó w i e n i a  n a  m i e j s c u .  , 
D l a  z a m i e j s c o w y c h  m i e s z k a n i a  n i e  z a p e w n i a n e j  

zatrudni 
K I E R O W N I K A  SPdłDZIELNI. 

i 
F A B R Y K A  M A S Z Y N  B U D O W L A N Y C H  

„ B U M A R  — K O S Z A L I N "  
w Koszalinie 

zatrudni natychmiast 
• ..... 

— REFERENTÓW — B R A N Ż Y S T Ó W  w Dziale fr# 

— K S I Ę G O W E  — K O S Z T O W C A  I L I K W I D A T O R  

W a r u n k i  p r a c y  i p ł a c y  d o  u z g o d n i e n i a  n a  4 B 
w Dziale S p r a w  Pracowniczych Fabryki, ul. i, 
k a  51. 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
W ZŁOCIEŃ CU 

oglcszo / 

PRZETARG OGRANICZONY 

na  sprzęt rolniczy zna jdu jący  się; 

a) W ZAKŁADZIE ROLNYM DARSKOWO 

nazwa sprzętu 

— slewnik  zbożowy 
— slewnik zbożowy 
— silosokombajn 
— przetrząsaczo-zgrabiar. 
— siewnilk punktowy 
— przyczepa 
— roztrząsacz obornika 
— brona talerzowa 
— siewnik zbożowy 
— przyczepa PSE 
— agregat mieszalń. 

— silosokombajn 
— silosokombajn 
— ciągnik gąsienicowy 

c) W ZAKŁADZIE ROLNYM W CIESZYNIE 

typ rok P r o d

 vv,y-

S 0 45 1977 
S 033 1971 

KiC J2,6 1970 
Z 011 1977 

SiPT 608 1977 
iPlZ-dfl 1972 
N 013 1977 
U 2 3 6  1976 
S 033 1971 

12,5 1976 
H 005 1978 

STARYM W O R O W ^  

K C  2,6 1,966 
K C  2,6 1966 

D T - 7 5  1972 

— kosiarka rotacyjna 
— roztrząsać* obornika 

RiZS 
N 213 

1974 
1974 

ogłaszamy również 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

— samochód ciężarowy gaz 53A, rok produkcji  1975, 
woławcza 180.000 zł, Zakład Rolny Grabinek ^ 

— samochód ciężarowy gaz 53A, rok produkcji  1975, 
woławcza 294.000 zł, Zakład Rolny Cieszyno 

W przetargu ograniczonym mogą uczestniczyć osoby 
jące zaświadczenie właściwych dla  miejsca  z a m i e s z k a ,  
dów gmin, potwierdzające celowość zakupu  m a S . i X  
Przetarg odbędzie s ię  2 X 1984 r., o godz. 10, w b u  , 
rekcji  PGR Złocieniec, ul. Mirosławicka 1. . f 
W razie niedojścia do skutku  sprzedaży sprzętu w 
gu, II PRZETARG odbędzie się 9 X 1984 r. , o  pf 
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić w k a S l®^^'] 
wadium w wysokości 10 proc. ceny wywołania, najP 
dnia poprzedzającego przetarg, 
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16.25, 17.20, 19.30, 

k", zmiony: „Krzyś", cz. II 
ij "'«rnu obyczajowego TVP 
L*Pcja", reż. G. Warchoł 
^reformy 

(Matematyka) 
dnia 

Ĵo ' e  M a ł e 9 °  1 ^xpress 

[tiłodych widzów: „Krqg" 
r ; t ak M  

M i  dla Aurelii" — film 
(j'(wojenny) prod. polskiej, 
IV '  Lenartowicz — wznów. 
JVzieci: Dobranoc 
i L ^ a  kadra czeka" 

iNteki 40-lecia 

Ci? 8 4" na Zachodzie' — 
słowno-filmowy 

' 2 T ;  XX Akademickie MS 
Wn9^pongu 

d o  P o l s k i "  — f r a g m .  9.26 T w ó r c y  p i o  
s e n k i  4 0 - l e c i a :  A .  S ł o w i ń s k i  9.50 
. . A t h a b a s k a "  — I r a g m .  p o  w .  10.00 G o  
d ż i n a  m e l o m a n a  11.00 Z a w s z e  p o  j e ­
d e n a s t e j  1 1 A 0  W a k a c j e  w s t e r e o  12.00 
C h ó r  z V a n c o u v e r  i m .  J .  S .  B a c h a  
12.25 W s t r o n ę  J a z z u  13.05 2 m a l o ­
w a n e j  s k r z y n i  13.30 A l b u m  o p e r o w y  
14.10 M u z y k a  z e k r a n ó w  15.00  P a ­
m i ę t n i k i  i w s p o m n i e n i a  15.10  P o l s k a  
m i n i a t u r a  i n s t r u m e n t a l n a  15.30 T a ń ­
c e  s k a n d y n a w s k i e  16.00 W i e l k i e  d z i e ­
ł a ,  w i e l c y  w y k o n a w c y  19.30 W i e c z ó r  
w f i l h a r m o n i i  21  JO G r a  z e s p ó l  F l y  
E n s e m b l e  21.30—d.00  L i t e r a t u r a  i m u -

P R O G R A M  I I I  

6.00—9.05 Z a p r a s z a m y  d o  T r ó j k i  8.30 
„ G a w ę d z i a r z "  — I r a g m .  9.03 P o  p r o ­
s t u  o n a s  9 . 2 0  M a ł a  m u z y k a  10.00 
H e r b a t k a  p r z y  s a m o w a r z e  10.30 J a z ­
z o w e  w a k a c j e  11.20 M u z y c z n y  I n t e r -
k l u b  11.50 „ K r o n i k a  z a p o w i e d z i a n e j  
ś m i e r c i "  — f r a g m .  12.05 W t o n a c j i  
T r ó j k i  13.10 P o w t ó r k a  z r o z r y w k i  
14.00 L a t o  w f i l h a r m o n i i  16.05 R e g ­
g a e  15.45 S y l w e t k i  16.00—19.00 Z a p r a ­
s z a m y  d o  T r ó j k i  18.05 I n f o r m a c j e  
s p o r t o w e  19.00 „ G r e k  Z o r b a "  — f r a g ­
m e n t  p o w .  19.30 T r o c h ę  s w i n g u . . .  20.00 
S t u d i o  n a g r a ń  — a u d .  20.45 K l u b  
T r ó j k i  21.00 T r z y  k w a d r a n s e  j a z z u  
— a u d .  21.45 K l u b  T r ó j k i  ( c z .  2 )  22.05 
i n f o r m a c j e  s p o r t o w e  22.15 W k r ę g u  
b a l l a d y  22.45  K a m p a n i a  w r z e ś n i o w a  w 
d o k u m e n t a c h  — a u d .  3.00 Z a p r a s z a ­
m y  d o  T r ó j k i  

l9-30, 21.15 i 23.40 

Cr>
m d n i °  

świata: „Koń, mój 
TgCiel" 
,i M a  (Szczecin, l̂ osza 
i % s k  i Piła) 

domowy" 

', '̂erownicq 
«-' gdzie pieprz rośnie": 

P R O G R A M  I V  

W i a d . :  7 . 0 0 ,  1 2 . 0 5 ,  1 6 . 0 0 ,  1 9 . 3 0 ,  2 3 . 5 0  

7.40 J .  f r a n c u s k i  7.55 P i o s e n k i  f r a n ­
c u s k i e  BJIO S y g n a ł y  ś w i a t a  8.30 N u t y  
s p o d  l e k k i e j  b a t u t y  9.05 Ż e g n a j  l a t o  
— a u d .  9.35 U p r z y j a c i ó ł  10.00 G e o ­
g r a f i a  k l .  V I I — V I I I  10.30 K a m e r a l i ś c i  
p o l s c y  11.00 J .  p o l s k i ,  s z k o ł a  ś r e d n i a  
11.30 P ł y t o w e  k o l e k c j e  11.59 S y g n a ł  
c z a s u  1 h e j n a ł  12.30 R a d i o  M o s k w a  
13.25  W c l e n i u  k l a s y k ó w  w i e d e ń s k i c h  
14.00—'16.00 P o p o ł u d n i e  m ł o d y c h  16.00 
L e k t u r y  n a s t o l a t k ó w  16J10 A B C  p i o ­
s e n k i  p o l s k i e j  — a u d .  16.35 W t r o s c e  
o n a t u r ę  — a u d .  17.05 M u z y k o w a n i e  
k a m e r a l n e  — a u d .  18.00 M o j e  h o b b y  
18.20 M u z y c z n e  h o b b y  19.35 M u z y c z n e  
ż e g n a n i e  l a t a  19.55 S z k o ł a  w s p ó ł c z e ­
s n a  — a u d .  20J1S M e l o d i e  w i e c z o r u  
20.20—22.00 W i e c z ó r  m u z y k i  1 m y ś l i  

~ . życie" 
(L°mia no co dzień 
\ °utorskie: „Ojciec" — 
W filmu fob. (obyczajo-
i J Prod. radzieckiej z se-

„Nad jeziorem", reż. 

I
" f i r n e m ,  w rolach gł.: 

V N -  Biełochwosti-
^ 1 W. Szukszin 

X^trzega sobie możll-
W programiel 

K<* y 

\ ń i . 0 0 :  9-00, 10.00,  1 l l i o o ,  
l 6 ' 0 0 ,  18.00. 19.00, 22.00, 

5,05^3 n o c ą  4.05 P o r a n n e  
V R o z m a i t o ś c i  r o l n i c z e  
) r < 5 ? e  s y g n a ł y  9.00—11.00 

11.05 K o n c e r t  p r z e d  
WK , s y g n a ł  c z a s u  i h e j n a ł  
V W ^ o w a  12.45 R o l n i c z y  

R a d i o  k i e r o w c ó w  13.20 
k C j V l  '13.30 M u z y k a  w o j -

I5.-55 M a g a z y n  „ R y t m "  
II b i u r o w c ó w  1 6 A S  B a n k  
^ i N v  M u z y , k a  i a k t u a l n o -

X i»® m u z y c z n y c h  w s p o m -
M t ,  1 5  K o n c e r t  d j i i a  19.20 

l A  t ° b e l  19.30 D l a  d z i e c i  
< J C a n z y s t o r a c h "  -

^ « P o r t o w a  21.15 
? J g ł o s ó w  22.25 Pi< 
\ > \ $ [  O b c a  - a u d .  23,10 P t  
^ ® 2 3 . 2 5 - 2 3 . 5 9  D l a  t y c h  

S i e r g i e j  G l e r a s i m o w  t o  w y b i t n y  i 
z a s ł u ż o n y  r e ż y s e r  r a d z i e c k i .  J e g o  
w ł a ś n i e  f i l m y  p o k a z a n e  b ę d ą  J a k o  
p i e r w s z e  z n o w e g o  c y k l u  „ K i n o  a u ­
t o r s k i e "  ( p r .  I I ,  g o d z .  22.00).  D z i s i a j  
b ę d z i e  t o  , , O j c l e c f '  z s e r i i  — „ N a d  
j e z i o r e m " ,  w k t ó r y m  g r a  n i e m n i e j  
w y b i t n y  a k t ó r  i r e ż y s e r  w i d o c z n y  
n a  z d j ę c i u  — W a s i l i j  S z u k s z l n  { m . l n .  

t w ó r c a  p a m i ę t n e j  „ K a l i n y  C z e r w o ­
n e j " ) .  

F o t .  A r c h i w u m  

p i g u ł c e  
b v n r o  *1.10 Ł n c y k l o -

g ł o s ó w  22.25 P i o s e n -

H* e w » n y  w w e r s j i  s t e r e o  
X U ' ° ° *  1 3 - 0 0  2 1  0 0  

s t e r e o ;  8.10, 15.30, 18.30, 

s e r e n a d a  9.00 „ P o d r ó ż e  

6.30 S t u d i o  B a ł t y k  7.85 P r z e m y s ł o w a  
s ł u ż b a  z d r o w i a  — R .  U l i c k i  13.08 
W i e ś  i r o l n i c t w o  — a u d .  W ł .  K r ó l a  
17.05 P r z e g l ą d  a k t u a l n o ś c i  17.12 S z a n ­
s e  n a  m i e s z k a n i e  — r o z m o w a  z m i n .  
S t .  K u k u r y k ą  1 7 4 0  K a l e j d o s k o p  m u ­
z y c z n y  18.00 R o z m o w y  o k u l t u r z e  — 
H .  L l v o r - i P i o t r o w s k l e g o  18.07 T r y b u n a  
W y b r z e ż a  18.27 P r o g r a m  n a  j u t r o  
S e r w i s  r y b a c k i ,  g . :  1.00, 6.57, 13.05 

Wiele atrakcyjnych imprez 

Ringpongiści w finale 

Podczas Akademickich Mi­
strzostw $wiata w tenisie sto­
łowym rozegrano półfinały. W 
turnieju drużynowym mężczyzn 
Polska wygrała  z Koreą Płd. 5:0, 
a ChRL  zwyciężyła ZSRR 5:1. 
W finale turnieju drużynowego 
kobiet grać będą ChRL, która 
zwyciężyła w półfinale Bułgarię 
3:1 i Korea Płd., która wygra­
ła z ZSRR 3:1. 

Sukcesy 

modelarzy 
W rumuńskiej  miejscowości Su-
leava odbyły się mistrzostwa 
Europy modeli rakiet kosmicz­
nych. Polacy zdobyli dwa me­
dale. 

Mieczysław Twardowski  z Aero­
klubu Słupskiego zajął drugie 
•miejsce — 776 pkt. za Stefanem 
Garlucerem (CSRS) — 845 pkt. 
W klasyf ikacj i  drużynowej tri urn 
fowali  reprezentanci CSRS — 
2294 pkt. Polski zespół w skła­
dzie: Henryk Twardowski,  koło-
brzeżanin Ryszard Smoliński 
(obaj Aeroklub Słupski) oraz 
A n d r z e j  Łyżniak  (Aeroklub Gdań 
ski) zajął trzecie miejsce z do­
robkiem 2215 pkt. 

Tenisowe 
mistrzostwa USA 

N i e s p o d z i e w a n i e  ł a t w e  z w y c i ę s t w o  o d  
n i o s ł a  w I V  r u n d z i e  t e n i s o w y c h  m i ­
s t r z o s t w  U S A ,  r o z g r y w a n y c h  n a  k o r ­
t a c h  F l u s h i n g  M e a d o w ,  r o z s t a w i o n a  
z n r  2 C h r i s  S v e r t - L l o y d .  P o k o n a ł a  
o n a  6 :4 ,  6 : 0  B o n n i e  G a d u s e k  ( n r  12) .  
D o  ó s e m k i  z a k w a l i f i k o w a ł y  s i ę  r ó w ­
n i e ż :  p a r t n e r k a  N a v r a t U l o v e J  w d e ­
b l u  P a m  S h r i v e r  w y g r y w a j ą c  w a l k o ­
w e r e m  z S u s a n  M a s c a r i n  o r a z  H a n a  
M a n d l i k o v a ,  z w y c i ę ż a j ą c  L o r l  M c  
N e i l  3 : 6 ,  6 : * ,  6 : 2 .  

mik 
b y ł o  s p o t k a n i e  d w ó c h  r o z s t a w i o n y c h  
z a w o d n i k ó w :  " A f i O r e s a  " " " G o m e z a  (5) 1 
V i t a s a  G e r u l a i t l s a  (12) .  W y g r a ł  w 
t r z e c h  s e t a c h  G o m e z  6 :4 ,  7 :6 ,  6 : 1 .  

N a  t r z e c i e j  r u n d z i e  z a k o ń c z y ł  u d z i a ł  
w t u r n i e j u  d e b e l  W o j c i e c h  F l b a k  1 
S a n d y  M a y e r .  „ W p a d l i "  o n i  n a  f a ­
w o r y t ó w ,  r o z s t a w i o n y c h  z n r  1 P e t e r a  
F l e m i n g a  1 J o h n a  M c E n r o e  u l e g a ­
j ą c  i m  1 : 6 ,  6 : 7 .  

X Słupskie Dni „Sportu" 
Od dziesięciu lat redakc ja  katowickiego „Sportu" gości w e  wrześ­
n i u  w okręgu słupskim. Dziennikarze popularne j  gazety są współ­
organizatorami w i e l u  atrakcy jnych  imprez Aportowych. Już  teraz 
chcemy zwrócić uwagę  n a  k i lka  wydarzeń  uświetniających jub i leu­
szowe X|  Słupskie Dpii „Sportu", które t rwać  będą o d  9 d o  23 bm.  
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Miastku i Przechlewie już infor 
mowaliśmy. Łeba  żyć będzie zma 
ganiam! wędkarzy.  W Bytowie 
zaplanowano cały .blok zawodów 
rekreacyjnych oraz  kryter ium-ko 
larskie.. W Ustce i Lęborku  grać 
będą siatkarze.  Zaś W Rowach  i 
Jezierzycach przeprowadzone zo­
staną fes tyny  sportowo-rekreacyj 

Uroczystość otwarcia t radycyj­
n e j  imprezy nastąpi podczas III 
Międzynarodowego T u r n i e j u  Ju­
do Kobiet. Słupskie zawody z n a j  
dują s ię  w of ic jalnym kalenda­
rzu imprez europejskiej  federa­
c j i  te j  nowej  dyscypliny sporto­
w e j .  
Słupskiej publiczności zaprezen­
towani zostaną laureaci konkur­
su ZS(M'P. TV(P i redakcji  „Spor 
t u "  na najlepszych sportowców 
i trenerów 40-lecia PUKL. 
Miłośnicy „królowej sportu" po 
obejrzeniu młodzieżowych mi­
strzostw Polski będą jeszcze 
świadkami  II rzutu ekstraklasy 
oraz międzynarodowego mi tyngu  
z udziałem czołówki k r a j o w e j  i 
zawodników z NRD. 
Sympatycy pięściarstwa śledzić 
będą szlagierowy mecz I. ligi:  
Czarni Słupsk — Legia Warsza­

wa.  Natomiast w nowej hali ty­
pu ^Pilawa" w Parku Kultury 
i Wypoczynku zaplanowano roze 
granie  turn ie ju  zapaśniczego. Po­
dobna impreza odbędzie się w 
Miastku. 
Stałą .współpracę z Knuro-wem 
pragnie nawiązać Przechlewo. 
Zespół klasy wojewódzkiej,  Brda 
zaprasza, do siebie ^-l igowego 
Górnika  z wiecznie młodym Zyg 
f r y d e m  Szołtysikiem. 
Odżyją piłkarskie wspomnienia 
również w czasie finału  rozgry- • 
w e k  piłkarskich o Puchar Gerar 
da  Cieślika. Weźmie w nich udział 
oczywiście sam piłkarz 50-lecia. 
Reaktywowano  nocne kryter ium 
kolarskie, w którym udział zapo 
wiadają  czołowi polscy kolarze. 

Impreza wyjdzie  także poza gra­
nice Słupska. O zawodach w 

W Słupsku odbędzie się' wiele 
imprez towarzyszących. Zorgani­
zowana będzie w y s t a w a  dorobku 
słupskiego sportu  w minionym 
okresie. Kolekcjonerzy i zbiera­
cze spotkają się na specjalnej  
giełdzie pamiątek sportowych. 
Zaplanowano również przegiąd 
f i l m ó w  o tematyce sportowej, 
sprzedaż licznych suwenirów 
oraz specjalnego słupskiego w y ­
dania „Sportu". Wystawione zo­
staną specjalne skarbonki, gdzie 
zbierane będą pieniądze przezna 
czone na odbudowę basenu pły­
wackiego w słupskim Parku Kul  
tury i Wypoczynku. 

Przedstawione imprezy to nie 
wszystkie pozycje z bogatego k a  
lendarza X Słupskich Dni „Spor 
tu". O innych będziemy informo 
wać na bieżąco. 

Jerzy Ratibe 

W niedzielę pięściarski mecz sezonu 

Czarni powrócili z Jugosławii 
W poniedziałek wieczorem powró 
ciła ze zgrupowania w Jugosławii 
ekipa pięściarzy Czarnych Słupsk. 
Zelsipól trenera Czesława P-taka 
gościł u zaprzyjaźnionego klubu 
ekstraklasy jugosłowiańskiej, BK 
Smederevo. Podczas pobytu isłup-
sziczainie rozegrali towarzyski po­
jedynek z bokserami gospodarzy. 
Przyniósł on zwycięstwo Czar­
nym 14:6. Najlepszym zawodni­
kiem w ringu był Edward  Mi­
siak. Spotkał się on w wadze 
półciężkiej z Zivkovicem i iw II 
rundzie rozstrzygnął walikę na 
s-woją korzyść. Ważne, że z poby 
tu w Jugosławii wszyscy pięścia­
rze słupscy wracają  zdrowi 
i chyba dobrze przygotowani do 
meczu sezonu z warszawską Le­
gią. Odbędzie .się en już w n a j ­
bliższą niedzielę — 9 bm. o godz. 
11 w hali sportowej „Gryfiia" w 
Słupi: ku. 
Największe zainteresowanie •bu­
dzi wailka w kategorii leikkiej. 
Kazimierz Adaoh  < woaańa i e j  ̂ roz­
począł przygotowania do jesiien-
fieigo'ś*eźclńiu T2najiaiQ5e"fśIę w do­
b r e j  formie. Potwierdzeniem tego 
były jego ziwycięstwa w między­
narodowym turnieju boksersikim 
w RFN. Ciekawe, który z braci 
Kosedowskich: Krzysztof  luib l > a  
riusz  stanie w ringu naprzeciw 

Adac.ha. W m a j u  D. Kosedowski 
w mistr-zc-wskiim finale zrezygno­
wał z walki, nieoczekiwanie mo­
t y w u j ą c  to kontuzją... 
Intereisująco zapowiadają się też 
inne spotkania na  stupsk im rin­
gu. Zwłaszcza, że w niektórych 
wygach dojidzie p r a w d  o z d o b n i e  
do rewanżów za maijowe indywi­
dualne mistrzostwa Polski. Oto 
niektóre z nich (na pierwszym 
mietjscu pięściarze Czarnych): 
Forsztek — Raubo  (musza), W y ­
socki — K.  Kosedowski  ((piórko­
wa), Turski  — G a j d a  (lekkopół-
średnia), Margas — Szczerba (pól 
średnia), Dawiec — Petrich (śred 
niia), Misiak'Lub Adamsk i  — Pra-
cki  (półciężka), Pałucki — Czer-
niszewski  (ciężka). W t e j  ostat-
tniej  kategorii aktualny mistrz 
Polski zimieirzy się z najlepszym 
zawodnikiem k r a j u  sprzed dwóch 
lali. Mecz w Słupsku pomiędzy Czar­
nymi i Legią będzie miał decydu 
jące ' znaczenie dla układu tabeli 
ekstraklasy.  Mamy  nadzieję, że 
sportowy doping kibiców dopomo 
że Czarnym w walce z bardzo 
trudnym i wymagającym r y w a -
iem. Stołeczny zespół t o  przecież 
17-krotny drużynowy miis-trz Pol­
ski i naweit remis będzie sukce­
sem slujpszczan. (wim) 

Śmierć w płomieniach 

Do olbrzymiego pożaru doszło w 
Dźwirzynie, gmina Kołobrzeg. Spa­
lił się tam pawilon konstrukcji drew­
nianej, należący do Gminnego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji, oraz 
automaty do gier zręcznościowych, 
którymi . dysponował prywatny 
właściciel. Wewnątrz pawilonu zna­
leziono zwęglone jzwłoki mężczyz­
ny, prawdopodobnie dozorcy obiek­
tu. Straty materialne sięgają oko­
ło dwóch milionów złotych. Przy­
czyny pożaru nie sq jeszcze zna­
ne. Postępowanie prowadzi Rejo­
nowy Urzqd Spraw Wewnętrznych 
w Kołobrzegu. 

Płonę tegoroczne zbiory 

Zapełniły się sianem i słomą 
budynki gospodarcze na wsi, przy­
było stogów na polach. Ostrożność 
z ogniem powinno być zatem te­
raz szczególna. Na polu w pobli­
żu miejscowości Żeńsko, gmina 
Wierzchowo, spaliła się sterta sia­
na wartości około 150 tysięcy zło­
tych. Przyczyną pożaru był samo­
zapłon. Postępowanie prowadzi 
Posterunek MO w Wierzchowie. 

Wypadki na drogach 

W ostatnich dniach jakby przyby­
ło wypadków drogowych. Na szczę­
ście, nie zanotowano ofiar śmier­
telnych. Są jednak osoby, które 
doznają obrażeń ciała, właściciele 
samochodów ponoszą też spore 
straty materialne. A jakie są przy­
czyny wypadków? Najczęściej — 
niestety — należy do nich nieostroż­
na jazda. Tak byłó^ na początku 
tego miesiąca' w Białogardzie, Ko­
szalinie, Gościnie, Szczecinki!. W 
Gościnie ponadto doszło do wy­
muszenia pierwszeństwa przejazdu, 
z kolei na terenie gminy Kołobrzeg 
do wypadku przyczynił się nietrzeź­
wy kierujący, (wkć) 

Turniej piłkarski 
w Białogardzie 
Dziś — 5 bm. rozpoczyna się w 
Białogardzie turniej  piłkatiki.  Z 
okazji Dnia Kolejarza przygoto­
wał g o  BKS Iskra. Wystąpią 
cztery zespoły seniorów: Błękitni 
Stargard, Gwardia  Koszalin, Darz 
bór Szczecinek i Iskra Białogard. 
Mecze odbywać się  będą na 'sta­
dionie przy ul. Mciniuiszki. Począ 
tek spotikań dziś i juitro o godz. 
15 i 17. BKS Iskra informuje, że 
pracownicy PKP po okazaniu 
leigitymacji służbowej m a j ą  wstęp 
wdlny.  (wim) 

„Gonada Cup" 
W kolejnym dniu hokejowego 
turnieju „Canada Cup" odbyło się 
tylko jedno spotkanie. W Mon­
trealu, o nieoficjalny prymat na . 
kontynencie amerykańskim wal­
czyły reprezentacje • Kanady  i 
USA.  Mecz zakończył się remi­
sem 4:4 (2:1, 2:1, 0:2). 

Dziś mecz Gryfa 
D z i ś  — 5 b m .  o g o d z .  15.30 n a  s t a d i o ­
n i e  p r z y  u l .  Z i e l o n e j  w S ł u p s k u  o d ­
b ę d z i e  s i ę  z a l e g ł y  m e c z  I I I  l i g i  J u ­
n i o r ó w  m a k r o r e g i o n u  p o m o r s k i e g o  
w p i ł c e  n o ż n e j .  Z m i e r z ą  s i ę  G r y f  
S ł u p s k  i Z a w i s z a  B y d g o s z c z .  

W y n i k i  g r y f i t ó w  1 B r d y  P r z e c h l e w o  
w d r u g i e j  k o l e j c e  s p o t k a ń  p o d a l i ś m y  
w c z o r a j .  D l a  u z u p e ł n i e n i a  p r z e d s t a ­
w i a m y  r e z u l t a t y  i n n y c h  m e c z ó w :  z a  
w i s z ą  — O l i m p i a  G r u d z i ą d z  5 : 1 ,  B K S  
B y d g o s z c z  — E l a n a  T o r u ń  1 : 2 ,  P o l o r  

n i a  B y d g o s z c z  — B a ł t y k  G d y n i a  3 : 2 ,  
P o m o r z a n i n  T o r u ń  — S t o c z n i o w i e c  ' 
G d a ń s k  3 : 3 ,  W i e r z y c a  S t a r o g a r d  — 
O l i m p i a  E l b l ą g  2 : 3 .  , 

W n i e d z i e l ę  (• b m . )  r o z e g r a n a  z o ­
s t a n i e  t r z e c i a  k o l e j k a  s p o t k a ń .  G r y f  
g r a .  n a  w y j e i d z l e  z O l i m p i ą  E l b l ą g ,  
a B r d a  u s i e b i e  z - W i e r z y c ą  S t a r o ­

g a r d .  ( e b u a r )  

GEORGES S I M E N O N  

przeraża. Jeżeli otrzymał raport 
kły ^Hient w miejscu pewnym i byłbym 
g d y b y ś m y  g o  odnaleźli. A jeżeli go 
ik l f ny, albo nie damy dowodu formal-
/• „.Uczyła go określona osoba, będę po­
ił' im? m n i e  oskarżą o jego zniszczenie. . 

z y 1 ,  ż e  P a n i  p o i n t  odwraca gło-
' tg Iza spłynęła j e j  po policzku. Point 

{ ty .  również, na chwrlę stracił pewność 
C z a s e m  A n n a  Maria szepnęła: 

g i n ę ł a  głową, j a k  gdyby chciała po-
^ic j e j  nie jest i szybko wyszła z 

1 pan minister 
(30) 

\ a śnie myślałem — przyznał Point. — 

Sili: 

widzi! — powiedział j e j  mąż, j ak  
\ % nie wymagał komentarzy. 

l S r e t  nie miał racji? Czyżby dał się 
r a matyczne j  atmosferze, j aka  go a32
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taczała? Oświadczył,, j ak  gdyby  był pewien sie­
bie: 
— Nie przyrzekam panu, że odnajdę raport, ale 
schwytam tego, alibo tę, co wdarła się do pańskie­
go mieszkania, żeby sobie przywłaszczyć doku­
ment. I to właśnie jest  moje  rzemiosło. 
— Tak pan uważa? 
— Jestem tego pewien. 
Wstał. Point mruknął: 
— Schodzę z panem. 
I zwrócił się do córki: 
— Biegnij  i powtórz matce to, co komisarz po­
wiedział mi przed chwilą. Na pewno dobrze j e j  
to zrobi. 
Przeszli w odwrotnym kierunku drogą wiodącą 
poprzez kulisy ministerstwa i weszli do gabinetu 
Pointa, gdzie oprócz panny Blanche, która rozma­
wiała właśnie przez telefon, mężczyzna wysokiego 
wzrostu, szczupły, o siwych włosach, przeglądał 
pocztę. 
— Przedstawiam panu Jakuba  Fleury, mojego dy­
rektora gabinetu... Komisarz Maigret... 
Ten ostatni miał wrażenie, że już gdzieś widział 
tego człowieka, zapewne w jakimiś barze albo re­
stauracji.  Był ubrany elegancko, z tą elegancją, 
która podkreślała zaniedbanie ministra w sposobie 
Ubierania się. Był to właśnie taki t y p  człowieka, 
jakiego można spotkać w barach na Polach Elizej­
skich w towarzystwie ładnych kobiet. 
Rękę miał wyschniętą, uścisk dłoni szczery. Z da­
la wydawał s ię  młodszy, bardziej  energiczny niż 
z bliska, teraz bowiem można było dostrzec wor­
ki zmęczenia pod oczami i lekkie j a k b y  opadnię­
cie ust, które kamuflował nerwowym uśmiechem. 

— Dużo ich? — zapytał go Point, pokazując ręką 
poczekalnię. 
— Ponad trzydziestu. Korespondenci pism zagra­
nicznych są tu  także. Fotografów nie wiem ilu. 
Wciąż dochodzą nowi. 
Maigret i minister wymienili spojrzenia. Komi­
sarz mrugnięciem oka zdawał się mówić: 
,/Mu'si pan trzymać się w garści !"  
Point zapytał go: 
— Chce. pan w y j ś ć  przez poczekalnię? 
— To nie ma żadnego znaczenia, przecież pan po­
informuje ich, że to j a -  prowadzę śledztwo. Wolę 
iść tędy. 
Wciąż czuł na sobie nieufny wzrok panny Blan­
che, które j  nie miał czasu Obłaskawić. Zdawało 
mu się, że stale jeszcze s ię  waha, jaką powinna 
mieć o nim opinię. Być może jednak spokój szefa 
dał j e j  dużo do myślenia, że kto wie, czy obec­
ność Maiigreta nie jest raczej dobrym prognosty­
kiem. 
Kiedy komisarz przechodził przez poczekalnię, fo­
toreporterzy pospieszyli pierwsi, żetoy niczego nie 
stracić, najmniejszej  okazji.  Z kolei reporterzy 
zasypali go pytaniami. 
— Czy pan z a j m u j e  się sprawą raportu Calame? 
Odsunął ich z uśmiechem: 
— Za parę minut pan minister sam odpowie na 
wasze pytania. 
— Ale  nie zaprzecza pan, że to pan się tą spra­
wą za jmuje?  
— W ogóle niczemu nie zaprzeczam. 
Kilku biegło za nim na schody marmurowe w 
nadziei, że wyduszą z niego j a k ą ś  informację. 
— Proszę zwracać się z pytaniami do flana mi­

nistra — powtalrzał. x 
Jeden z nich rzucił pytanie: 
— J a k  pan myśli, czy Piquemal został zamordo­
wany? 
Po raz pierwszy w sposób niedwuznaczny została 
sformułowana taka hipoteza. 
— Na pewno zna pan moją ulubioną odpowiedź 
— rzucił. — Absolutnie  nic n ie  wiem.  
Kilka chwil później fotoreporterzy pstrykali  jesz­
cze parę razy, kiedy wsiadał do samochodu poli­
cji  kryminalnej.  Lapointe tkwił za kierownicą, za­
głębiony w lekturze gazet. 
— Gdzie jedziiemy? Na Quai? 

— Nie, bulwar Pasteura. Co nowego w gazetach? 
— Najwięcej  piszą o zniknięciu Piquemala. Jed­
na z gazet, nie pamiętam która, skierowała swoje­
go reportera na wywiad  z panią Calame. Wciąż 
mieszka ona w apartamencie, gdaie żyła z mężem, 
bulwar Raspail. Kobietka wygląda bardzo rezolut­
nie, nie mówi półsłówkami i nie próbuje migać 
się od podstępnych pytań. Raportu nie zna, ale 
przypomina sobie doskonale, że j e j  mąż mniej 
więcej  pięć lat temu wyjechał na parę tygodni 
do Górnej Sabaudii. Kiedy wrócił, był przez pe­
wien czas wielce aktywny, zdarzało się też, że 
często pracował do późna w nocy. Nigdy jeszcze 
nie było tylu telefonów — oświadczyła. Mnóstwo 
ludzi nachodziło go i chciało się z nim zobaczyć. 
Najczęściej byli to ludzie j e j  nieznani. Był nie­
spokojny i zatroskany. Miała wrażenie, że coś go 
bardzo nurtuje.  
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Długa droga do telefonicznego „raju" 
W okresie sezonu letniego, wzmożonego ruchu turystycznego trudno 
jest dodzwonić się ze Słupska i innych miejscowości wo jewództwa  
do Warszawy czy dalszych w o j e w ó d z t w  kraju.  Przestarzałe łącza w 
niektórych miastach powodowały, ż e  nawet  w trakcie kampani i  żn iw  
n e j  ciężko było połączyć abonentów z małych miejscowości, wiosek, 
osiedli i w y b u d o w a ń  wiejskich.  W samym Słupsku redakcja  często 
odbierała od Czytelników sygnały o wyłączeniach l inii  z p o w o d u  
awarii  uszkodzonych bądź przestarzałych łącz. Długo trzeba było 

również czekać n a  połączenia telefoniczne w tzw. „ruchu ręcznym". 

Przyczyna takiego stanu teleko­
munikacji w województwie słup­
skim jest prosta: łącza między­
miastowe „dźwigają" dwukrotnie 
więcej połączeń niż .ich pierwot 
nie zakładane możliwości technicz 
ne. Nie ma nowych central mię­
dzymiastowych. A'by je  budować 
i rozbudowywać potrzebne były­
by lokale, obiekty. Obecnie w wo 
jewództwie słupskim istnieją po­
nad 24 tysiące albonentów tele­
fonicznych. Przewiduje się, że w 
ciągu najbliższych czterech lat 
pnzybędzie dalszych 20 tys. nu­
merów z czego połowa w samym 
Słupsku, gdzie na  Zatorzu mon­
towana jest nowoczesna centrala 
licencyjna typu .Pentaconta". Po 
dwojenie liczby abonentów pogor 
szy jeszcze łączność międzymia-

— Rozwiązaniem może być budo 
wa Wojewódzkiego Centrum Te­
lekomunikacji — stwierdził dy­
rektor Wojewódzkiego Urzędu Te 
lekomuhikacyjnego Leszek Czoł-

ba. — Program te j  inwestycji  zo • 
stał zatwierdzony przez Minister 
stwo Łączności i jego realizację 
przewidziano na lata. 1985—1*90. 
O rozmiarach t e j  inwestycji  świad 
czy jeszcze j e j  koszt zamykający 
się w kwocie 1,2 miliarda złotych 
oraz kubatura budynku planowa 
na na 46 tysięcy metrów sześcien 
nych. Wojewódzkie Centrum Te­
lekomunikacji będzie mieściło w 
sobie automatyczną centralę mię­
dzymiastową oraz automatyczną 
centralę telefoniczną o początko­
w e j  pojemności 12 tysięcy nume­
r ó w  dla mieszkańców Słupska. 
Dobrze by było, gdyby  na rozmo 
w ę  międzymiastową nie czekało 
się dłużej niż pół godziny a na za 
łożenie telefonu domowego — dłu 
żej  niż rok. Ale droga do takiego 
telefonicznego „ra ju"  j ak  się oka 
żuje  jest  dość długa i ciernista. 
Lokalizację nowego centrum pla 
nu je  się tuż obok stare j  Poczty 
Głównej. Szkopuł w tym, że aby 
rozpocząć realizację tak potrzeb 

n e j  województwu inwestycji trze 
ba wyburzyć dwa przestarzałe bu 
dynki w sąsiedztwie: przedszkole 
i budynek administracyjny tea­
tru. W zamian za wyburzenie mia 
sto otrzyma .rekompensatę. WUT 
posiada otrzymane z Ministerstwa 
Łączności 55 milionów złotych na 
zbudowanie nowego miejskiego 
przedszkola. 

Mimo dyskusji,  rozmów i ustaleń 
jak  dotychczas nic  się n ie  dzieje. 
Nie przygotowano lokalizacji  i do 
kumentacj i  d la  nowego  — tak 
przecież potrzebnego miastu  
przedszkola. Nie m a  także propo 
zyc j i  lokalowych d l a  instytucj i  
mieszczących s ię  w drug im b u ­
d y n k u  (przeznaczonym d o  w y b u ­
rzenia. Są decyzje  centralne, są 
pieniądze z ministerstwa. Czas, 
b y  dyskus je  przerodziły się 
czyny. Istniej  obawa,  że jeśli  W o  
jewódzki  Urząd Telekomunika­
c y j n y  w Słupsku n ie  rozpocznie 
b u d o w y  w przyszłym roku, przy  
obecnych ograniczeniach inwesły  
cy jnych  przyszłe centrum pozo­
stanie w sferze marzeń.  Może 
spotkanie wszystkich zaintereso­
wanych stron i podjęcie konkret­
nych decyzji uchroni jednak słup 
ską telekomunikację przed utra­
tą możliwości rozwoju. 

E w a  Ćzinke 

Słupskie Fabryki Mebli — Zakład, Nr 7 w Człuchowie. W tapicerni 
Maria Hryncewicz powleka tkaniną taborety do kompletu żak. 

Fot. Zb: Bielecki 

Pomyślny start 

Nowy 
rok szkolny 
w Bytowskiem 
Bytów.  W mieście i gminie dzia­
ła 13 szkół podstawowych, liczą 
cych łącznie 130 oddziałów. Przy 
gotowano j e  starannie d o  nowe­
go roku szkolnego. Najważniej­
sze remonty przeprowadzono w 
Rekowie i Gostkowie oraz Ząjbl-
nowicach . —  wszędzie uporano 
się na czas; prace „kosmetycz­
ne" na zewnątrz paru obiektów 
— mówi inspektor Bernard Leyk 
— w niczym nie zakłócą jednak 
normalnego. toku»!iiauczania i w y  
chowania^ — Dzięki wyremonto­
waniu i adaptacji  budynków p a  
szkolnych w Grzmiącej i Dąbiu 
— dodaję mgr B. Leyk — po­
zyskaliśmy dodatkowo ttwa: mie 
szkania nauczycielskie. P o  zaan­
gażowaniu 16 emerytów pozwoli 
to nam rozwiązać w zasadzie cał 
kowicie problem niedoboru k w a ­
lifikowanych kadr.  B r a k u j e  jedy 
nie dwóch specjalistów — nau­
czycieli wychowania fizycznego 
i języka polskiego. Trzeba dodać, 
że w niektórych szkołach zrobiło 
s ię  dość ciasno; liczba uczniów 
przekracza obecnie w Bytow­
skiem 3.150, z czego 436 to pier­
wszoklasiści. J. Lissowski 
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Przegląd filmowy, 
wystawa M. Jarugi 
Słupsk. Dziś (5 bm.) w ramach III Przeglądu Filmów Polskich, w 
kinie „Polonia" można będzie obejrzeć dwa kolejne, interesujące ob­
razy- fi lmowe 40-lecia PRL: „Popiół i diament" (projekcja o godz. 
15.30) oraz „Wszystko na sprzedaż" (2 seanse — o 17.45 i 20). 
Miłośników malarstwa zapraszamy do KI Ubu Międzynarodowej Pra­
sy i Książki na wystawę akwarel  słupskiego artysty plastyka, od 
kilkunastu lat pełniącego funkc ję  plastyka miejskiego — Mirosława 
Jarugi.  Prace M.. Jarugi  prezentowane będą w „Empiku" przez cały 
czas trwania Dni Słupska t j .  do 15 bm. (jel) 

Teletechnik 
sobie „dorabia"? 
K: :-otnie odebraliśmy z te­
renu sygnały dotyczące u ;  ług 
świadczonych przez zakłady ra­
dio wo-tele wizyjne  ze Słupska. 
Mieszkańcy w>si i małych miast 
zwrócili się z prośbą o w y j a ś ­
nienie dość dziwnego systemu po­
bierania o.płat za usługi. Okazu­
je  się, że teletechinik przyjeżdża­
jąc do danej miejscowości ob­
sługuje jednofazowo kilku klien­
tów. Od każdego pobiera nie tyl­
ko opłaty za usługi, a le  także 
za koszt dojazdu. Mieszkańcy 
danej ęniejscowości — klienci za­
kładu usługowego WPHW w 
Słupsku zaczęli z niepokojem 
wnioskować, że „teletechnik so­
bie -dorabia, nielegalnie". Czy tak 
jest w rzeczywistości? Z prośbą o wyjaśnienie proble­
mu zwróciliśmy się  do Biura do 
Spraw Usług Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu We­
wnętrznego w Słupsku. J a k  nas 
poinformowano, opłaty za usłu­
gi pobierane są według cenni­
ka ustalonego przez Zrzeszenie 
Przedsiębiorstw Handlu We­
wnętrznego w Warszawie. Cen 

nik obowiązuje w całym kra ju .  
Zawarta jest w nim pozycja „za 
dojazd". Jest  to opłata zryczał­
towana doliczana do każdej  na­
prawy bez względu na ilość 
klientów w danej miejscowości. 
Oczywiście, sugeru je  to większy 
zysk przedsiębiorstwa, jednak w 
rzeczywistości jest  inaczej. Na 
ogół włŁŚnie przedsiębiorstwo 
do.placa do transportu. 
Biorąc pod uwagę interes spo­
łeczny teletechnicy dojeżdżają do 
klientów w terenie, często wła­
snymi środkami transportu. J a k  
się okazuje, podobne wątpliwo­
ści, j ak  nasi Czytelnicy mieli 
również sami pracownicy zakła­
dów usługowych i Biura ds. 
Usłu.5 WFHW. W związku z tym 
zasięgnęli opinii w Ministerstwie 
Handlu Wewnętrznego i Usług. 
Sprawą również zainteresowała 
się Państwowa Inspekcja Han­
dlowa. Odpowiedź z Minister­
s twa była jednoznaczna: cennik 
jest prawidłowy i pobieranie 
opłat „za dojazd" w ustalonym 
trybie nie budzi zastrzeżeń, (ce) 

Pamięci 
Września 
Z in ic jatywy  zakładowego ko­
la ZBoWiD i K l u b u  Oficerów 
Rezerwy w Słupskich Fabry­
kach Mebli odbyły  się spotka 
n ia  poświęcone 45 rocznicy 
Września. Podczas przerw  śnia 
daniowych weterani  i żołnierze 
Września spotkali  się ze  swo­
i m i  współtowarzyszami pracy 
i podzielili  s ię wspomnieniami 
o -tamtych tragicznych d la  n a  
szego narodu dniach. Wetera­
n i  i żołnierze Września* któ­
rych w załodze SFM pracu je  
jeszcze kilkudziesięciu otrzy­
mal i  o d  swoich kolegów b u ­
kieciki kwiatów,  (a) 

Co z wodą 
na Zatorzu? 
Słupsk. Od dłuższego czasu ciś­
nienie wody i gazu w rejonie tzw. 
górnego Zatorza (u zbiegu ulic 
3 Maja, Wazów i Leszczyńskiego 
— Anny Gryfitki) jest  tak sła­

be, że na wyższych kondygnacjach 
budynków łazienkowe grzejniki 
ledwo się tlą. Nie tylko kąpiel, 
ale nawet  mycie się czy golenie 
stwarzają  w t e j  sytuacj i  poważ­
ne problemy. Amatorzy ciepłego 
tuszu skazani są na wyczekiwa­
nie do., północy. 
— Skoro trudności obiektywne — 
stwierdzają mieszkańcy ośiedla — 
uniemożliwiają poprawę sytuacji  
w da jące j  się przewidzieć perspek 
tywie, dlaczego nie skorygu je  s ię  
stawek czynszu proporcjonalnie 
do faktycznych świadczeń PGKiM 
na rzecz lokatorów mieszkań poz 
bawionych dopływu ciepłej wo­
dy? (jel) 

W mteokiej stoczni. Fot-. I. Wojtkiewicz 

Obozy I kolonie 
na cenzurowanym Sanepidu 
1... wojewody słupskiego 

Kiłka dni temu opublikowaliś­
my n a  łamach nasze j  gazety 
krytyczny artykuł pt. „Obiozy i 
kolonie na cenzurowanym Sane­
pidu". 

Bezpośrednio po ukazaniu się 
tego artykułu  dyrektor Wydziału 
Kontroli Urzędu Wojewódzkiego, 
inż. Henryk Świerczyński, prze­
siał n a m  informację  następującej  
treści: 

„Uprzejmie informuję, ż e  woje­
woda słupski stosownymi pisma­
mi powiadomił władze wojewódz­
kie, których kolonie były w y ­
mienione w e  wspomnianym ar­
tykule, o stwierdzonych tam nie­
prawidłowościach. 

Wystąpił również do komendan­
ta Chorągwi ZHP w Słupsku o 
przeprowadzenie postępowania 
dyscyplinarnego w stosunku do 
organizatora obozu w Niepoglę-
dziu, w obiekcie nie zakwalif i­
kowanym do organizowania te­
go rodzaju wypoczynku przez 
specjalną komisję kwal i f ikacy j­
ną. 
Ponadto wojewoda zobowiązał 
kuratora oświaty i wychowania 
do uprzedzenia wszystkich or­
ganizatorów kolonii, że w przy­
padku niewłaściwego przygoto­
wania obiektu do wypoczynku, 
t j .  niezgodnie z zaleceniami ko­
misj i  kwal i f ikacy jne j ,  nie zezwo­
li n a  przebywanie kolonii czy 
obozu". 
Dziękujemy za szybką i — ma­
my nadzieję — skuteczną reakcję 
na krytykę,  podyktowaną troską 
o zapewnienie goszczącym u nas 
obozowiczom i kolonistom nale­
żytej  opieki oraz warunków w y ­
poczynku . po całorocznej nauce. 

• (jel) 

Podziękowania ze Zgierza 

Ze Zgierza przyszedł do Dyrek 
cj i  Rejonowej PKP w Stupsku 
list od ob. Grzegorza Andrzejew 
skiego. Jest  on tam wiceprzewod 
niczącym miejscowego koła Ro­
dziców* i Opiekunów Dzieci Nie­
pełnosprawnych TPD. W liście 
do dyrekcji  słupskich kolei .na­
pisał m. in.: , 

„Pragnę tą drogą złożyć serdecz 
ne podziękowania zawiadowcy 
stacj i  w Ustce za pomoc okaza 
ną w zorganizowaniu przejazdu 
w dniu 16.08.84 r. grupie dzieci 
niepełnosprawnych, powracają­
cych z wczasów rodzinnych". Mi 
ło nam przyjąć  do wiadomości 
te  słowa. Mamy nadzieję, że po 
dobne nieraz jeszcze usłyszymy. 
Nie tylko o kolejarzach.  (kr) 
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Na spacerze 

Oferty słupskiej pływalni 
W s z y s t k i c h  c h ę t n y c h  d o  k o r z y s t a n i a  
z p ł y w a l n i  k r y t e j  I n f o r m u j e  s i ę ,  ż e  
z d n i e m  3.0» b r .  r o z p o c z ę ł a  o n a  s w o ­
j ą  d z i a ł a l n o ś ć  p o  w a k a c y j n e j  p r z e r ­
w i e .  S p r z e d a ł  k a r n e t ó w  i n d y w i d u a l ­
n y c h  o r a z  z a p i s y  n a  J k u r s  n a u k i  
p ł y w a n i a  d l a  d z i e c i ,  m ł o d z i e ż y  o r a z  
d o r o s ł y c h  p r o w a d z o n e  s ą  w s i e d z i -

„A ludzie ptocq za powietrze.. 
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USTKA.  Mirno, że to już schy­
łek letniego sezonu, Ustka nadal 
tętni życiem. Wyjeżdżają wczaso­
wicze i turyści, przyjeżdżają ku­
racjusze. A jak twierdzą stali 
mieszkańcy miasta — im też się coś 
od życia należy. Zwłaszcza, że 
okres trzech miesięcy od czerwca 
do sierpnia nie należy do naj­
łatwiejszych zważywszy na nie­
dostatki urządzień komunalnych, 
przeciążenie gazoumi, wodocią­
gów, kanalizacji. 
Idąc ulicą Marynarki Polskiej nie 
srtosób nie zatkać odruchowo 
nosa. Co tu tak śmierdzi? Pyta­
my przechodniów. Dominują w 
zapachu ryby. Ale nad morzem 
to rzecz normalna. Nienormalny 
jest jednak na głównej uiicy inny 
zcupakh — fekalii wydostających 
się z przeciążonych szamb i sie­
ci kanalizacyjnej. — „Śmierdzi? — 
pyta stały mieszkaniec Ustki. — 
Po czym z ironią dodaje: a lu­
dzie przyjeżdżają i płacą właśnie 

za takie powietrze taksę klimaty­
czną!" 
Ludzie płacą w Ustce nie tylko 
za powietrze. Zgodnie z wszelki­
mi zaleceniami ustawiono przed 
sezonem letnim wzdłuż nadmor­
skiej promenady i ul. Marynarki 
Polskiej wiele straganów, budek 
i st-oisk, których gł&umym zada­
niem jest właściwe zaopatrzenie 
miejscowej ludności i t-zw. ruchu 
turystycznego w owoce i warzy­
wa. Niestety, trudno mówić o 
właściwym i zdrowym handlu 
obserwując ceny w zielemakach 
prywatnych kilo gruszek kosztu­
je 140 zł, kilo jabłek 80 zł, śliw-
ku.. 160 zł (!), śliwki węgierki 100 
zł. I to wszystko w porze naj­
większych zbiorów i najlepszej 
koniunktury. Na straganach 
i stoiskach państwowych kilo 
gruszek kosztowało w tym sa­
mym czasie 50 zł, kilo jabłek 
30—40 zł. 

— Gdzie tu myśleć o zapasach 

zimowych, o zakupach dla rodzi­
ny — ulysltuje stojąca przed 
straganem kobieta. — Kto włoży 
do słoja śliwki za 160 zł?! 
Może handlcwcy w państwowych 
straganach nie umieją wytrzymać 
konkurencji, może są  zbyt mało 
operatywni? 
— Sadownik przywiózł do nas 
jabłka — zwierza siię „państwo­
wy" stiraganiarz. — WSOP sprze­
daje w sklepach te owoce po 50 
zł, my, w PSS po 40 zł. Taki jest 
obowiązujący cennik. Sadownik 
nie chce z nami rozmawiać. Idzie 
na deptak i prosto z ciężarówki 
sprzedaje swoje jabłka w cenie 
60 zł za kilogram. Tak jest i w 
przypadku innych owoców. Dla­
czego nie reguluje się cen? Dla­
czego wydaje się zezwolenia na 
stragany i kioski w których 
przeciętny człowiek pracy jest 
„oskubywany" w bezczelny spo­
sób?! 

Otwarto u progu sezonu specja-

była duża, _ t 
d-niu naszej wizyty ^ 
byt przez cały dzień ,J to SQ 

na wystawie stały J mĄ «̂Cyt _ 
dzonki kaktusów v> S . 
Najwyższy czas, żebV 
Ustki także moglV .w S 
sprzedawaną w SWV / /I 
ktach.PGO papryki I/ «*, 
opdrki i cebulę. 
Pora zbierania plonó 
bienia zapasów. Być ,^(l 

bta", ,JStoczni" 

g « i |  
rzystać « tych % ^ C *  

, & ?  
te 

ny rynek. Zwłaszcza. ^ %j £9łor 
się sprowadzać owoC°sę 
aż z Grójca czy " -1 
województwie 
cują obficie, , 
i PGR rośnie dorodni 
i kapusta jak w ce? 
sce. <ce) 


